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PrzBnićwIenlB prem. Jtkrzejewieza
o aktualnych zagadnieniach gospodarczych i politycznych

W arszaw a, 1. 6. P A T . D ziś o godzin ie 11 od­
by ło  się w  Se jm ie  p lenarne posiedzenie *klubu 
parlam entarnego B B W R . w  obecności prezesa 
B ad y  M in istrów  Jędrzejew icza  oraz m arsza ł­
k ów  oba izb. Posiedzen ie zaga ił prezes B B W R  
poseł S ławek, k tóry pow ita ł p rem jera  Jędrze- 
•jewicza. P o  dokonaniu w yboru  do prezyd jum  
B B W R  b prezesa R ady  M in istrów  posła A le ­
ksandra PrysŁora, w yg ło s ił p. p rem jer Jędrze- 
'jew icz przem ów ien ie, którego głów ne ustępy 
pon iże j poda jem y:

(!) Chwila, w  której obejmuję mój urząd, nio jest 
chwilą banalną, jest raczej jedną z chwil' historji 
świata osubliwych. Olbrzymia ilość niezałatwio- 
ny~h, a domagających się rozwiązania spraw o 
charakterze międzynarodowym, niezmierne trud­
ności gospodarcze, które ciężarem swym coraz moc­
niej padają na największe nawet potencje św’ ata, 
powikłania polityczne, uniemożliwiające normal­
ny bieg ludzkich przewidywań, głęboki wsirząs w 
tałyiu aparacie międzynarodowej wymiany, wszyst 
ko to stwarza

etan niepewności i chaosu, 
w którym zaw-dzą genjalne założenia i ustalone 
przez tradycje metody myślenia. Rzeczj wistość 
przestała si^ dopasowywać do konstrukcji myśle­
nia na, wy oitniejszych ekonomistów. ChoroDie, któ­
rej ludzkość ultgła me umiano zaaplikować nale­
żytych  i skutecznych metod leczenia. W  tyoh wa- 
rnukach Polfka musi tembardziej oceniać swoją 
jak i międzynarodową sytuację, starając się być 
i nadal, jak była dotychczas, czynnikiem stabili­
zacji, ładu, ciągłości prac i  zamierzeń. Punktem 
wyjścia rządowej polityki gospodarczej musi być 
istniejący konkretny stan rzeczy, a stan ten ce­
chują dwa zasadnicze momenty: Ogólna sytuacja 
gospodarcza oraz fakt, że jesteśmy państwem na 
dorobku. S-ąd wyniLa

konieczności ostrożność* i oszczędności, 
jako dwu wskazań zasadniczych, które cechują 
oddawna całość poczynań rządu i nadal je  będą 
cechowały. Ta  polityka ostrożności i oszczędno­
ści bynajmniej nie wyklucza zdrowej inicjatywy 
gospodarczej, dostosowanej —  rzecz prosta —  do 
zmienionych warunków. Stwierdzam z głębukiem 
zadowoleniem, że społeczeństwo/ nasze idzie w 
tym kierunku. W  ostatnich czasach dały się zau­
ważyć

objawy ożywienia gospodarczego:
Włókiennictwo, papier, drobny ruch inwestycyjny 
budowlany wykazują pewne ożywienie mimo. że 
naturalne te  tendencje ciągłe jeszcze są hamowane 
przez brak stabilizacji w dziedzinie międzjnarodo- 
wegu tycia  gospodarczego, ciążący fatalnie na 
wymianie towarowej i współpracy finansowej. —  
Pragniemy wierzyć, aby

konferencja londyńska, 
rozpoczynająca się za dni kilkanaście, stać się 
mogła etanem stabilizacji ogólnych stosunków 
gospodarczych i aby prace nad przywróceniem

równowagi ekonomicznej świata ze sfery dyski: 
weszły w sferę urzeczywistnienia. Czy tak się sta­
nie, nikt dzisiaj przewidzieć nie potrafi. Pokaże to 
niedaleko przyszłość. Ta  równowaga ekonomiczna 
związana jest niewątpliwie z równowagą budże­
tową oraz z ostrożną, polityką banków emisyjnych. 
Wspominam o tych dwu momentach, albowiem 
nasze główne wysiłki szły i iść będą nadal w kie- 
runitu dążenia do tej równowagi i tej ostrożności. 
Organizm gospodarczy i finansowy Polski okazy­
wał dotychczas

dużą odporność
wobec zdarzeń, jakie wstrząsały naokoło krajami, 
które pierwsze były ośrodkiem trudności gospodar 
czych. Jestem przekonany, że stosując tęsamą 
konsekwentną politygę i tesame metody, jakie sto­
sowali moi poprzednicy i jakie zostały przez rząd 
w ostatnich latach wypróbowane —  wystarczy tu 
wskazać ty lko na olbrzymie wysiłki prac premje­
ra Prystora —  przewyciężę tównież i te trudności, 
atóre są wynikiem braku porozumienia wielkich 
partnerów świata w sprawacL gospodarczych i 
politycznych. Zdaję sobie dokładnie sprawę, że 
droga obrana przez Polskę nie jest łatwa. Spotka­
liśmy się już i spotkać się jeszcze możemy z poważ 
nemi przeszkodami do zwalczenia. Niemniej zwal­
czyć je musimy i zwalczymy je napewno i mogę 
Panów zapewnić, że rząd nie cofnie się przed zad- 
nemi koniecznościami, aby Polska na tej jedynej 
rozsądnej drodze wytrwała i przez wytrwanie zw y­
ciężyła.

Głębckiem mojem przekonaniem jest, że nasza 
narodowa i państwowa ambicja ma niesłychane 
zadośćuczynienie przed sobą. W ięcej prosię Pa­
nów, twierdzę, że to co się dzieje u nas od roku 
1926 przygotowuje skutecznie ju t w  najbliższej 
przyszłości osiągnięcia, którycb znaczenia nawet 
nasza elita intelektualna dzisiaj jeszcze nie docenia. 
Dla ilustracji podam dwa tylko przykłady: Polska 
jest dzisiaj chyba Jedynym na świecle krajem, który 

zagadnień)# ustroju 
swego rozwiązuje w zupełnie oryginalny, zupełnie 
własny sposób. Unikając błędów i słabości znie­
kształconej demokracji parlamentarnej potrafimy 
jednocześnie uniknąć błędów i słabości dyktatury, 
która nigdzie, a tembardziej w kraju 0 tak wie! 
kiem poczuciu wolności jak PoDka. nie może dać 
na dłuższy dystans istotnego scementowania społe 
czeństwa. Ustrój Polski wydobyć może i wydoby­
wa z Narodu elementy siły, bez którego życia zbio­
rowego wyobrazić sobie nie można. Już dzisiaj 
stwierdzić należy, że dzięki tej sile, tej zwartości 
i spoistości, której wyrazem jest istnienie wyraź­
niej, a jednocześnie państwowej większości parla­
mentarnej, jesteśmy w  stanie walczyć zwycięsko 
z trudnościami, którym starsze i bogatsze państwa 
oprzeć się nie potrafiły. W  niedalekiej zaś przy­
szłości, gdy

konstytucja
nasza oprze się na ostatecznej podstawie tekstu 
pisanego, potwierdzonego przez praktykę iycie-
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wą, organizm nasz państwowy stanie się nietylko 
silny, wejdzie on na drogę istotnej potęgi. Inny 
przykład: Mimo trudności gospodarczych, mimo 
bolesnych redukcyj, oszczędności potrafiliśmy się 
zdobyć na postawienie w całej rozciągłości 

wielkiego zagaunienia wychowawczego, 
przepracować je szczegółowo i w szeregu donio- 
slych ustaw rozwiązać je w jego całokształcie. —  
Wspomniałem dzisiaj tylko o tych dwu zagadnie­
niach, choć ftrtumiem, jak wiele jest jeszcze w  
Polsce innych zagadnień doniosłych, domagają­
cych się realizacji. Praktyczna polityka mu-i jed­
nak przestrzegać pewnej kolejLOŚci i hierarchji 
celów. Jeżeli się nie realizuje w  100 pro cea. taca 
jakiegoś zagadnienia w momencie wałki o podsta­
wowe elementy danego problematu „ycia gospo­
darczego, to nie znaczy jeszcze, że się go  nie do­
strzega. Obóz nasz i rząd widz., przed sobą cały] 
szereg wielkich i naprawdę doniosłych zagadnień, 
domagających się istotnie realizacji, nkwmiej uwa­
ża za konieczne

nie czynić obietnic,
które może zrealizować dopiero po zabezpieczeniu 
faktycznie elementarnych konieczności. W  wy­
ścigu pracy, o  którym mówi wódz naszego obozu, 
wódz Polsk. Odrodzonej, Polska niebawem dojjome 
do mety jedna z pierwszych, jeśli nie pierwsza i 
zasłużoną pozycję w świacie zdobędzie. Dlatego 
również nie obawiam się trudności. T.udno&ci 
przezwycięża się wolą i  pracą.. Oba te momenty 
widzę w  narodzie polskim żywe i wciat narastają­
ce. Oba te zasadnicze momenty, poparte elemen­
tem decyzji, zawsze będziemy mogli, Panowie 
znaleźć w  rządzie, któremu przewodniczę.

 -O ---------

Uczczenie pamięci i  p. posła 
H o łiw k t

( ) Warszawa. 1. 6. PAT. Dzisiaj, o gwńz 10.30 
odbyła s|ę w Sejmie staraniem komitetu aczen * 
pamięci ś.p. Tadeusza Hu fó\vki uroczystość odsło­

nięcia popiersia zmarłego. Popiersie to usiawtonD 
przy w itrażu, ouiaiz.iełający/m gabinet Marszałka 
Sejmu od wielkiego baitlu. Na uroczystość odsłonię 
eda przybyia rodzina zmarłego, członkowie rządu, 
marszałkowie Se!mu i Senatui. posłowie i sen a toto 
w ie i  prezesem BB posłem Sławkiem na czele, 
Drzcost3wiiciele prasy itd. P rezes komitetu uczczę 
nja pamięć* ś.,p. Tadeusza Holówksf p. premier Ją- 
drzejewicz wygłosił przemówienie, poczem uczczo 
no pamięć ś.p. Tadeusza Hołówk jednominutowa 
ciszą. Uroczystość zakończyła się złożeniem przez 
p. premiera wiązanki żywego kwiecia, przepasanej 
w *:*fą  o barwMb pa6»tw«wyaM.
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Pierwszy sukces 
moralny

(O d  naszego korespondenta genew sk iego )

G enewa, 30 m aja.
H it le r  i  je g o  zg ra ja  są n ie ty lk o  na jn iebez­

p ieczn ie jszym i i n a jw iększym i w rogam i Ż y ­
dów  ( »Jego św iata. Pośrednio, a le b yn a jm n ie j 
n ie  w  m n ie jsze j m ierze, są oni rów n ież n ie - 
bezp_ecznymi> w rogam i c y w iliz a c ji chrześci­
jań sk ie j i  w ychow anego  w  je j  duchu rodzaju  
ludzkiego. O panow an ie w ie lk iego  narodu w  
sam em  sercu E uropy przez h itle ryzm  m ożna 
ty lk o  porów nać z w n iesien iem  dżum y w  n a j­
ba rd z ie j ludne i na jbard zie j czułe środow isko 
ludzŁ.e. G dyby to  b y ła  ty lk o  dżuma tocząca 
®ph!o n iebezp ieczeństw o n ie  b y łoby  w ielk ie, 
gdyż  ż y je m y  w  czasach nadzw ycza jnego  roz­
w o ju  nauk i udoskonalenia m edycyny. A le  
jchodzi w szak o  dżum ę duchową. P rzec iw k o  
'n ie j n ie  b y ło  i n ie  będzie n igdy  innych  le ­
karstw  ja k  hart duszy, m iłość b liźn iego, n ie­
skazitelność charakteru i n iczem  zachw iać się 
m e  dająca w ia ra  w  ideał człow ieczeństwa, 
bez w zg lędu  na jego  szatę re lig ijn ą  lub filo zo ­
ficzną. Ż j  jem y  jednak  w  tragicznej ch w ili 
(dziejowej, k ied y  „ lek a rs tw " tych  coraz b a r ­
dzie j brak... Z  te j w łaśn ie p rzyczyn y  nabiera 
w a lk a  żydostw a  przeciw ko h it le ry zm ow i cha­
rakteru  heroicznego bo ju  staczanego przez 
bczbow o słaLą m niejszość w  obronie duszy 
w szystk ich  narodów  św iata. Ż yd z i są n ie­
ty lk o  p ierw szem i o fia ram i h itle ryzm u  ale 
także i p rzedew szystk iem  na jbardzie j ekspo­
now aną  aw angardą w alczącej p rzec iw ko  te­
m u Barbarzyństwu, jeszcze zd row e j i n ieza- 
rtżumionej ludzkości. O ile  zw yciężą  — a zw y  
Ciężyć m ogą tylko, jeże li zna jdą  pełne p op a l­
c ie  w szystk ich  narodów , n ie w y łącza jąc  sa­
m ego  narodu n iem ieck iego —  to  św ia t ocenić 
będzie m ógł dop iero w  perspektyw ie h is to rji 
doniosłość poniesionej p rzez Ż yd ów  zasługi.

T e  re flek s je  nasuwać się m usia ły  każdemu, 
k to  przysłuch iw ał się bezstronnie w to rk ow ym  
debatom  R ady L ig i Narodów . Sum ien ie św ia ­
ta  odezw a ło  się na tem posiedzeniu R ady  m i­
m o  rozpaczliw ych  w ys iłk ów  dyp lom ac,! h i­
tlerow sk ie j, stara jącej się je  za każdą cenę 
stłum ić. C zyte ln icy  nasi zna ją ju ż z te legra ­
m ów  dokładny przebieg te j debaty i docen ia ją  
n iezaw odn ie je j doniosłość m oralną Żydzi, 
jako  naród, nie posiadają  innej broni jak  
bron m oralną, i n ią tv lko  walczą. D latego też 
ceni ttn , —  przez sw oich  w rogów  za m aterja - 
lis tyczny okrzyczany —  naród szczególn ie w y ­
soko każdy tr iu m f m oralny. Jedną z ciem nych 
stron tego p ierw szego i z  natury rzeczy bar­
dzo skrom nego sukcesu m oralnego jest fakt 
—> cyniczne, każdego obrzydzen iem  p rze jm u ­
jące odpow iedzi delegata n iem ieck iego na tem  
posiedzeniu Rady św iadczą o tem  n a jlep ie j —  
że w  te j hero icznej w alce naród żydow sk i 
nie może naw et liczyć na rycerskość sw o jego  
w roga. H it le ry zm  jest w rog iem , z k tórym  trze­
ba w a lczyć  z pogardą w  sercu. Taka  w a lka  
jest podw ójn ie  ciężka.

Za  w y ją tk iem  przedstaw icie li W łoch , Chin 
i Panam y zabrali w  w torkow ej debacie głos 
w szyscy członkow ie Rady. Ci. k tórzy  —  jak  
n. p. p rzedstaw icie l W ie lk ie j B rytan ji —  po­
w iedzie li ty lk o  k ilka  «łów , by w yraz ić  zgodę 
na pi opozycje  spraw ozdaw cy, podkreślili z 
naciskiem , że m ilczen ie ich nie oznacza b y ­
n a jm n ie j zgody na argum enty w ysunięte 
przez przedstaw icie la  N iem iec. N aw et na rze­
kom o p raw n iczym  teren ie nie śm iał się nikt 
so lidaryzow ać z przedstaw icielem  N iem iec. 
Jest jednak ubolewania godnem. że delegat 
W ie lk ie j B rytan ji nie zdobył się na siln iejsze 
w yrażen ie uczuć op in ii publicznej sw ego wła 
snego kraju. T łum aczy się to stanow isko fa.k- t

tem, że delegaci b ry ty jsk i i w łoski starali się 
dc ostatn iej ch w ili skłonić delegację n iem iec­
ką do bardzie j „u stęp liw ego " stanowiska. Ż y ­
w il i  nadzieję, że po zbadaniu p etyc ji Bernhei- 
m a przez kom itet p raw n ików  N iem cy jednak 
p rzy jm ą  sprawozdanie Irlandczyka. Delegat 
angielsk i przypuszczał zatem, że, składając 
krótką deklarację, skłoni tem  innych człon­
ków  R ady  do ch w ilow ego  pow strzym an ia  się 
od debaty. T e  ob liczen ia delegata angielsk iego 
na szczęście zaw iodły... Skłonność obecnego 
rządu angielsk iego do „de lika tn ego " obchodzę 
nia się z rządem  H itlera , je go  ciągłe la w iro ­
w an ie m iędzy w ym ogam i organ izacji pokoju 
europejsk iego a krótkow zroczn ie pojętem i in ­
teresam i narodow em . A n g lji, stanowi p ra w ­
dziw e nieszczęście dla w szystk ich  po litycz­
nych pociągnięć na teren ie m iędzynarodo­
w ym . Duża część angielsk iej op in ji publicznej 
ju ż  to zrozum iała, i m am y d latego nadzieję, 
że delegat angielski nie będzie m ia ł po sw o- 
jem  n ieśm iałem  w torkow em  w ystąp ien iu  na 
R adzie zbyt dobrej prasy w  kraju.

D elegat w łosk i był, zdaje się, bardzo szczę­
ś liw y , że z powodu p rzypadkow ej nieobecno­
ści przedstaw ic ie la  M eksyka pow ierzono mu 
na ten dzień p rzew odn ictw o Rady. Będąc prze­
w odn iczącym , m ia ł pretekst do m ilczen ia  jako 
przedstaw iciel W łoch . Pretekst bardzo słaby, | 
gdyż nic nie przeszkadza przewodniczącem u 
zabrać głos w  charakterze p rzedstaw iciela  
sw o jego  państwa. A le  delegat w łoski sądził 
rów n ież do ostatniej ch w ili, że uda mu się 
pok ierow ać debatę na to ry  czysto form alne i 
odroczyć ją  boda j na parę dni, b y  się w  ten 
sposób przysłużyć N iem com . W  głębi duszy 
czują jednak W łos i, że to ich pośw ięcanie id e­
ow e j czystości faszyzm u dla celów  „w yższe j 
p o lityk i"  jest dla prestiżu faszyzm u bardzo
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szkodliwe. Ten  sam delegat w łoski, k tó ry  
p rzew odn iczy ł w torkow em u posiedzeniu R a­
dy, opow iadał dzień p ized tem  w  kuluarach, 
że W ło ch y  faszystow sk ie nie znają an tysem i­
tyzm u i że się tym  ruchem  brzydzą. Jako 
p rzyk ład  p rzytoczy ł fakt, że podczas sw o je j 
trzydziesto letn ie j k a r je ry  parlam entarnej s ły ­
szał w szystk ie m ożliw e  przezw iska, przek leń ­
stwa i obrazy, ale n igdy, z żadnych ust ja ­
k iegoko lw iek  posła w łosk iego  nie padło w 
parlam encie choćby jedno słow o an tysem ic­
kie. SzKoda, bardzo w ie lka  szkoda, że  delegat 
w łoski nie pow iedzia ł tych rzeczy —  na pu- 
b lieznem  posiedzeniu Rady. Ż yd z i, k tórzy  ce­
nią w ysoko naród w łoski i je go  kulturę, n ie 
m ogą pojąć, że przedstaw iciel W łoch  w  tak ie j 
debacie m ilczał.

T em  w ięce j c ieszym y się jednak, jako  Ż y ­
dzi i ja k o  obyw atele  polscy, że głos Polsk i za­
b rzm ia ł w c  w to rk ow e j debacie siln ie i godn ie 
po stronie chóru obrońców  cyw iliza c ji.

M. K A H A N Y

Newe pomruki z Dalekiego Wschodu
Konflikt sowjecko-mandźorski
Charbin, 1. 6. P A T  P rzerw an ie  ruchu ko­

le jow ego  na stacji Sui F e i H o  spow odow ało 
energiczny protest ze strony Sow ietów  u w ładz 
madżurskich, k tórym  jest zarzucane pogw a ł­
cenie układu z r. 1925 oom iędzy k o le ją  wscho- 
dn ic-ch iriską a ussuryjską. W a łd ze  m andżur­
skie nie p rzy ję ły  protestu do w iadom ości, o- 
świadcza.,ęc. że lin ja  kolei w schodn io-ch iń - 
sk ie1 będzie zam knięta dla ruchu bezpośred­
n iego pom iędzy S ybe is ją  a W ładyw ostok iem  
dopóki Rosja nie zw róci 75 lokom otyw  oraz 
setek w agonów , sk ierow anych  przez funkcjo- 
narjuszy sowieckie li kolei w sehodn io-ch iń - 
skiej ;m Syberję. Prasa rosyjska, jak donosi 
Reuter, in form uje, że w ładze w o jskow e sow ie­
ckie zaopatrzy ły  w  maski p rzeciw gazow e m ie ­
szkańców m iasta G ziły  i okręgów  sąsiadu ją­
cych z granicą mandżurską.

Niepokoje w Turkiestanie
Silm a, 1. 6. P A T . Sytuacja w  ch ińsk im  T u r ­

kiestanie jest coraz bardzie j n iepokojąca. P o ­
wstańcy, k tórzy  ob lega ją  Jarkand, usiłują do­
stać się do m iasta, czyn iąc podkopy pod jego  
m uram i. W  stolicy p row in c ji K aszga ize  sto­
sunki pogorszy ły  się jeszcze bardziej. N ied a w ­
no skazano na śm ierć 4 w yb itn ych  przedsta­
w ic ie li ludności chińskiej.

Zawieszenie broni podpisane
(: ) Szanznaj. 1. 6. PAT. Podpisane wczoraj w 

Tane-Ku formalne zawieszenie broni Homiędzy Ja 
poniją a Chinami przewiduje denriJitaryzacie obsza 
rów położonych pomiędzy Wte^im Muirem Chiń­
skim na północnej linii kolejowej Pekin—Miukden na 
wschodz ę i linji kolejowej Pekin-Suiyuan na zacho­
dzie, dalej rozwiązanie ochotniczego korpusu chiń 
skiego w tym obszarze j wznowienie komunikacji 
kolejowej pomiędzy Pekine ma Szanhhaj Kuanem.

Poselstwo polskie w Portngalji
(: ) Warszawa. 1. 6. (Sin) W  najbliższym czasie 

obsadzona zostanie placówka dyplomatyczna w  
Portugalii. Na stanowisko to został upatrzony szef 
gabinetu b. minjis<tra Zaleskiego p. SzumJatoowski. 
który od dl uższego czasu jest bez przy dziełu.

Prezes Rady m. Paryła 
gościem miast polskich

(: ) Paryż. 1. 6. PA T . Przewodniczący rady mu- |
nj.cypa.lnei Paryża Lpmoreux de Fon’enay wyje­
chał* dziś c godz. P  /. -kiryża do Polski. Patek : 
sobotę opędza w Pognaniu, medz>eię w  Gdyni, w po

n&ediziałek wyjeżdża z Gdyni do Warszawy o godz. 
20.20. W W arszawie zabcwii do wtorku, lub środy 
poczem udaje się do Krakowa.

Parlamentarzyści ugosłowiań- 
scy przybywają do Polski

W arszaw a, 1. u (S m ) Do W arszaw y  p rzy ­
jeżd ża ją  dot uz Siei w szy parlam entarzyści ju ­
gosłow iańscy z m arszałkam i obu izb  na czele. 
Goście zw iedzą  K raków  z okolicam i, K a tow ice  
itd. G olc ie  jugosłow iańscy podejm ow an i będą 
przez grupę polskc-jtigosłow iańską.
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S K i r p  lEFsiiiEliiia w Komitecie prawników
Genewa, 1. (i. Ż A T . Jak się Ż A T -n a  d ow ia ­

duje, w e środę popołudniu odbyło  się p ie rw ­
sze posiedzenie kom ile lu  p raw n ików , w y ło ­
n ionego przez Radę L ig i N arodów  w  spraw ie 
jBernheim a. Już po p ierw sze j w ym ian ie  zdań 
.wszyscy jednom yśln ie  doszli do wniosku, że 
obydw ie  tezy  n iem ieck ie, kwest jonu jące p e ty ­
cję Bernheim a są n ieuwzględnione. D ziś w e  j

czwartek kom itet w ysłuchał p rzedstaw ic ie la  
N iem iec. W ys łu ch an y też będzie p rzedstaw i­
c iel Polsk i, która rów n ież podpisała konw en­
cję górnośląską. Jak p rzew idu ją , kom itet w y ­
pow ie  się przeciw ko tezom  niem ieckim . P o ­
siedzenie R ady L ig i N arodów  przew idziane 
jest na w torek, 6 bm.

„Musimy parę cf ni zs czekać,
a potem... sad ostateczny nad 2ydami!“

Tajna instrukcja dla hitlerowców w Gdańsku. -  Czyłby 
przygotowania do nocy sw. Bartłomieja?

<:) Londyn 1 6- P A T . -,Da'ly Herald" zamie­
szcza dzisiaj rewelacyjna instrukcję hitlero­
w ską  w  Gdańsku, podpisana przez Foerstera i 
hkreilo-ną jako icoufną- Instrukcja <a nawołuje hit 
jąrowców, a5y  z  rozpoczęciem  akcji an tyżydo­
wskiej w  Gdańsku czekali na rozkaz Hitlera- 
Instrukcja przestrzega oddzia ły  szturm owe przed 
przedwczesna akcją i podkreśla, że  hasło defini­
tyw nego ukazania w rogów  narodu niemieckiego,

wśród których Żydzi sa na p ierwzem  miejscu, 
zostanie podane przez H itlera w  stosownym 
czasie Musimy parę dni zaczekać —  kończy de 
klaracja, a pc.tem hasło będzie dane i saa osta­
teczny nad Żydam i się rozpocznie. „D a ily  He­
ra ld " komentując tę instrukcję podkreśla, że 
nietylko w  Gdańsku, ale i w  całych  Niem czech 
coś się przygotowuje, ale zarządzenia hitlero­
w sk ie osłonięte sa nieprzenikniona tajemnica-

Zw łoka w parafowaniu paktu czterech
( : )  Londyn- 1. 6. (L )  W ed le  doniesień z  R zym u 

ostateczne sformułowanie tekstu paktu czterech 
natrafiło na nowe, nieprzewidziane trudności, w o  
hec ozego parafowanie jego może nastąpić naj­
wcześniej dziś wieczór lub w  piątek rano.

Nussolinl o pakcie czterech
(: )  Paryż. 1. 6. „L e  Matfn“  zamieszcza wywiad z  

Mnssolinim. Na wstępie szef rządu włoskiego zanalj 
aorwał niedostateczną rolę Lig, Narodów, która nie 
potrafiła uniemożliwić woiny. W  sprawie paktu 4-ch 
Miussolini oświadczył, że jeszcze w  perwsizej faz&e 
dyskusja z  ambasadorem de Jouveneterr stwierdził,

iż projekt lego nie ma charakteru dogmatycznego. 
Propozycjo francuskie staną się obecnie rozsądną 
podstawą do wymiany poglądów. W  obecnem na­
pięciu stosunków europejskich dwa mocarstwa nie 
są w  stanie porozumieć się bezpośrednio. Trzeba, 
aby 4 wielkie mocarstwa spotkały się bezpośrednio 
i starały się znaleźć punkty styczne. Pakt 4-ch 
będzie wstępem do porozumienia międizy dwoma 
mocarstwami. Komentarz dziennika podkreśla szicze 
góJnio ostatnie zdanie. Jest ono zrozumiałe, jeżeli 
przypomnimy sobie niedawno lansowane przez Pa­
łac Wenecki sugestie o ewent.ualnern zawarciu u- 
mowy handlowej z Francją, opartei na szerokich 
podstawach.

(: )  Paryż- 1- 6. P A T  „Le  Temips" om awiając 
zagadnienie paktu 4-ch twierdzi. ż e  M- Ententa 
tde m a w stosunku do paktu żadnych większych 
zastrzeżeń- Dziennik podkreśla następnie że  po­
między stosunkiem Polski I Malej Eatenty jest 
różnica. Polska ze względu na swa specjalna 
Tjduacje wobec Niemiec hitlerowskich podtrzy­

muje zawsze zasadniczo te same zastrzeżenia 
w obec każdego  paktu, w  którym  nie bierze bez­
pośredniego udziału- Natomiast M ałe j Entemcie 
wystarczą zadeklarowane gwarancje i dzisiaj 
Praga , B ia łogród  i Bukareszt uważają, ż e  pakt 
4-oh stanie się jeszcze jednym czynnikiem poko 
ju europejskiego-

Prof. Weizmann o możliwościach 
emigracyjnych w Palestynie

Paryż , 1. 6, Ż A T . W  Sorbonie odby ło  się 
'zgdom adzenie, pośw ięcone sytuacji Ż yd ów  
'n iem ieck ich . D łuższe przem ów ien ie  w yg łos ił 
dr. W eizm ann , k tóry  w skazał m ożliw ość 
zatrudn ien ia  w  ro ln ic tw ie  w  Pa les tyn ie  10,000 
rodzin  żydow sk ich  z N iem iec, co pozw o liłoby  
następnie osied lić się da lszym  10,000 rodzin  
żydow sk ich  w  m iastach palestyńskich.

Krwawe starcia w Norym berdze
(Telegram  własny „Nowego Dziennika**)

Berlin , 1. 6, (S c h ) W  N orym berdze  doszło 
w czo ra j m iędzy uczestnikam i zgrom adzen ia  
tow arzystw a  budow lanego a po lic ją  do k rw a ­
w ego  starcia, w  toku którego kilkanaście osób 
odniosło rany. P o lic ja  aresztow ała 77 osób.

Takie  i Bassermann 
usunięty!

(: )  Doskonale poinformowany dzennik skandy­
nawski „Beriiństke Tidende" przynosi następująca 
WŚadomość: Onesdaj miało radjo niemieckie trans­
mitować sztukę Josta „Schlageter", w której Bas- 
sennann, jak wiadomo, gra jedną z głównych ról. 
Transmisja ta me nastąpuła. a kierownictwo radia 
pi© chciało wytłómacgyć, dlaczegog transmisja nie 
nastąp fła. Okazało się. że w  mtędzyczasie usuo-ęto

Alberta Bass er manna, jednego z n a>,wybitniejszych 
aktorów niemieckich z teatru, a rolę jego powderzo 
no innemu aktorowi. Bassermann pochodzi wpra­
wdzie z  Todziny aryjskiej, ale jego żona. również 
znana aktorka niemiecka, p. Elza Wassermann jest 
Żydówką z pochodzenia Bassermann jest ostatnim 
wielkim aktorem niemieckim, który praoo-wał je­
szcze w Berlinie. T  era z o-n został usundęty.

Hitler walczy z bezrobociem —  
bonami

iłerlin, 1. 6 (Sch.) Rząd Rzeszy ,vydał wczo­
raj w ieczór ustawę w sprawie walki z bezrobo­
ciem, upoważniającą ministra skarbu do wydania 
bonów skarbowych aż do wysokości miljarda 
marek na odnowienie i wykończenie domów pn- 
blicznych i mieszkalnych, rozbudowę osiedli pod­
miejskich i wiejskich oraz na podjęcie rozmaitych 
robót publicznych.

SKoir prom ltowany Ufaodin —
ambasadorem U . S. A . w Berlinie

( : )  LOndyu. 1- 6- P A T - - D aily  Herald" w ci-ape 
szy z Waszyngtonu twierdzi, że ponowne ujaw 
nieme nazwiska sekretarza skarbu W oodina na 
liście o «ób  skom prowitowanych w  zw iązku z 
operacjam i banku Morgana obecna spowodują 

, napewoo ustąpienie Woodlna który ma być nńa 
I nowarn ambasadorem Stauów Zjednoczonych 
i w  Berlinie.

Ł u p ie ż  z n ik a  
W y p a d a n ie  w ł o s ó w  u s ta je  

W ło s y  o d ra s ta ją .

D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y

Epilog wyboru Prezydenta 
Rzeczypospolitej

P o  49 zł- za  nieobecność na jjosief&zenlach 
Zgromadzenia N arodow ego

( : )  Kancelaria Sejmu, obliczając d«ety posel­
skie za czerw iec, potrąciła z nfcłh po 49 zł. za 
nieobecność iposłów opozycyjnych  na dwóch po­
siedzeniach Zgromadzenia Narodowego- Zastoso 
wano przytem  art- 86 regulaminu sejmowego, 
k tó ry  m ówi, że o  ile poseł opuścił dw a  lub wdę 
cej posiedzeń plenarnych lub kom isyjnych z rzę­
du. potrąca się zą każde posiedzenie począwszy 
od  drugiego po 5 proc- diet.

Obecnie diety wynoszą 976 zł- miesięcznie. a 
5 proc- daje 48 80 zł. Kancelaria sejm owa zą- 
okręg liła  tę sumę do 49 zł. Ogółem  potrącono 
posłom  opozycy jnym  oko ło  10 000 złotych-

SY N  P R E ZY D E N T A  R ZPLTEJ PO S ŁE M  
W  TOKIO

( : )  P . M ichał Mościcki- obecny charge 
d ‘a ffą ires w  Wiedniu, m ianowany został posłem  
Rzplfitej polskiej w  Tok io . Jak wiadomo, p. Mi­
chał M ościck i jest synem  p. Prezydenta Rzpjjtoj.

JU B ILEU SZ A M B A SA D O R A  LA R O C H E
( : )  Dnia 30 maja w  Resursie Kupieckiej odlbył 

się bankiet na cześć ambasadora Francji w  
W arszaw ie <p. Jules Laroche k tó ry  od  7 lat re­
prezentuje swoją o jczyznę w  W arszaw ie. Ban­
kiet urządzony zosta ł staraniem specjalnego 
komitetu. Udział w z ię ło  b. liczne grono przed­
stawicieli dyplom acji, s fer tow arzysk ich  stoJacy 
i kolonii francuskiej.

W Y J A Z D  D ELEG ACJI PO LSK IEJ  
D O  B U K A R E SZTU

( : )  Na konferencję bloku państw rołniczycłi
Europy środkow ej i  wschodniej w y jech a ła  d « l«  
gacja polska z  mlimistrem skarbu prof- W ł-  Za­
w adzk im  na czele-

Na marginesie ekspose 
premiera iedrzeiew ieza
(Teleionem od aasoego Korespondenta)

( : )  Warszawa, 1. 6. (Sin) P- premier Jędroeie- 
wiiaz wygłosił dtziś expose w  swojem Jaołe, ton. 
Przed tzw . „małym paniomenfem“ . Przemówienie 
nie zawierało żadnych momentów prócz oświadcz* 
nia. żę obóz rządowy przystąpi już w niedługim 
czasie do uchwalenia konstytucji. Między wjersza 
mi najeży zrozumieć, że dawny projekt klubu BB 
WR nie będzie już brany pod uwagę I że zostanie 
opracowany prawdopodobnie nowy projekt, oparty 
ua doświadczeniu lat ostatnich. Ogólną sensację 
wywołało oświadczenie p. premiera, że obóz obe­
cny me chce wybrać ani dyktatury, anj przesadne­
go parlamentaryzmu, gdyż społeczeństwo polskie 
nie znosi dyktatury.

W  kołach sejmowych zajmowano się dziś pogło­
ska o obniżce płac urzedn.icz.ych, czemu iednak 
urzędowo zaprzeczono. Potwierdzono natomiast 
wjadomość o fczw. pożyczce wewnętrznej, którą rząd 
'rozpisuje. Pożyczka zostanie wypuszczona dopie­
ro we Wrześniu.

M i p i a m i f f l r a g
( : )  Warszawa. 1. 6. (Sin) Przew idywany prze­

bieg pogody na piątek. ? hm : W  dalszym c.'ą*a 
jeszcze pogoda słonpczna o zachmurzeniu umiar ko 
wauęm. Słabe wiatry z kierunków znebodajefa.
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S A N A T O R J  li M L E Ś N E
Or  S C H W E I N B L K G  

łUCKIHANTEL CZESKI SLĄSK
Pierwszorzędna lecznica fizykalne- djetetyczna 

dla chorób wewnętrznych, nerwów i zaburzeń w 
przemianie materji. Przystępne ceny ryczałtowe.

Z OWI A

n ie p o p ra w n i...
M ów im y  o Żydach  niem ieckich... O tym  ty ­

pie żydostw a n iem ieckiego, k tóry  za sym ilo ­
w a ł się do gruntu, i teraz, w obec katastrofy, 
z łam any jest n iety lko  m aterja ln ie  i fizyczn ie , 
ale także w ew nętrzn ie  i duchowo. D la  tych 
Ż yd ów  n iem ieckich, k tórzy uw aża li się za 
N iem ców  n iety lko  w  znaczeniu bezw zględnej 
lo ja lności państw ow ej —  co jest naturaln ie 
na jzupełn ie j w  porządku, —  ale także i w  
znaczeniu narodowem , w  znaczeniu spólnoty 
duchowo ku lturalnej, —  nastąpił teraz potop, 
kres, koniec św iata. Kon iec i c h świata...

I tragikom iczną jest w prost rzeczą, jak  oni 
na tę sw o ją  traged ję reagują. W  tych dniach 
'jedno z p ism  n iem iecko-żydow sk ich  zb liżone 
do tego obozu, p rzeprow adziło  ankietę wśród 
sw oich  czołow ych  ludzi, i oto taki p. H e in ­
rich  Stern, prezes Z jednoczen ia  Ż yd ów  L ib e ­
ralnych , ośw iadcza: ..Bardzo boleśn ie odczu­
w a m y  sposób traktow an ia  nas, tem bardziej, 1 
'że pod względem  narodow ym  uw ażam y sie­
b ie  za N iem ców . M v, Ż yd z i libera ln i, zawsze 
-akcentowaliśmy w  społeczeństw ie żyd ow - 
skiem  m om ent w yzn an iow y. Z  pew nością  
dam w yra z  op in ji w iększości Ż yd ów  n iem iec­
kich , je ś li stw ierdzę, że są on i przec iw n i na­
rzuceniu im  autonom ji narodow ej lub ku ltu ­
ra lnej..."

Pan H ein rich  Stern 7 pewnością da je  w yra z  
Opinji w iększości Ż ydów  niem ieckich... Ani 
na ch w ilę  n ie chcem y kw estionow ać jego  pod 
tym  w zględem  leg itym acji... T a c y  oni są i ta ­
cy, jak  się zdaje, ju ż jozostaną. N ic  ich ju ż 
n ie  u leczy. N aw et H itle r  ich n ie uleczy. Oni 
są nieu leczaln i.

C zyż m ożem y rzucać na nich kam ien iem  
potępienia?... W  obliczu nieszczęścia i zdruz­
gotanego ich św iata  n iem a naturaln ie m ow y 
o  potępianiu. A le  i pozatem  trudno tu m ów ić
0 „w in ie " . O n i —  zasym ilow an i Ż yd z i n ie­
m ieccy —  są ostatecznie produktem  dzies ią ­
tek lat specyficznego rozw oju , produktem  
specja lnej atm osfery, która w yros ła  z podłoża 
ducha em ancypacji i okresu libera lizm u. N a  
tem  w łaśn ie podłożu ideow o- duch ow em  roz­
p len ił się w  n ieprzeczuw anych  w prost roz­
m iarach  i n ieprzeczuw anej in tensywności —  
tru ją cy  k w ia t żydow sk ie j asym ilac ji, ży d o m  
n iem ieck im  zdaw a ło  się —  a w  ich „konse­
k w en c ji"  zda je  im  się to  naw et jeszcze i d zi­
s ia j! —  że d ia  Ż yda  b yć  dobrym  N iem cem , 
znaczy b yć  n ie ty lko  dobrym , oddanym  i stu­
procentow o w ie rn ym  obyw atelem  n iem ieck im , 
lecz także i N iem cem  z ducha, ku ltu ry i na­
rodow ości (w  rasow ym  n ie jako  sensie tego 
s łow a ). B yć dobrym  N iem cem , znaczyło  dla 
n ich w yrzec  się sw o je j w łasnej narodowości 
żydow sk ie j, c zy li żydowskość sw o ją  zreduko­
w ać  do bezp łc iow ego i zam azanego „w y zn a ­
n ia m ojżeszow ego". Sądzih, źe w ie lka , w spa­
n iała, tragiczna, w iek ow a  żydow ska h istorja . 
żydow ska  kultura, żydow ska  re lig ja  i żyd ow ­
ska spólnota losu da się zredukować do „israe- 
litisches G laubensbekenntnis". N ie  zdaw ali 
sobie —  w  sw o je j otch łannej naiwności, w  
sw ojem  kom pletnem  n ieorjen tow an iu  się w  
zagadn ien iach  ducha i św iata, a przedew szyst- 
k iem  w  zagadnien iach realnego narodow ego i 
w śródnarodow ego życ ia  —  z  tego spraw y, że 
tak ie  rozdęcie sw o je j „n iem ieckośc i", choćby 
w  na jlepszej w ierze  i in tencji, jest w ręcz za ­
bójcze, tragiczn ie  zabójcze dla nich sam ych
1 dla ich pozyc ji na teren ie społeczeństwa > 
państwa n iem ieckiego.

A  teraz, k iedy  katastrofa  spadła z całą stra­
szliw ą gw ałtow nością i zm iażdżyła  tv  -h 
„N iem ców  w yznan ia  m ojżeszow ego" i cały

( : )  Cfcikawp,- cp*log przybrała sarawa jaka od 
kiljk::s m iesięcy toczy ła  9 ę  w  krakowskim Są- 
dizic O k ręgow ym  Karnym- Stefan Łab-uż<?k 
(lat 30) i Jan D yba (lat 32)  —  dwaj robotnicy 
—  oskarżeni zostali p rzez w ładze prokurator­
skie o  zbrodnię kradizieźy- Mieli oni dokonać w ła 
mania i kracizieży w  sik3opie w  Górach Lusz-o- 
wskiich- R^ecz przedstawiała t>ię następująco: 

O koło północy, w  nocy z  21 na 22 paźdizderni 
ka uib. roku, zakradł" się złodzieje do sklepu w  
Górach Liu&zowsiktoh i zabrali ca łą  jego  zawar­
tość. Spraw ców  sp łoszył stróż nocny, na któ­
rego w idok ucekh oni, porzucając po drodze 
część łupów. Na podstawie dochodzeń areszto­
wano w y że j wym ienionych- Najbardziej obcią­
ż a ły  ich zcznart-a niejakiego Jana Stachońozy- 
ka, k tóry  tdwer-diził, iiż Łabużok przyznał się do 
knadizieży i prosił go o wynałetzieme mu -jakiejś 
d ziew czyny dla alibi*• Za to przyrzekł mu Łabu 
żdk jedno ze skradzionych ubrań- 

P ierwsza rozprawa odby ła  się w  dniu 1 lute­
go br- Przesłuchano szereg św iadków , którzy 
stw ierdź® , iż oskarżeni znajdowali się nocy k ry

UROCZYSTE PRZE D STAW IE N IE  KU  CZCI 
LU D W IK A  SOLSKIEGO

W  dniu jutrzejszym na przedstawieniu w ieczór 
nem Kraków urzei niespożyta zasiągi w ielkiego 
artysty Ludwika Solskiego dla sceny łolskiej, a 
w  szczególności dla teatru krakowskiego, w  jego 
mistrzowskiej kreacji roli tytułowej, w  komedjl 
Fredry „Pan Jowialski". Jutrzejszy w ieczór bę­
dzie wyrazem najwyższego hołdu, oddanego za­
sługom genjalnego artysty, Ludwika Solskiego, 
który zostanie złożony przez delegacje sfer kul­
turalno- artystycznych naszego miasta, zainicjo­
wany przez prezydjum m. Krakowa.
TOURNEE a r t y s t y c z n e  t e a t r u  k a m e r a l

NEGO „A R A R A T "
P o  nadzwyczajnych sukcesach, jakie „A rara t" 

odniósł ostatnio w  Krakowie, wybiera się zespół 
ten, złożony z wybitnych sił artystyczno- rewjo- 
wych na tournee po zachodniej Malopolsee Na 
tournee wybrane zostały dwa przebojowe pro­
gramy, które dotychczas wszędzie cieszyły się 
nadzwyczajnem powodzeniem: „W  Pińczowie już 
św ita" i  „A  Oks far a groszn". Tonrnee obejmu­
je; sobota 3 bm. Tarnów, sala „Sokoła", niedziela 
4 i poniedziałek 5 bm. Jasło „Żydowski Dom 
Ludowy", wtorek G bm. Gorlice — sali „Sokoła", 
środa 7 bm. i czwartek 8 bm. N ow y Sącz sali 
„EwangeJicka", piątek 9 bm. Tarnów, jobota 10 
bm. Rzeszów „Żydowski Dom Ludowy*'.

 o0 o -----
— Z T E A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 

powtórzenie dramatu Schillera „Don Karlos' z go 
scinnym występem Ludwika Solskiego w  mi­
strzowskiej kreacji.

— „S K Ą P IE C ", wspaniała komedja Moliera 
z gościnnym występem Ludwika Solskiego zosta­
nie powtórzona w  niedzielę na przedstawieniu 
popołudniowem.

— „STR ASZN Y DWÓR“  Moniuszki dany będzie 
po raz ostatni w  bieżącym sezonie na popołu- 
dmowem przedstawieniu w  poniedziałek 5 bm.

— OSTATNI W YS TĘ P  A R A R A T U  W KR AK O ­
W IE . Dziś w  piątek wystąpi Ararat >oraz osta­
tni w  Krakowie w  sali Bolońskiego w  arcyzaba- 
wnej rew ji „A rarat żegna Kraków". Jest to nie­
odwołalnie ostatni występ tego świetnego zespo­
łu rew jowego przed wyjazdem z Krakowa. Ceny 
miejsc znacznie zniżone. Program  obejmuje sze­
reg pu-iktów śpiewno- tanccznycn, wesołych ske­
czów i monologów w  wykonaniu całego zespołu. 
Początek godz. 9*15. Bilety przez cały dzień przy 
kasie w  sali Bolońskiego.

(!) —  PR ZE D STAW IE N IE  N A  W AW E LU . W  
sobotę, dnia 3 b. r. o godz. 18 odegrają uczniowie 
krakowskich szkół powszechnych po raz ostatni 
sztukę F. Felkla p. t. „Legenda W awelu" w reży-

ich na piasku zbudow any św iat —  nie są oni 
już w  stanie „umlernen*. lecz nędznie bełko­
cą, iż są przeciw n i narzuceniu im  autonom ii 
narodow ej lub ku ltura lnej.- (b )
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tycznej znacznie-,n oddaleniu od miejsca iora-
dizicży. '-ak. iż nie m ógł jej popełnić. Z  powodu 
niejaw en a się wszystkich śv>iaólków rozpraw ę 
odroczono na 30 maja br. Na onegdajszą to-Zt 
pmawę nie p rzyb y ł jednak g łów n y  świadek Sta- 
chończyik, w obec czego odncazouo rozpraw ę 
do dtn"'a wazorajs-zego i doprowadzono StacŁoć- 
oz-yka w czoraj ćto sądu.

Zeznania tęgo św iadka wtypadły rewelacyjn ie- 1 
Zeznał on bowiem , iż poprzednie jego  depo^ycje- 
b y ły  fa łszyw e- Postępow an ie swoje tłumaczył 
tom, iż  zagrożon y  przez policję aresztowaniem  
o współudział w  kradzieży, rzucił podejrzanie 
na Łaibużka- P o  prząpuowądzonej rozpraw ie try , 
bunał w y d a ł wyrok uniewinniający obu oskar­
żonych- Natom iast św iadek Stadhończyk został 
na wniosek prokuratora; aresztowany na sak 
rozpraw  i odprow adzony do więzienia-

T rybunałow i przewodniczył s. o. Stuhr, w oto  
w a li s. o. dr- Par-tyka ! s. o- Pilarski. Oskarżał 
prokurator dr- P rz y  tulski bronili adw. dr. Gott- 
łieb (Łabużka) i adw- dr- Abeles (D ybę),

serji prof. G. Stopezyńskiej i technieznem opraco­
waniu prof M. Rokity. Bilety dla dorosłych: 1 zł., 
dla dzieci: 50 gr

— L E T N I T E A T R  ŻYD O W SKI (Stradom 11) 
Bawiący u nas pierwszorzędny zespół artystów 
żyd. z W ierą Kaniewską i Pawłem Brajtniaaet 
na czele, rozpoczynają od jutra wystpey w  ogro 
dzie przy ul. Slradom U , w  przehojowej korne 
dji muzycznej „Murzynka *. Początek przedsta­
wień o godz. 915 wieczór.

— DZIŚ RO ZPO CZYNA SIE W YSTĘ P W OŁ­
GI- K A P E L I, znakomitego rosyjskiego zespołu 
hałałajkowego i chóru, który w  przejaździe do 
Bukaresztu wystąpi tylko parę razy w  teatrze 
świetlnym „Uciecha". Występy codziennie o go- 
uziiijie 7 i  9-tej w ie c z , jako nadprogram do zna­
komitej komedji z Busterem Keatouem.

— PO LSK I Z W i ą ZEK  MUZYCZNO- PEDAGO 
GICZNY urządził w uh. niedzielę w przepełnio­
nej sali Bolońskiego 99-ty popis uczniów. P ię ­
kne postępy stwierdzono u uczniów prof. Bursv 
Mściwojewskiej (śpiew ), Dachówny, L. Drobne- 
równy, L. Grodzickiej, Kahanowej, Rzędowskiej, 
Sacewiczowcj i Sasowej (fortepjan), orkiestry 
prof. Kowickiego, chóry prof. Blochowej, taóce 
uczniów prof. Hankusa, Bursówny i in.

— W YSTAW Y ' — P A M IĄ TK O W A  SAM UELA 
E IRSZENBERGA I  JLB ILE U SZO W A AB RAH A- 
MA NEUM ANA potrwają jeszcze tylko jeden ty­
dzień. W ystawy otwarte codziennie od godz. 11 
przedpoł. bez przerwy do godz. 5-tej poo. w  so­
boty, niedziele i święta od godz. 11 przedpoł do 
godz. 9-ej wiecz. bez przerwy.

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
TE A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO

Piątek 8 wiecz.: „Don Karlos".
Sobota S wiecz.: „Pan Jowialski".

ZESPÓŁ „ARARAT** S A LA  BOLOŃSKIEGO
Piątek 915 wiecz.: „A rara t żegna K raków " (o  

slatni występ).
 000-------

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W SK IC H
A D R IA : „Kobieta bez przyszłości" (Jean Oraw- 

ford).
AFO LLO : „Dzika dziewczyna" (Clara Bow).
A T LA N T IC : „Samotny orzeł" według Zaue

Greya (George 0 ‘Brien) i „Kaw iarenka" (Mau- 
rice Chevalier).

B A G A TE LA : „Traged ja  dworu Hahsburgów".
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Narzeczona z urojenia"

(Norma Shearer).
PROM IEŃ: „Sekretarka osobista" i „Neapol 

śpiewające miasto** (Kiepura).
SŁOŃCE: „C. k. komenda serc**.
SZTU KA : „Maleńka z Montparnasse**.
UCIECHA: „Pośreduik m iłości" (Buster Kea- 

ton).
W AN D A : „Naucz mnie kochać" (R. Novarro). 

 ogo-----
— BNJE SJON, Dietla 107, I. p. 4 i 5 bm. dwu­

dniowa wycieczka w Beskidy. Dodatkowe zg ło ­
szenia dziś o godz. 6‘3Q do 7*30 pop. i jutro przed- 
poŁ
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W IE LK IE  T R U D N O ŚC I G O SPO D A R C ZE .
§ (K ) Berliński korespondent ..Chicago Tribu- 

n&“ , om aw ia jąc konferencją w ierzyc ie li niemiec­
kich, która rozpoczęła  się on eg daj w  Berlinie, 
tkfci o to  daje obraz sytuacji finansowej i gospo­
darczej R zeszy  ndemiecikiiej ipod rządami H itlera: 
N iem cy winne są zagranicy 19.528 miljonów ma­
rek tytułem ćbługo te m in ow ych  i krótko ter mino- 
wycih kjrediytów. P o ło w a  te jk w o ty  przypada na 
same Stany Zjednoczone. Same tylko odsetki 
■wynoszą w  b ieżącym  roku 1328 m ilionów ma- 
reky» a  w ięc w ięce j niż 100 m*ljonów marek mie­
sięcznie- Natomiast zapas złota  w  Bankiu R zeszy  
skurczył się do 300 md jonów marek, talk- ż e  mar 
itoa niemiecika nie znajduje nawet 9 procent po­
k ryc ia  w  złocie. Miesięczna nadwyżka eksportu 
handlu niem ieckiego skurczyła się do 47 m ilio­
nów  marek, nietma w ięc  m owa o  tem. by  Niem­
c y  miesięciznie moigły przekazać za g r a n ty  100 
m iijbnów marek w  dewizach-

Nadzieje niemieckie, że w ierzyc ie le  zagranicz­
ni, a zw łaszcza  am erykańscy, pospieszą im z po 
mocą, b y  nie dopuścić do ich bankructwa, są zni­
kome. Korespondent „Chicago Tribune" donosi 
m ianowicie, że delegaci am erykańscy po sw ym  
przyjeżdtzie do Berlina odbyli m iędzy sobą na­
tychm iast konferencję, na której w szyscy  w yra­
ża li opluję, że pod żadnym  warunkiem nie nale­
ż y  Niemcom przyznać żadnej zwłoki w  płatno­
ściach., ani też w  moratorium. Zdaniem tego sa­
m ego korespondenta, deficyt budżetu R zeszy nie 
m ^cikej osiągnął fantastyczną wprost sumę pipł 
tora m#jarda marek- Źródeł pokrycia  tego defi­
cytu niema- Niem com  nic innego nie pozostaje, 
jak tylko —  inflacja- A  inflacja w  obecnym  mo­
mencie by łaby  dla Niem iec katastrofą- A w szy ­
stko to stało się w  przeciągu ostatnich czterech 
m iesięcy, t. j. od czasu, k iedy Hitler doszedł do 
w ładcy, ten sam Hitler, k tóry  rękodziełu i prze­
m ysłow i ob iecyw a ł zmniejszanie podatków, u- 
nzęcmkom p od w yżk ę  pensyj, konsumentom nł- 
skfi-e ceny, a a-grarjuiszom w ysokte cła  ochronne. 
W sązystk ie te obietnice rozprys ły  sfę jak bańki 
m ydlane; urzędnicy zamiast p odw yżk i pensyj 
otrzym ali podarunek w  postaci redukcji pensyj 
b 40 procent, drożyzna na dobre rozszalała się 
w Niemczech, a ogonki jak w  okresie w ojny św ia 
tow ej, s ta ły  się symbolem katastrofy gospodar­
k i niemieckiej.

CO  SIĘ D Z IA ŁO  N A  KONGRESIE  PE N K LU - 
B Ó W ?

, C o  się w łaściw ie dzia ło ma kongresie PEN-kilu- 
b ó w  w  Dubro wraiku —  tego na razie dokładnie nie 
wiemy- Z  relaayj, które ogłasza niezależna pra­
ła niem«ecka, zw łaszcza w iedeńska, mocno nie­
zadowolona z dw ulicow ego stanowiska austrjac- 
iciej delegacji, można sobie mniej w ięce j w y o b ­
razić następujący ob raz:

Delegacja niem iecka (Pod przewodnictwem  
Schmidta-Paul!i‘ego dokładała wszelkich sił, aby 
pozyskać dJla siebie sym patje zagranicy i w  
»wej diemagogj-i była  wprost niewybredna. Idąc 
ja w zo rem  sw ego w ielk iego mistrza Hitlera- de­
legacja niem iecka wsaystko ob iecyw a ła , na 
wszystko » ę  zga-drzała, b y leby  tylko nie oma­
w iano auto da fe, prześladowań pisarzy ntemie* 
tk-ch i całego -gleichschaltowania" kultury nie- 
m.eckiej. Chodziło o  to, by rezolucję, wniesioną 
przez deiegację francuską i belg-jską, tąk zm ody 
fikować, b y  Niemcy zasadniczo mogli w yrazić  
swoją zgodę, chociaż i za tą rezolucją nie mieli 
głosować- tylko powstrzym ać się od  g ło sow a ­
nia- Kompromis w  tej spraw ie b y ł 'ju ż  nawet 
w cale Miski, ale unicestwił go sw em  inężnem 
stanowiskiem przewodniczący kongresu H- G 
W ells. Konflikt dram atyczny doszedł do kulmi­
nacyjnego p-unkUt- gdy delegat angielski Quld 
ffod adresem niem ieckiego PENklubu w ystoso­
w a ł dw a pytania: Go uczynił PENkl-uh niemie­
ck i przeciw  prześladowaniom  pisarzy w Niem­
czech? f c o  zamierza PENklu-b niemiecki na przy 
szłość uicizynSć. by  uniemożliwić prześladowania 
p isarzy?

( : ) )  T e  pytania fod z ia ła ły . jak bomba Jriega- 
ci niemieccy zerwali »ię ze swego miejsca, o ­

świadczając, że pytania te w ykracza ją  p rzeciw ­
ko porządkowi dzii-emnomu. W e lls  nie dał się zb ić 
z  tropu i o-epowiedizia. że pytania te dopuszcza- 
a nav>et posunął się do tego stopnia, że udzielił 
gło.TM Ernestowi To ilerow i. wykluczonem u, jak 
w iaoom o, z PENklubu niemieckiego. N iem cy 
zagrozili, że jeśli odrazu nie przystąpi się do 
głosowania nad zm odyfikowaną rezolucją, Ne z 
o tw orzy  się przed głosowaniem dyskusję w  
sp raw ę  prześladowań niemieckfclh, zm-uszeni bę 
dą kongres opuścić, zą co prezydent kongresu 
ponosi odpowiedzialność. W e is  ze stoickim spo 
kojem  ośw iadczy ł, że bierze pełną odpowiedział 
ność na siebie. N iem ieccy delegaci opuścili kon 
gires, a do nich p rzy łą czy ła  się delegatka 
austriacka Grota Urbannitmky. Z Niemcami solida 
ry zow a ła  się delegacja holenderska i szwajcar 
ska- Dr-ugl delegat austriacki Fefiks Sal-te-i- zawo 
ła ł: ,Jesiem  Żyd-ern, ży łem  długo w Niemczech- 
ale n-ikt ntnie się o to nie pytał- Jest to koniec 
PE N klubu !" Salten nie opuścił sali- a następnie 
g łosow ał w  i-mieniu delegacji austriackiej za re­
zolucją.

Bardzo silne w rażen ie w yw arła  m owa Mari- 
neW ego. który w  słowach stanowczych potępił 
.pasyzm " i antysem ityzm  jako prądy niekulhirai 
ne. M ow ę  spokojną i umiarkowaną w yg ło s ił T o ! 
łe-r, który podkreślił, że w łaśnie ci p-isarze któ­
rych książki znalazły się na stosie przyczyn ili 
się w głównej mierze do obalenia kordonu od­
da ietoją-cego N iem cy po wojnie od reszty św ia­
ta. Tolle-r w y ra z ił żal, że nie-miecka delegacja 
opuściła kongres, pon iew aż chciał się spytać 
delegatów  niemieckich, co uczynnili, by urzeczy­
wistnić dieę pojednania narodów  i humanizm w  
najszerszym zakresie tego słowa, do czego uro­
czyście się na kongresie iprz.yz.naJi- Niestety ży je  
m y w okresie panoszenia się gwałtu i przem ocy, 
d latego jedynem zadaniem PENklubu musi być 
w alka o ocłnonę wolności ducha-

N iezw yk le mocne przem ówienie wygłosiił 
Szalom  Asiz- k tóry  ośw iadczy ł, ż e  Żydzi nie 
walczą z narodem niemieidkim, tylko z  barba­
rzyństwem  hi-tlemowisizc-zy-ziny. Naród żydow sk i 
n-a w łasnej skórze poznał, co  to jest prześladowa 
nie i k rzyw da . Ase w y ra z ił swą w-dzięczność 
światu chrześcijańskiemu za  w yrązy  symipatji 
braterskiej w tych dniach, tąk ciężkich dla ży- 
dostwa-

Na zakończeni© przy ję to  jednogłośnie następu 
jącą rezolucję: Z powodu prześladowań książek 
i ciężkich -raków  na wolność ipnsąrgy i reprezen 
tantów  rucha widzi s.ię PENkflub zmuszony 
prziyipommeć znowu zasady, które mu p rzy ­
św iecały p rzy  jego założeniu, pon iew aż bez. re-

g i u u m n i u j ą ,  t

D j o j g ą  ż y w o t n o ś ć  

^ I E L K ą  W Y D A J N O Ś Ć  Ś W IA T k A j

M a ł e  z u ż y c i e  p r ą d u

spektowania tych zasad organizacja PENklubu 
nie m iałaby żadnego sensu:

Obrona ducha wśród wszelkich okoliczności;
zbliżenie narodów za pośrednictwem litera­

tury;
potępienie wszystkiego, co nanisza prawa du 

cha < jedność narodów.
W  szczególności potępienie przesądów raso­

wych, religijnych oraz fanatycznego nacjonaliz­
mu.

Te  zasady są tak ważne, że na ostatni-m kon­
gresie PENlklubów postanowiono, iż PEN  klub 
naw et na w ypadek w ojny musi im pozostać 
w iem y . Tembardiziej ma kongres prawo dać wy 
raz swemu bolesnemu zdziwieniu, iż zasady te 
w  czasach pokojow ych  -uległy najcięższym  naru 
s,zen.'om-

M IĘ D Z Y N A R O D O W A  FEDERACJA DZIEN­
NIKARZY P O T Ę P IA  N IEM CY

Drugą klęskę pon iosły N iem cy na kongresie 
M iędzynarodow ej Federacji dziennikarzy (Fede- 
rat-ion International de Jowmahstas") w  którym  
biorą udział przedstawicielstwa 23 państw- Do 
m iędzynarodowej federacji dziennikarzy nie nale 
żą tylko dizleurrkarze sow ieccy i w łoscy, gd y ż  
w  obu tych krajach niema wolności prasy. Zw ią 
zek dziennikarzy niemie-aki-ch chciał p rzybyć na 
kongres, aie zażądał, by nie dyskutowane na kon 
gresie nad sytuacją nenneclką i by  prz.ee twdz i a 
łano propagandzie aatyniemieaktiej- Pon iew aż 
miflrigsaMOtiasfa federacja diziienniikarzy odm ów i 
ła tęmu żądaniu prz-eto tiizden n k a rze  niem ieccy 
na kongres nie przybyli. Nad sytuacją w  N-iem 
czech rozw inęła s'ię na kongresie bardzo o ż y w io  
na dyskusja, poczym  przyjęto rezolucję, atw ier 
dizają-cą, że  prasa niemiecka stała siię organiza­
cją pantyjnopolityczną, przeto nie m oże nałeżeć 
dto m iędzynarodow ej federacji dziennikarzy. W y  
rażono dalej gorące uznanie dla dawnej prasy 
n-iemieJkiej, prześladowanej przez fritflerowsz-ctzy 
zmę, oraz obietnicę pom ocy dla tych dziennika­
rzy  niemieckich, k tórzy obecnie sw ego  zaw o­
du w  Niemczech me m ogą w ykonyw ać. Rezolu­
c ję  tę p rzy jęto  jednogłośnie p rzy  wstrzymaniu 
się od  głosowania delegata szwajcarskiego.

Głosy potopienia hitlerowszczyzny
Przedstawiciele Anglii, Francji, Hiszpanii I Norwegii

potepla|q Niemcy
W  uzupełnieniu przebiegu dyskusji nad pe­

tyc ją  Bernheim a w  Radzie L ig i N arodów  o- 
głaszam y przeb ieg c iekaw ej dyskusji, w y w o ­
łanej przez petycję:

P o  oświadczeniu spraw ozdaw cy Lestera, 
odbyła się ogólna debata, która wywołała nie­
zwykle zainteresowanie i z największym na­
pięci* m była wysłuchana przez wszystkich o- 
becnych.

P ie rw szy  zabiera głos przedstawiciel Anglji 
podsekretarz stanu spraw zagranicznych 

kapitan Eden. 
k tóry  ośw iadcza, iż biorąc pod uwagę, że spra­
wa p etyc ji Bernheim a nabrała charakteru 
sporu prawniczego, delegacja angielska oczy ­
w iście  nie może występow ać p rzeciw ko w n io ­
skow i, aby sprawa la była  rozważana przez 
K om itet T rzech  P raw n ików .

Lecz —  ośw iadczył Eden, zw raca jąc się w  
stronę delegatów  n iem ieckich  —  niech n ie ­
m iecki kolega m ój w  R adzie i członkow ie de­
legacji n iem ieck ie j b yn a jm n ie j nie interpre­
tują mej zgody na wniosek w  tym sensie, ja ­
koby A nglja  zgadzała się ze stanowiskiem, za-

jętem przez Niemcy wobec żydów . Pragnę 
podkreślić, że A n g lja  jest bardzo daleka od 
akceptowania tej polityki rządu niemieckie­
go-

Bardzo silne w rażen ie w y w ie ra  p rzem ów ie­
nie w ygłoszone z kolei p rzez prezesa delegacji 
francuskiej, francusk iego m in istra spraw  za ­
gran icznych  Pau l B oncoura

Paul Boncour 

w yraża  na wstępie ubolewanie, że właściwa  
debata znów odraczana jest na tydzień. N a ­
stępnie mo\\'ca wskazuje, że petycja  odnosi się 
niestety ty lko do Ż yd ów  na G órnym  Śląsku. 
Szkoda, że tak się stało, zaznacza Pau l Bon- 
cour,

gdyż w  istocie sprawa ta dotyczy całych
Niemiec a jest wszak obowiązkiem L igi
Narodów brać pod swą obronę wszystkie 

mniejszości.
Tu jednak respektować m usim y istn iejący 

procedurę i ogran iczyć się do rozpalrzen ia sy­
tuacji, jaka się w y tw o rzy ła  dia żydów  w y łą ­
cznie w  górnośląskiej części Niemiec. Mimo 
to jednak Liga Narodów pie może wykazywać



desiiitcressement dla całych N iem iec  i  (Ha losu 
rasy, która rozsianą jest po ca łym  św iecie.

F ran c ja  —  ośw iadcza lJaul bancour —  po­
zosta je w iern ą  na jszlachetn ie jszym  sw ym  
tradycjom , przekazanym  je j  przez rew o lucje  
francuską. R ów noupraw n ien ie Ż yd ów  jest za ­
sadą, prowadzoną w e F ran c ji jeszcze w  p ie r­
w szym  roku W ie lk ie j rew o lucji.

W koń cu  Pau l Boncour nadm ienia, że N iem ­
cy jeszcze na K on ferencji P ok o jow e j w  1919 
r. uroczyście zobow iąza ły  się do sp raw ied li­
w ego  traktow an ia  swych  m niejszości j że jest 
zatem  słusznem, aby N iem cy  zobow iązan ia  te 
respektowały.

P o  przem ów ien iu  delegata Po lsk i hr. R a ­
czyńskiego, którego tekst ju ż og łosiliśm y, za ­
b ra ł głos przedstaw ic ie l H iszpan ji m in ister 
spraw  zagran icznych

Zulueta,

k tó ry  w yg łasza  ciekaw e przem ów ien ie, z  w ie l-  
k iem  za in teresow an iem  wysłuchane przez 
w szystk ich  członków  Rady. M in ister Zulueta 
ośw iadcza m. inn.:

H iszpan ja  stanowczo dom aga się przestrze­
gan ia  p raw  m niejszości narodow ych  w  całej 
tych praw  rozciągłości oraz wykonywania do 
ostatniej litery odpowiednich zobowiązań  
państw.

Z  w ie lk iem  zainteresowaniem , zaznacza 
m ówca, H iszpan ja  obecnie śledzi za losem 
tysięcy  Żydów , k tórzy  przed kilkuset laty 
zm uszeni zostali do opuszczenia naszego kraju  
i k tórzy skupiają się obecnie dokoła M orza 
'Adrjatyck iego.

H iszpan ja  stanowczo dom aga się restytucji 
p raw  Ż yd ów  w  Niem czech.

Z  kolei zab iera głos m in ister spraw  zagra­
n icznych  N o rw eg ji

Lange,

laureat Nob la  za zasługi w  dziedzin ie pokoju. 
M in ister Lange ośw iadcza m. in.:

N o rw eg ja  jest zdania, iż  jest to m ora lnym  
obow iązk iem  L ig i  N arodów  dbać o

przywrócenie praw  żydów  nietylko na 
Górnym Śląsku, lecz również w  całych 

Niemczech.

Spraw a sytuacji ż y d ó w  n iem ieck ich

nie może być uważana za kwestję w ew - 
nętrzno-niemiecką.

W  dobie obecnej w szystk ie kw estje  na św ie ­
c ie są m iędzynarodow e, jest n ią szczególn ie 
kw es tja  żydowska.

W  lym- sam ym  duchu co poprzedni m ów cy 
p rzem aw ia li rów n ież p rzedstaw iciele Czecho­
słow acji, i G w atem ali.
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Ruch
Ze Związku Światowego 

G&ó litych Sionistów
Dr. Mossiiioon w Polsce.

( ! )  Dr Benzion Mossinson, dyrektor gimnazjum w 
T e l Aw iw ie, wiceprezydent Komitetu Akcyjnego, 
wydelegowany został przez Waad Leumi jako de­
lega t żydostwa palestyńskiego na Kongres Przyj:, 
ciół L ig i Narodów, który obradować będzie w 
Montreus. Przy te j okazji dr Mossinson odwiedzi i 
ramienia kierownictwa Związku Światowego Ogól­
nych Sjonistów szereg miast w sprawach Związku 
i stanowiska ogólnego sjoniznru przed X V III  Kon­
gresem sjońskim. Dr. Mossinson przemawiać będzie 
również w Krakowie, Lwowie, Warszawie i Wilnie.

Zjazd akademickiej młodzieiy 
ogóino-sjt ńsUiej

(!) Jak już donosiliśmy, rozpoczyna w niedziele 
we Lwow ie 4 czerwca obrady zjazd delegatów u- 
kademików ogólnosjońskich Wschodniej Małopol­
ski przy współudziale delegatów z b. Kongresów!. 
i Zachodniej Małopolski. Zjazd zakończy pierwszą 
fazę konsolidacji młodej inteligencji ogćlnosjoń- 
skiej.

Uroczyste otwarcie Zjazdu HistaJrut Akademim 
Cionim odbędzie się w niedzielę o 10.30 w ramach 
publicznych referatów, które będą wygłoszone 
przez prezesa światowej Organizacji Ogólnych Sje- 
nistów Dra Ignacego Schwarzbarta i prez. Org. 
Sjon. Małop. Wscli. Dra Emila Schmcraka. Refe­
raty odbędą się w niedzielę o godz. 10.30 w sali 
Jad Charncim.,

W łaściwe obra ły  Zjazdu rozpoczną się w nie­
dzielę o godz. 5-tej w aużoi sali Ż. D. A. i trwać 
będą do poniedziałku włącznie. W  ramach Zjazdu, 
wygłosi Dr. Ignacy Schwarzbart referat p. t. „Dro­
gi i bezdroza żydowskiej młodzieży akademickie“ j

W  dalszym ciągu zostaną wygłoszone następu­
jące referaty oraz koreferaty:

Nasza droga w ruchu i w Organizacji Sjonistycz 
nej. —  Zagadnienia chalucjut, hachszary > aliji. —  
Problemy wychowawcze. — Nasza walka o prawo 
do życia i studjowania. —  Problemy pracy kultu­
ralnej. —  Organizacja kol żeńskich i ich działal­
ność. —  Referat Wychowania Fizycznego. — - Na­
sza praca dla K. K . L.

Sekretarjat Kom. brg. urzęduje w niedzielę w Ż. 
D. A. od 8 rano i tam też mają się zgłaszać del->

i Palestyna
gaci po przyjiździe (Teresy 26a, Tel. 30-41). Or­
ganizacje prowincjonalne oraz poszczególni dele­
gaci winni zgłosić zapotrzebowanie na kwatery na 
adres „Kom isja m łodzieży" —  Lwów , Kościuszki 
Nr. 8. '

Laureaci Nob!a na Uiuw. 
Hebrajskim

Sensacyjne oferty uczonycb żydowskicn 
z Niemiec.

C) W  ostatnich dniach wpłynęły na Uniwersy­
tet Hebrajski w Jerozolimie dwie sensacyjne ofer­
ty : jedna, znakomitego fizyka, laureata nagrody 
Nobla proi. Franka. Profesor Frani., b. prof. w Ge­
tyndze (Gdttńigen), uchodzi w świecie naukowym 
za największego eksperymentatora świata w chwi­
li obecnej, za następcę Faraday<a i Michelsona, 
(ostatni, również Żyd, zmarł przed rokiem). Dru­
ga oferta wpłynęła ze strony proi Neuberga, z 
Kaiser-Wilhelm Institut w Berlinie, jednego z naj­
znakomitszych biochemików świaia.

Kierownictwo Uniwersytetu zwróciło się na 
tychmiast telegraficznie do jednej z osobistości 
żydowskich w Londynie, która prawdopodobnie 
zb.erze fundusze, mające na celu zainstalowanie po 
wyższych dwu powag na Uniwersytecie jerozo­
limskim.

Zbytecznem jest dodawać, że wspomniani pro­
fesorowie w kolosalnej mierze przyczyniliby się 
do rozsławienia imienia Uniwersytetu i jego prac 
w świecie naukowym. Warunki, które obaj nczeni 
postawili, są niezwykle skromne.

Organ związku kolonistów
Dalesiyńskich

(!) Jerozolima (ŻAT ). ..Doar Hajom", dawuy 
organ rewizjonistów, przeszedł na własność Związ­
ku kolonistów w Palestynie. Naczelną redakcję 
dziennika objął p. M. Smilański. Tygodnik Związku 
kolonistów „Bustnai" ma być zawieszony.

Tow. filmów dźwiękowych 
w Palestynie

(!) Jerozolima (ŻAT ). Zostało tu założone towa­
rzystwo filmów dźwiękowych z udziałem miejsco­
wych i amerykańskich kapitalistów. W pierwszym 
dźwiękowcu wystąpić mają bawiący w Palestynie 
znany kantor nowojorski P. Roseublatt i jego syn.

i i

Ulystiwa „Zwornika
Wystawa zbiorowa Stan. Szwarca

( : ) W  dotychczasowym roywciti Zwornika" by­
ło diużo fermentu,, prób i — zrozumiałych w mło­
dym wieku" sprzeczności. Ogólnem podłożem 
wszystkń-ego była — wrażliwość. Chłonęła ona bar 
<fco wiele, pozostawiając na sobie jednak tu i ów­
dzie znamię —  pierwszych wrażeń...

Obecna wystawa „Zwornika" jest zdecydowa­
nym krokiem naprzód. Zachowały się ieszcze w 
łonie zrzeszenia poważne rozbieżności. U niektó­
rych artystów czuć jakgdyby samoobronne oszań- 
cowanie własnej ww-i, w którą zapatrzyli się za­
nadto, nie rewidując jej plastycznego sensu. Kilku 
natomiast weszło ,uż wyraźnie na tor czysto pla­
stycznej problematyki. Związek z  maJarstwe-m za- 
chodniem ujawnia się już teraz we wytycznych 
istotniejszych.

Na pierwszy pian wysuwa srę tu zagadnienie 
rozjaśnione] skali barwnej. Czy chodzi tu jedyn -e 
o pewnego rodzaju „przesunięcie"? O zasiąpienie 
ciemnych barw *asnemi? N6e. Problem ..rozjaśnje- 
nfia“ jest dalszym etapem w tendencji do „malir- 
skogei" obrazu. Właściwem malarskiem zamierze­
niem jest uzyskanie pełnej i harmonkne: Płaszczy­
zny barwnej. Należy to pc-dikreślić: jeżeli obraz
test naprawdę po maia*rsJcu rozstrzygnięty, wów­

czas wychodzi — nie żadna „głębia perspektyw] 
ozma", materie itp. — lecz przedewszystkem pła­
szczyzna barwna. Jeśli występują jakieś wklęsło­
ści. wypukłości, lub poprostu tzw. dziury, wtedy 
rzucamy to na karb słabego rozwiązania obrazu. 
Wszystko, czego dostarcza natura, należy — mó­
wiąc żargonem malarskim —  „kłaść" na płaszczy 
znę. Mistycy malarscy iubjeii cic tnniutkie cienie 
bo była to pewnego Todzaju „podróż w nieznane” 
A  wiiemy dtzrsiai. że tego rodzaju cień iest właści­
w ie kradzieżą na - obrazie- A zresztą: pyzy czy­
stym “ Ciiennu nie widzie’ rfcyśmy niczego. A!e w 
cieniu jest — światło. Światło rozwiazutenw w  ma­
larstwie kolorem; cień zatem jest swoista strefa 
kolorystyczna, którą trzeba odpowiednio skonrra- 
stować z jaśniejszą partją i shartnonizować z cało­
ścią, by wyszła konsekwentna forma. Światłocień 
tłumaczy się więc cały r.a kolory.

Aralogiczmie ze sprawą tzw. „perspektywy" j 
materii.

Plan „dalszy" i „bliższy", to kwestja ednei 
warstwy kolorystycznej i drugiej, W  jnferesie tor 
my leży odpowiednie zgranie tych warstw Mate­
ria ta łub inna. to kwestia kierunkowoici i po­
łożenia koloru. Reasumując: każdy czynnik obra­
zu tłumaczymy na kwajjtet barwny. Ba. ów 
bardziej może nieuchwytny czynnik: nastrój mus* 
być na to przetłumaczony. Dobry obra2 es: mą­
drym i sarnie wyczutym bilansem tych kwaiitr 
tów-

Na tle tych uwag .aśniei może wystąpi problem 
— „rozjaśnienia"- Jasna skala domaga się w.ększej 
czujności kolorystycznej na obstzarze całego obra­
zu. dając zarazem teren Pełniejszej realizacji bar- 
winej.

W  tym względzie znajdujemy na wystawie 
dwa różne ujęcia zagadnienia: jedni nawiązuą Wy 
raźniej do metody impresjonizm-1., cha akterem 
formy i faktura, należą tu: Adam Gerżabek k.órego 
ostatnie pra^e wykazują wybitny rozwój w porów 
nanlu z  zeszłorocznemi, — dalej: zbllitiucy się
posntiiliizmetn swoim, a nawet i tematowymi pier­
wiastkami do Leurata Zygmuut piwko, jakoteż 
bardzo ładne prace Natalji Rumińskiej Gerzabko- 
wej.

Przejściową fazę r«Prezentude subtelny artysta 
Czesław Rzepiński. Jego dekoracyjne nieco wyęgu 
cie płaszczyzny dyktu.e mu formy uogólnione, syl 
wetów©, w których ramach rozwija bardzo Oebka- 
tna i jakgdyby ściszona wibracją koloru.

Drugą kategorię określania formy w rozjaśnio­
nej skali znajdujemy u Zbigniewa Pronaszki (zapro­
szony). U znakomitego tego plastyka wspomniana 
zmiana me posiada cech nagłego zwrotu. Dawna 
jego rozłożysta i. jakgdyby. a-rv hitęktoniczfia for­
ma wypowcada się nadal w szerokiej rozbudowie 
plam. pełne: smaku i pri- eirzystej logika. W yczuł 
on- że roz.iaśn^na skala nasuwa nową koncepcję 
materii, konturu ii bryły toteż "'prowadza te Pier­
wiastki \"e wrażliwie odc*uej łączności z nowa
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dziele filmowem

ZGRZYTY.

Żydzi glosują na 
antysemitów...

(1) Z taką rewelacją wystąpił ,,11- K-urjer Ce 
dtuenny" w numerze z 31 maja br. w liście z Gdań- 
tk&. drukowanym na naczelnem miejscu numeru. 
Dowiadujemy się mianowicie, że centrum katolie- 
Jd© w Gdańsku utrzymało dlatego swój stan posia- 
idania, że ludność katolicka jest przy wiązana do 
awej wiary, a powtóre z powodu „dziwnego zacho­
wani l cię Żydów, którzy głosy swe oddali na listę 
centrom katolickiego, a więc na listę partji o orjen- 
tacji wybitnie antysemickiej*'.

Z  pośiód vsąystkkh nonsensów „Kurjera" po­
wyższy nonsens należy do kategorji nonsensów cal 
kiem specjalnych. Pominąwszy bowiem okolicz­
ność, że wybory w Gdańsku były tajne., że więc 
Żydzi gdańscy (obywatele gdańscy, a nie polscy) 
głosować mogli równie dobrze na socjalistów 
przypomnieć należy „K urjerow i" rzecz powszech 
nie znaną, a mianowicie, że centrum katolickie w 
NIemczecn, a także i w Gdańsku nie jest żadną 
partją antysemicką, ani partją o orjentacji wybit­
nie antysemickiej. Wprost przeciwnie — centrum 
katolickie stoi na stanowisku polnego równoupiaw 
pienia obywateisniego i wyznaniowego. Politykom 
z „K u rjera " przypominamy, że przy jednym z nie­
dawnych aktów wyborczych do Reichstagu nie­
mieckiego na liście katolickiego centrum w  Berli­
nie figurował sjonista —  sjoiiistal —  uztonek za- 
irządu kaham berlińskiego Georg Karetki.

A  „Kurjerek" grubemi czcionkami ODwieszcza, 
fce „Żydzi gdańscy głosują na niemieckich antyse­
m itów "^

*

Skoro już mowa o „Kurjerze", należy podzięko­
wać p. „C ivisow i“ , który we wczorajszym numerze 
„Kurjera" zm»wu z największą życzliwością radzi 
Żydom polskim, aby porzucili język  żydowski, ja- 
ko język  w głównej mierze niemiecki. T a  życzli­
wość p. „C ivisa“ jest naprawdę rozbrajająca. Przy­
tacza on, za artykułem p. Finkelsteina z „Naszego 
Przeglądu", cały szereg przykładów, jak to Żydzi 
w  trascie dziejów zmieniali swoje języki. Dlacza- 
góżby więc —  pyta p. „C ivis“  —  nie mogli teraz 

' zmienić „języka  swych prześladowców na język 
swych przyjaciół"?

, Ponieważ wszystkie dotychczasowe argumenty 
prasy żydowskiej, w  odpowiedzi na propozycję

bojkotu języua żydowskiego, nie przemówiły na­
szemu „przyjacielow i" z „Kurjera" do przekona 
nia, pragniemy przeto zapewnić go. że wszystki-- 
poprzednie zmiany języka u Żydów były wynikiem 
samorzutnego i automatycznego niejako rozwoju 
wypadków, a żadna, ani jedna nawet zmiana nie 
nastąpiła naskutek bojkotu czy jakiejś świadomej 
akcji. Może teraz wreszcie p. „C ivis“  uspokoi się i 
da nam św ęty  spokój.

*
W e wczorajszym numerze „K urjera" znajdjje- 

my jeszcze jeden „żydowski" kwiatek. Mianowicie 
wiadomość, że „żydzi dają sobie jednak sami 
(z hitleryzmem) radę, alarmują opinję świata i . . 
paktują w Niemczech, i niewątpliwie polityka nie­
miecka wobec żydów się ustatkuje".

Zdanie to —  stylistycznie bez zarzutu — wyję­
te jest z dłuższego artykułu o prześladowania-’h 
ludności polskiej w Niemczech. Artykuł podpira­
ny jest literami T. H.

Tadeusz Heller —  tak nazywa się berliński ko­
respondent „Kurjera", który musiał opuścić Niem­
cy i teraz przebywa w Polsce. Skąd pan T. H. wie. 
że „Żydzi paktują w Niemczech" —  nie wiemy. 
A le  wiemy, że p. Tadeusz Heller je s t .. wychrzczo- 
nym Żydem.
U nas taki już psioczy na Żydów. W Hi terlandzie 

między takim a Żydem nie robią żadnpt ró żn ic
PEPIN .

DO FA B R Y K A N TÓ W  ż y d ó w  p r z e m y s ł u  
CHEMICZNEGO.

(— ) K olo  Chemików Żydów U. S. B. w  W ilnie 
zwraca się z gorącym apelem do w łaścicieli fa­
bryk chemicznych, aby łaskawie udzielili prakty­
ki Wakacyjnej w  swoich zakładach chemicznych 
studentom chemikom Żydom.

Wobec tego, że W ładze Uniwersyteckie dotych­
czas nie zaopatrywały studentów Żydów w  pra­
ktyki, zmuszeni jesteśmy z  własnej in icjatywy u- 
biegać się o  nie.

Spodziewamy się, że w  zrozumieniu ważności 
praktyk dla studentów Pp. właściciele fabryk 
cnemicznych przychylnie się ustosunkują do na­
szej prośby

Zarząd Koła Chemików Żydów 
Uniwersytetu Stefana Batorego w  'Wilnie 

ni. Luawisarsaa 4.

o d p o w ie d z i  r e d a k c j i .
A. Sp., Nowy Trng: Niewiadomo, Może Pan za 

pyta się w Polsko-Palest. Izbie Handlowej, W ar­
szawa, Królewska 18

(!) Sz. A., Piwniczna: Narazie żadna wycieczka 
do Wiednia nie jest rozpisana.

N A U C Z  M N IE KOCHAC
Fascynująca pieśń wiośnianych uczuć, które w mło

I
 dych sercach pożar wzniecają. — Najwspanialszy 
przebój sezonu. — Korona współczesnej sztuki 
Ponadto w prftramie najnowsze aktunln. FOX’ A

W e ciw aneL , i bm. o o pop. W sobotę. 3 bui o A pop. W me- 
tisielę. 4 bm. o 11.3C prze-p. W  pouietlziałek 5 bm. o 11 30 p r z P d p .  
I popularne poranki S Y M F O N I A  S Z E Ś C IU  M IL IO N Ó W
irena Dunne i Ricardo Cordez. Dla mtodz. dozwol. Ceny od 50 grŚwięto Narodowe Anglii

3 czerwca.

Jutro, w  dniu 3 czerwca, Im perjum  B ry ­
ty jsk ie  św ięci uroczyście dzień urodzin króla 
Jerzego V., „ z  łaski Boga, króla W . B rytan ji, 
Ir lan d ji i B ry ty jsk ich  D om in jów  zam orskich, 
Obrońca W ia ry , cesarza In d y j".

Jerzy F ryd eryk  Ernest A lb ert urodził się 
w  r. JS65 jako dugi syn króla  E dw arda V II  
Po  śm ierci (1892 r.) A lberta  księcia Clarence, 
najstarszego syna E dw arda  V II, d ziedzictw o 
tronu przeszło na obecnego króla A n g lji. W  
roku 1893 Jerzy, jako  książę Yorku, poślubił 
księżniczkę W ik to r ję  M arję, córkę księcia 
Teck. W  roku 1901 Jerzy został ksieciem  
W a lji.

6 m aja  1910 r., po śm ierci króla  Edw arda 
V I I ,  ks. W a lj i  w stępu je na tron, jako Jerzy 
V . Koronacja  Jerzego V . odbyła się w  rok po­
tem. dnia 22 czerw ca 1911 r., w  opactw ie 
W estm instersk iem . Pod koniec tegoż roku 
Jerzy V  w raz z k ró low ą udali się do In dy j. 
B y ł to p ierw szy  w ypadek  tak da lek ie j po ­
dróży w  dziejach  w ładców  b ryty jsk ich . D n ia  
22 grudnia odbyła  się w  D elh i koronacja Je­
rzego V  na cesarza In dy j.

Obecną nazwę dynastji k ró lew sk ie j W in d ­
sor (od  słynnego zam ku W in d so r nad T a m i­
zą, d ługoletn iej rezydencji w ładców  A n g l j i )  
król Jerzy V  p rok lam ow ał w  czasie w o jn y  e -  
uropejsk iej, 17 lipca 1917 r„  zrzekając się ty ­
tułu dynastycznego Sachsen-Koburg-G otha, 
zapoczątkow anego przez księcia - m ałżonka 

! A lberta, męża k ró low e j W ik to r ji,  a dziadka 
J obecnedo króla. Jednocześnie w szyscy człon­

k ow ie  domu kró lew sk iego  zrzek li się w sze l­
k ich  tytu łów  i odznaczeń n iem ieckich.

Kró l Jerzy V  jest koronow anym  w ład cę  
na jw iększego  państwa na św iecie, obe jm u je  
ono bow iem  37.2 m ilj. km. kw  , c zy li w ięce j, 
n iż K  ku li z iem sk ie j, i 450 m ilj. ludzi, czy li 
p raw ie  Y  ludzkości.

PamięfajciE o uchodźcach żydowskich z  Niemiec!
Ikatki sk ładał nf«?r*< n Komitecie przy GmJri« Żydowskiej w Krakowie, ul. Skawińska 2 

lub przesy ła ł na konto 1 . K. O. Nr. 414.235

. wfe.ą barwną.
i P o  lamii dotyohohzasowej swojej twórczości, nu- 
secnowanei elementem stylizacja ąuasi rom-anty 
różnej doszedł! na swój specyficzny sposób Euge­
niusz Geppert (zaproszony) do rozjaśnione, ramy 
barwnej. Również i tutaj interesującą Jest pewna 
ciągłość przejścia od skali poprzedniej do obecnej.

Z małą ilością prac występuje obecnie .aprosizo 
Jny również na wystawę Henryk Gotllb, którego 
.świetne obrazy z przed dwóch lat d z  przed ro- 
iku zachowały się nam jeszcze w świeżej Pamięci. 
.Nastawienie artystyczne Gotto-ba wychoduj poza te 
jkryterja. kit ar e  omówiliśmy na wstępie. Obraz Got- 
•liba tchnij* wtoonerstwem j tym ozonem dziwno­
ści, który cofa nas ku rzadkim ; bardzo otorwoi 
'mym odczuciom natury- Sylwety na drodize postać 
przykucnięta przy dziecku, celowo banahzowany 
'pas nieba, fosforyzujące ztolen-e. — wsay^t-ko to 
'■w swoim dziwnym ,,symtultan,iźmie'' wprowadza 
■ nas jakgdyby w tajny obrzęd wrażeń.

Na pograniczu malarstw a i liryki znajdują się 
jfeź prace bardzo utalentowanego artysty Emila Szi- 
nagla. Szfeagel zna poetycką sugestię kolotu. Biel 
imiiru. czerwień dachu, n-iebiesikość nieba i okien 
;to dla mięso kategorie na tyje liryczne, ile malar­
skie. W  bardzo pięknych „kwiatach" i .kobiety , 
kw ia ty " obraz tłumaczy się czysto malarskiem na 
stawieniem, w innych zaś romantyzm np miast; 
wyręcza często ma'arza w uzyskaniu wz*ttisgejiic- 
w e i treści obrazu.

Bardzo duży postęp zaznacza się w dorobku 
Wlad. Staphisklego. Opalizująca sra jego jasno- 
idoWeskich i uigieirowych ton-ow, żywe drganie fa­
ktury i subtelne wykroje fragmentów stawiają jego 
pnące w rzędzie najlepszych na wystawie.

Obok bandtzo ładnej martwej natury wystawia 
Jerzy Fedkowktz (zaproszony) dużą kompozycję 
o łdziMwjuei i prtzelaskrawjane! w kołorze budo­
wie.

Poziom prac Emila Krcby ies.t nierówny. Kijka 
ładnych kompozycyj nawjaauie dc tego typu ujęcia, 
który niedawno temu miałem sposobność omówtić 
z okazji dużej, zbiorowej wystawy artysty.

Kasper PochwalskI zyskałby prawdoipodobr,ie bar 
dzo wiele, przenosząc swoje literacko interesujące 
wiiizje i samorodne chwyty formalne w nna strefę 
k o lo ry  tyczna, bardziej zgraną i przejrzystą

Ładne dwa pejzaże wystawia Zygmunt Kroi, któ 
ry  z jakąś graficzną finezją rozwija płaszczyznę 
obrazu.

Moment „rizecizowośc:" w obrazach Jad w Szper- 
linżanki. zoaie się być wytyczną nowego kumipono 
wanja obrazu, z plam rozłącznych i w y raźne W  so 
h,e zamkniętych.

Dobrą martwą naturę w ystaw ia Jadw, Hoffma­
nów na.

Kazimierz Rutkowski, zajmuje odrębne miejsce 
w grupie Zw orn ika". Prymjrtyy tor, potrącający 

: czasem o nremiiecki ekspresjonizm (Schmidt. Nolde). 
i btwniowość w nię-o jcęnis*niie-nwir joo« ńso wwn wy

daniu — odcinają tego aj-.tysłę od całej reszty zrze* 
szejka.

Inłenzyy' ne w  kotarze i solnie ześrodlkowane są 
i niektóre prace Zygmunta MUliego, zaś Jan K-Jążek 
w  kwiatach uzyskuje zrównoważoną budowę oało 
śai, którą przy lego rozbieganej tonacji liełatwo jest
osiągnąć.

Dobrą kompozycje wys-.tiawit Norbert Nadel. —  
„Cyrk" Andrze*a Olesia posiada w  swoim rodzaju 
ciekawe miejsca, potrącające tu i ówdzie o udana 
g>noteskowość.

Wśród nz.eżb na szczególna uwagę zasługują pięr 
kne w e formie głowy Stan. Majchrzaka, cobre w  
bryłę żarniku i ete- Nastawienie raczej psyabologisty 

azue znamionuje głowę Stan. Tracza.

W  dżinie grafiki obok bardzo wrażEwycih pra.5 
Kaz. Rutkowskiego i Zygm. Króla znaidudemy cie­
kawo kompozycie Wład. Zakrzewskiego.

W  osobnej sali poza wystawą ..Zwornika" mieści 
się pokaz pr-ac Stanisława Szwarca. Obok udanych 
k.Jku autołitografij znajdujemy tu obrazy o-leine, któ 
rych żółte światła, fiolety i słodzony mrok twarzy 
nie są w  stanie „rozjaśnić" nam nastroju-, który 
one wywołują. Sale takie pozostaną na długi czas 
miejscem wytchnienia - natchnienia dła tych. któ­
rym „ci moderniś 1“ psują humor zeszpeconymi twa 
rzami ludzkierrui : ..dz.iwacznemj fi-guramł"...

H. W .
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Dziś w  kinie „U C  
G enjalny mistrz h

BECK A* fenom enalna pzem jera. If A9§ A ll 
umoru, najulubieńszy z kom ików D U S lC l H VfllVIB
i P o ś r e d n ik  M iło ś c iP o n a d  t o  i

niebyw ała atrakcji

„ W o łg a
M im o kolosalnycl 
zwykle kinoi

i  na estradzie! Słynny w  całym  św iec ie  zesjtflartystów  rosyjskich
»  wykona przez oraJtatrę . eLói szereg najcel- l al«0( 6 IC  niejszych i utw orów  rosy jskich i ukraińskich.

kosztów w ystaw ien ia tak obfitego program u —  ceny miejsc 
ve, obniżone. —  Szczegóły w  afiszach. —  Program  monstre.

„Nauka" z Niemiec
Innsbruck (Ż A T ).  W  Heidelbi rgu  

i w  K olonji odbyły  się w  tycb dniach 
cerem onje palenia na stosie ksią­
żek „ żydowskich i m arksistow­
skich*. W  Kolonji auto-da-fe zor­
ganizowali studenci. W  H eidelbergu  
w  ceremonji tej uczestniczyło wielu  
p io fesorów  w raz  z narodowym i 
socjalistami i stablhelm owcam i.

Prźed  kilku laty, z okazji jak iegoś jub i­
leuszu starego, b o  już przeszło 500 lat ist­
n iejącego uniwersytetu w  Heidelbergu, senat 
tej uczelni w y d a ł odezwę, w zyw ającą  do da­
rów  n a  rzecz św ietnego uniwersytetu, chy­
lącego się ku upadkowi. Jednym z p ie rw ­
szych, który zareagow ał na apel Heiof Ibergu, 
b y ł zasłużony i znany z ofiarności Żyd , m il­
ioner am erykański, Feliks W a rb u rg . N ie  po­
zostali atoli w  tyle inni m ilionerzy żydow ­
scy, jak  Rosenwald, Eahn, M orgentau i Gu- 
genheim , którzy hojnie obdarow ali uczelnię 
niemiecką, tworząc fundacje dla nowych ka­
tedr, kreując now e instytuty nauKowe, w zbo ­
gacając bibljotekę uniwersytecką wielkiemi 
zbioram i dzieł. —  P rzed  trzema laty wielki 
m iljoner żydowski w  Am eryce, Lou is R osen ­
w ald  ofiar o w ał miljon do larów  na rzecz utwo­
rzenia klinik dentystycznych dla dzieu. szkół 
berlińskich. —  Zm arły  niedawno przy&Ódca 
żydow skiego H ilfsvereinu, James Simon po­
zostawił Berlinow i w span ia ły  legat —  testa 
m enłsrn ie zapisał stolicy Niem iec bezcenne 
zbiory sztuki.

Listę takich hojnych ofiarodaw ców  żydow ­
skich na cele kultury niemieckiej możnaby  
pom nożyć dziesiątkami nazw jsk żydowsKich. 
Żydzi bowiem  hojną dłonią składali dary  na 
w ie le  instytucyj niemieckich. A  aziś? Dziś 
w  H eide lbergu , gdzie niejedna katedra uni­
w ersytecka zawdzięcza sw o je  istnienie fun­
dacjom żydowskim , gdzie niejeden uczony 
niemiecki dzierży sw oje stanowisko dzięki 
ofiarności żydowskiej, płoną stosy książek  
żydowskich, a profesorzy tej w ielkiej ongiś 
uczelni uczestniczą w  „akcie w ia ry * dzisiej­
szych Niem iec. Dzięki %opaniałomyślności 
Żyda, Louisa Roseuw alda szkoły berlińskie 

^
ELAUDJUSZ LAVFRRIEKE\

Zdrada
(—•) Szła brzegiem drogi, po trawie, przekrada­

jąc się między drzewami i stąpając ostrożnie dla 
stłumienia stuku swych chodaków.

Na drodze zlanej ulewą było pusto.
Dzień konał.
Białe na niebie obłoki uwydatniały jednostaj- 

ność szarych cieniów zasmucających okolicę.
Młoda kobieta dreptała śpiesznyoi krokiem, 

trzymając obie ręce zaciśnięte na chustce skrzy­
żowanej na piersiach.

Od czaoU do czasu oglądała się za siebie, jak- 
gdyby w obawie pogoni.

Noc zapadała już, kiedy dopidła wioski, na 
której skraju, przy zbiegu dwóch rozstajnych 
dróg, '.tał budynek pocztowy

N ie zwalniając kroku wydobyła szybkim ru­
chem list z pod chustki z zamiarem wrzucenia go 
do skrzynki.

Wtem mężczyzna zjaw ił się nagle przed nią.
— Tiennette! —  zawołał i zamilkł.
Przytomnie odskoczyła w  stronę skrzynki.
—  Daj mi te i lisi! — rzucił krótko głosem zdła- 

wiouym.
—  Ostrożnie. Marceli! Ktoś idzie... — ..dezwa- 

łh aijj łagodnie i  stanąwszy jednym skokiem przy

zaopatrzone są w najbardziej nowoczesne 
Kliniki, ale ani jedno dziecko żydowskie nie 
m oże z ich pom ocy korzystać, ani jeden le­
karz żydowski nie m oże w  nich pracować. 
D o instytucyj stworzonych dzięki w ielkodusz­
ności, ofiarności i pieniądzom Żyda  niema do­
stępu żadne dziecko żydowskie, ani żaden 
pracownik żydowski. Dziś w nuk  hojnego  
ofiarodawcy Jamesa Sim ona nie m ógłby p ra ­
cować nad zbiorami sztuki, ofiarowanem i 
Berlinow i przez jego  dziaaka. N ie  m ógłby  
ich badać nietylko jeśli jeszcze jes l Żydem , 
lecz nawet jeśli iuż Żydem  nie jest. Plon  
prac\ całego życia Jamesa Sim ona znalazł 
się w  ręku w rogów  żydostwa, i nie pom ugą 
żadne argum enty, żadne dow ody o żydow - 
skiem pochodzeniu ofiarodawcy.

Jakaś klątwa spoczywa ua wszystkich da­
rach żydowskich przeznaczonych jakby  z ro­
zm ysłem  dla obcych społeczeństw, a tylko 
nie dla społeczeństwa żydowskiego. D ary  te 
m arnieją, giną, ich owoce są znikome, a czę­
sto sia.ią się bronią \] ręku w rogów  żydo- 
s lw a  i instrum enter eksterminacji Żydów . 
Niestety atoli, przez długie lata istniała dzi­
waczna moda, k lóra m ogła zrodzić się tylko 
na sztucznem podłożu asymilacyjnem, moda, 
polegająca na szczególnem zaintererowauiu  
ze strony możnych Żydów  dla każdej nędzy, 
dla każdej bolączki na świecie, by leby  tylko 
nie dla nędzy w e  w łasnem , żydewtkiem  spo­
łeczeństwie. M iljonerzy żydowscy ofiarowali 
olbrzym ie sum y na szkoły m urzyńskie, na 
przesiedlenie Greków , na pomoc dla N iem ­
ców, na akadem ę papieską, na wszystko —  
tylko nie na cele ż> dowskie. W  ten sposób  
zyskiwali rzekom o uznanie świata. Z  ich da­
rów  nie pozostało atoli nic, nie pozostały  
naw el w yrazy  wdzięczności, a lem mniej pa­
mięci O d Feliksa V  arbu rga  przyjął un iwer­
sytet w  Heidelbergu hojny dar, ale to w ni- 
czem nie przeszkodziło profesorom  lego uni­
wersytetu uczestniczyć w  paleniu dzieł ży­
dowskich. Od Louisa Rosenwalda przy jęto 
miljon do la jów  dla dzieci szkół berlińskich, 
ale dzis chyba nikt w  Niem czech nie odw a­
ży się wspom nieć o ży dowskim ofiarodawcy.

skrzynce, wrzuciła list, nim zdążył w yrw ać go z 
jej rąk.

W rócili razem do domu nie odzywając się do 
siebie.

Zaryglowawszy bramę podwórzową, zamknąw­
szy drzwi, spusciwszy rolety i zapaliwszy lampę, 
Marceli zw rócił się do Tiennette, stojącej jak tru- 
sia w  kącie:

—  Od jak dawna —  spytał surowo — wycho­
dzisz z domu co wieczór? Zauważyłem, że wym y­
kasz Się zawsze po odejściu pociągu. Uaikasz 
spotkania z ludźmi, nieprawdaż? Do kogo pisu­
jesz tak często? Co to wszystko znaczy? Pow iedz 
ni i, Tiennette!

— Musisz mi pow iedzie1 — powtórzył z naci­
skiem i groźbą w  oczach mimo. że rwało się
do niej.

Ach, jak ją kochałl
Bez granic! j
Do szaleństwa!
I jak pewien był, wczoraj wieczorem jeszcze, 

jej miłoci!
Czyż nie szeptała mu tkliw ie do ucha:
—  Ty  jeden istniejesz dla mnie. Marceli! Chcia­

łabym żebyś i ty nikogo nie w idział poza mną 
na świecie!

Pragnę być najładniejszą z kobiet dla ciebie! 
Jedyną zawsze i wszędzie! Dlatego, Marcelku, za­
zdrosną jestem o inne, bogatsze, strojniej odem- 
uie ubrane, że ty oglądasz się za niemi rzasamil

Nr- 15*1

P IĄ T E K . 2 CZERW CA.
‘ (— ) Kraków  (312,3) 11,10 Przegląd prasy, ko­
munikat meteorologiczny, 11,57 Sygnał, hejnał! 
12,10 Płyty, 13,20 Komunikat n.eteorologicm yj
15.15 Komunikat eksportowy, gospodarczy, chwał-1 
ka lotnicza i pi zeciwgazowa, oraz chwilka mor

■ ska i  kolonjalna, 15,35 Płyty, 16,25 Przegląd w y ­
dawnictw perjouycznych, 16,«0  „Ocnroua zwierząt) 

r, w Polsce" —  prof. J. Domaniewski, 1.7 S t a f f a  
i lekka, J. Święcicka (fort.) K. Worch (jja tyc ), L“J 
r-Urstein (akomp.), 18 Muzyka lekka i t*m ecznv "WJ 
' przerw ie: wiadomości bieżące, 19 „NąrodaL.yi
teatru nowoczesnego (teatr w o lny )" ___ dr. M l
Korzennik, 19,15 Rozmaitości, komunikaty, g iełda 
zbożowa, 19,30 Feljeton: „Gdzie są nasi konKUren- 
ci? ‘‘ p. K. Jabłowski, 19,45 Dziennitc prasowy* 
2C Pogadanka muzyczna — dr. A. Simorź&wna,
20.15 Koncert symfoniczny, dyr. I. W  tghalcer, 
(Beethoven, Brahms, W agner), w  przerw ie: w ia­
domości sportowe, dziennik prasowy, 22 Cyprjan 
Norw id " — p. C. Jellenta, 22,15— 24 Muzyka ta  
ceczna, o 22 55 Komunikat meteorologiczny i poli­
cyjny. i

W arszawa (1411,8) 11,40—19 p. Kraków, *9 Ro­
zmaitości, 19,20 Przegląd roln. prasy kraj. i za­
grań., 19 30—21 p .  Kraków.

Katowice (408,7) 11,40—16,10 p. Kraków, 16,10 
„Ogrodnik Śląski", 10,25—19 d. Kraków, 19 „P ie ­
skowa Skała" —  p. St. Gątarski, 19,15—23 p. K ra­
ków, 23 Skrzynka pocztowa w  języku francuskim.

Lw ów  (380,7) 11,40—15,35 p. Kraków, 15,35 Au­
dycja dla dzieci: „Strażacy" w g Kadena- Bandro- 
wskiego, w  opr. Cioci Ady, 15,50 Płyty, 16 „Stu- 
djum lekarskie" — doc dr. W ł. Mozołowski, 16,15 
—19 p. Kranów, 19 „Dziennikarze angielscy w  
powstaniu styczniowem" — feljeton historyczny : 
dr. II. Wereszczyckiego, 19,15 —24 p. Kraków.

Medjclan (331,4) 13 Koncert, 17 Muzyka kame­
ralna, 21 Koncert symfoniczny.

Londyn (353) 12, 13,45, 16,15, 18,30 Koncerty, 20 
W esoły program szkocki, 20,45 ..Dzika kaczka" - 
dramat Ibsena, występ Elżbiety Bergner, 22,55 
Muzyka taneczna.

Wiedeń (518,1) 11,30 Kwartet. 17,20 Ballady. : 
Dawne tańce, 20,45 W ieczór Wagnerowski, w \ ' 
Wied. Ork. Syrafon.. dyr. Auderieth, 22,45 Muzy], 
taneczna

Taki jest bowiem  los żydewskiej ofiarności ! 
na cele nieżydowskie. Tcsam e darV, of aro- 
w ane Żydom  stw orzyłyby drogę do rozwoju | 
dla wielu setek Żydów , stw orzyłyby trwałe  
podstawy lepszej przyszłość, społeczeństwa . 
żydow skiego i uhwaJiłyby na wieki pamięć 
w ie !kich ofiarodawców. I jeśli ostatnie w y ­
darzenia w  Niemczech niczego w ięcej nie i 
nauczą Żydów  jak lej p ra w d ',  że ofiarność 
przedewczystkiem  dla w łasnego społeczeń­
stwa może być skuteczna i owocna —  to 
„nauka" płynąca dziś z Niem iec będzie nader 
cenna. L. R.

Słuchał jej słów  wczoraj z uśmiechem na ustach | 
jak szczebiotu dziecka.

To  prawda, że zazdrosną była o przyjaciółki I 
swoje.

Że zatruwała sobie i jemu życie, -chcąc dorów­
nać toaletami i kokieterją rówieśnicom swym.

Co ma znaczyć jednak list dzisiejszy 1
Czy podobna, aby Tiennette zdradzała go?
Nie! Nie!
To niemożliwe!
Tiennette powie mu do kogo pisała.
On uwierzy!
Uwierzy jej na słowo!
Spuścił głowę, chcąc ukryć niemęskię )/.\ , . I

pływające mu nagle do oczu.
Zapanowawszy nad bólem wstrząsnął rę.stą 

czupryną, uniósł głowę do góry, twardein spoj­
rzeniem objął dziecinną tw arz żony, o jerze świe­
żej jak kwiat różany, przesunął wzrok na usta I 
irkgdyby stale do uśmiechu złożone i... kra v mu 
nagle uderzyła do głowy.

— Mów! Mów zaraz! Słyszysz, czy nie? — w rza­
snął.

Tiennette milczała, dygocąc ze strachu.
Brutalnym gestem rzucił ją na kolana.
—  Pisałaś do mężczyzny? — syknął, nachyla­

jąc się nad jęczącą z ręką na jej karku.
Przymknęła powieki.
—  Do kogo? — indagował dalej, wlepiając w  

nią pałający gnieweir wzrok.
—  Do Morina.. —  wybełkotała jak zahipaotyibO-
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K R O N IKA KRAJOW A
Ogólnokrajowy zjazd drobnego 
kopiectwa żydowskiego w Polsce

(J) W  niedzielę i  poniedziałek dnia 4 i 5 czerwca 
1933 r. o godz. 11 rano odbędzie się w W aiszawie 
ogólnokrajowy zjazd delegatów oddziałów Cen­
trali Drobnych Kupców w  Polsce, połączony z ju­
bileuszem 15-lecia istnienia Centrali Drobnych 
Kupców w Polsce, z następującym porządkiem 
dziennym: 1) uroczyste zagajenie zjazdu. 2) powi- 
witania, 3) wybory prezydjum i komisji: -nalej, 4} 
sprawozdania: centralnego komitetu, egzekutywy 
(zarządu), komisji rewizyjnej, 5j dyskusja.

Dnia 5 czerwca: 6) referaty: Rola drobnego kup­
ca w świetle doby obecnej, 7) całokształt zagad­
nień podatkowych w stosunku do drobn go i de 
talicznego kupiectwa, 8) nowe ustawodawstwo 
adminisitacyjne a drobne kupiectwo, 9) o sytua­
cji Żydów w Niemczech. 10) rozwój Gdyni a drob­
ne kupiectwo, 11) sprawy nudżetowe centrali, 12) 
zmiany statutowe, 13) rezolucje, 14) wybory władz 
centrali, 15) wolne wnioski.

Uroczystość otwarcia zjazdu odbędzie się dnia 
4 czerwca rb. w lokalu Stowarzyszerzenia ..Brater 
stwo-Acndut“ .

W  wspomnianej uroczystości zapowiedzieli swój 
udział przedstawiciele rządu, władz komunalnych 
W' Polsce oraz cały szereg działaczy gospodarczych, 
dziennikarzy i publicystów

Dnia 5 czerwca rb. odbędzie się we własnym lo­
kalu podczas trwającego zjazd-u wielka konferen 
cja wszystkich drobnokupieckieh radców izb Piu- 
myslowo-Handlowyeh w Polsce, celem omówieni::, 
całegc szeregu spraw aktualnych i gospodarczych, 
dotyczących drobnego i detalicznego kupiectwa 
związanych z działalnością radców w wspomnia 
nych Izbach.

Co uchwali ziftzd budowniczych 
w Krakowie

( ! )  Onegdaj obradował w Krakowie ogólna 
polski zjazd budowniczych, który przyjął m. ir, 
następujące rezolucje:

Uchwalono zaliczenie przemysłu budowniczego 
:!o przemysłów koncesjonowanych wyliczonych w 

it. 3 o prawie przemysłowem. Co do projektowa 
ia i kierowania budowli zabytkowych oraz rai 

iyaków użyteczności publicznej o charakterze m>' 
iiimontalnym, zastrzeżone one są wyłącznie dla ar.

solwentów wydziału architektury na jednej z po- 
| litechnik państwowych.

Żądano zmiany prawa budowlanego w tym kie- 
luuku, że w artykułach 361, 362 i 364 ma być 
przyznane oprócz prawa projektowania, także i 
prawo bezpośredniego wykonywania budowli.

Zjazd żąda dalej wprowadzenia ustawowego przy 
musowych organizacyj, uprawnionych budowni­
czych wszystkich typów, wyposażenia tych »r- 
ganizacyj w prawa dyscyplinarne oraz przyznanej 
decydującego wpływu: przy egzaminach dla uzys­
kania uprawnień i opinjowaniu odbyci* praktyki 
zawodowej. Korporacja w ten sposób m worzoni 
ma prowadzić obok ewidencji członków równi-i 
spis kandydatów na budowniczych, oraz m.i mieć 
prawo wyzwalania robotników na czeladników 
murarskich.

Celem zapobieżenia nieodpowiedniej spekula.ji. 
narażającej wykonawców b&rdzc ,-zęst|- na ■‘traty 
żądał zjazd uzupełnienia piawa cywilnego w ty 
tułe ..umowa o dzieło obowiązki zamawiają* e- 
go “ przepisu art... Celem zabezpieczenia kosztów 
budowy służy kwalifikowanemu wykonawcy usta 
wowe prawo zastawu na nieruchomości wykonywa 
nej, a to na podstawie umowy i kosztorysu przv 
jętego przez właściciela. Zastawom takim służy 
pierwszeństwo zaspokojenia przed innemi wierzy 
telnościami. jednak po zaspokojeniu podatków.

Zjazd wyraża przekonanie, że celem zwiększeni:, 
ruchu budowlanego należałoby przez odpowie! 
nią polityKę kredytową wzbudzić zaufanie do kre­
dytu budowlanego i spowodować lokowanie kapi­
tałów ZUS. i prywatnych instytucyj ubezpieczę 
niowych w pożyczkach budowlanych, zamiast lo­
kowania tychże w wielkich koszarach mieszkanio­
wych. budowanych na własny rachunek.

Podatki w czerwcu
(!) W  czerwcu r. b. płatne są następujące poda­

tki:
Do dnia 15 czerwca r b. płatna jest miesięczna 

zaliczka na podatek przemysłowy od obrotu w 
wysokości podatku, przypadającego od obrotu o 
siągniętfcgo w maju r. b. przez przedsiębiorstwa 
handlowe I— II  kategorji. przedsiębiorstwa prz? 
mysłowe od I— V  kategorji. prowadzące prawidło­
we księgi handlowe oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze.

Dalej płatny jest państwowy podatek dochodo­
wy od uposażeń służbowych, emerytur oraz wy­
nagrodzeń za najemną pracę, wraz z dodatkiem 
kryzu*'1- > :ti. "  terminie do dni 7-jruu od daty

wnna.
Marceli wyprostował się .jagle j stężał w bez­

ruchu.
Morin?!.. Morin*!.. Najserdeczniejszy jego przy­

jaciel! Towarzysz broni!. Drużba!...
Bolesny jęk w yrw a ł się z jego kurczowo ścią­

gniętego gardła.
Chwiejnym krokiem zbliżywszy się do ławki, 

opadł na nią złamany bólem.
Po chwili długiego milczenia zerwał się, otwo­

rzył drzwi do sieni i zaczął wzuwać chodaki.
—  Marceli! Marceli! — krzyknęła Tiennette. 

zrozumiawszy, co zamierza. — Nie idź tam! Bła­
gam cię!

A le Marceli nie słuchał.
—  O mój Boże! Poczekaj, Marceli! — Wytłuma­

czę ci! wolała, czołgając się ku niemu.
Odepchnąwszy ją gwałtownym ruchem, w y­

biegł z domu jak szalony i za chwilę wpadł do 
mieszkania rywala.

—  M orin !. —  syknął zbielałemi usty, lecz ur­
wał wnet, zmieszany widokiem ślicznego onraz- 
ku, który przedstawił się jego zdumionym oczom: 
żona Moriua siedziała na ław ie, trzy nająć nie­
mowlę na kolanach, podczas gdy mąż oDejmowal 
ją  wpół z tkliwością.

— Aha! — odezwał się do gapiącego się na nich 
przyjaciela — myślałeś pewnie, że zastaniesz nas 
bijących się. Albo też przyszedłeś cobaczyć, czy 
moja Marja porzuciła mnie?

— Nic z tego, mój bratku! Daremnie żona two- 
ia zasypuje mnie anonimowemi listami od dwócb 
tygodni. Ja wiem, o co jej chodzi. Zazdrości Ma- 
rji urody i ładnych fatałaszków! Chce poróżnić 
mnie z żoną przez zawiść! Masz, czytaj, cp mi pi­
sze wczoraj:

„Pilnuj twej żony! Zdradza cię! Nie ty opłacasz 
jej stroje! Miej się na baczności!"

Poznajesz charakter twojej niegodziwej Tien- 
nelte, nieprawd-iż ’

Ej, nie “ :ui< i. bracie!
Nie radze c* w żart tę sprawę obracać.
Poskrom swoją żonę, jeśli nie chcesz mieć do 

czynienia ze rana!
Oszołomiony Marceli rozstał się z Morinem bez 

pożegnania.
Na drodze dopiero, wracając w  desz'z do domu, 

oprzytomniał i odetchnąwszy 7. ulgą wciągnął z 
rozkoszą mokre powietrze do płue.

— Ach, jakże czuł się szczęśliwy! Nic stracił 
żony, ani przyjaciela! Będzie miał jutro dużo za­
chodu z zażegnaniem hurzy, zapewne, ale co zna­
czy la drobna przykrość wohec nieszczęścia, ja ­
kie dwom rodzinom groziło!!...

Przestąpiwszy próg swego mieszkania, zmoczo­
ny do nitki, podszedł do skulonej w kącie Tien- 
r-ette * objął ją wpół, tkliwym głosem prosząc o 
przebaczenie.

potrącenia.
Do dnia 5 czerwca r. b. płatna jest różnic- 

w podatku dochodowym z tytuł;; kumulacji 
z dodatkiem kryzysowym (U rata tor/na tegoż 
podatku).

Do dnia 15 czerwca r. 'o. płatna jest zalitjfś'. 
miesięczna państwowego podaj ku ftd  doc hodu 
siągniętego w maju r. b. przez notarjuszv pisarzy 
hipotecznych, komorników (podatek óirhndow.- 
od niektórych zajęć zawodowych)

Di. dnia 5 czerwca r. b. płatny jest państwow- 
podatek od energji pobrany przez dost wće -.ner 
gji w okresie od 16 do 31 maja. zaś do 26 czerw-.-* 
tenże podatek za okres od 1 do 15 czerw,*&' roku 
bieżącego.

Ponadto płatne -ą podafki odroczone, rozłożo­
ne na raty. z terminem płatności w czerwcu r. b.. 
tudzież podatki, na które płatnicy otrzymali na­
kazy z terminem płatność' w czerwcu *■ >>

Obniżka oprocentowania wkła> 
dó*v w komunalnych kasach 
oszczędności

(!) Komunalne Kasy Oszczędności zmieniły opro­
centowanie wkładów w sposób następujący: Opro­
centowanie dawnych wkładów w złotych wynoaiń 
będzie od 1 lipca br. przy dwutygodniowem wymó. 
wieniu 6 procent, za jednomiesięcznem wymówie­
niu 4 i pół proc. Od wkładów zwykłych a vista 
i za dwutygodniowem wymówieniem 6 p roc , z*  
jednomiesięcznem wymówieniem 6 i pół proc., Z ł 
trzymiesięcznem wymówieniem 7 proc.

Spłata pożyczki dillonowskiej
(! 31 maja b. r. przekazano do Nowego Jork* 

ostatnią kwotę miesięczną z tytułu należności u  
ratę półroczną 8-procentowej pożyczki dolarowej, 
t. zw. dillonowskiej. Należność z tytułu tej pożyci*, 
ki wynosi łą-cznie z procentami kwotę 1,687 ty*- 
dolarów. Płatność tej raty przypada formalnie na 
dzień 1 lipca r. b. Ministerstwo skarbu przyjęło 
jednak metodę przekazywania ua poczet tej raty 
co miesiąc odpowiedniej kwoty. Przekazana w  
dniu dzisiejszym suma stanowiła ostatnią kwotę 
m'esięczną. W  ten sposób rata amortyzacyjna oraz 
odsetki pożyczki dillonowskiej zostały spłacone 
całkowicie. W  ten sam sposób spłacona została ra­
ta wraz z odsetkami pożyczki stabilizacyjnej, płat­
na 15 kwietnia r. b. w 3umie 8,162.000 dolarów 
oraz 102 tysięcy funtów szterlingów. Skarb pań­
stwa spłacił również w połowie kwietnia r. b. ra­
tę i pro,centy pożyczki 6,5-procentowej zapałcza­
nej w wysokości 1,178 tys. dolarów.

Przeciw projektowi „fundnsza 
interwencyjnego"

(!) Projekt utworzeni;, specjalnego funduszu In­
terwencyjnego zbożowego, pomyślanego jako na­
rzędzie w polityce ekspurtu zboża i produktów h-: 
dowlanych, napotyka na poważne sprzeciwy w ko 
łach rządowych. Jak słychać, trudno będzie uzy­
skać zgodę Komitetu Ekonomicznego Rady Min. 
na utworzenie nowego funduszu, który-hy powięk­
szył nadmierną już liczbę samodzielnych funduszów 
administracyjnych. Projekt utworzenia tego fun­
duszu musi uzyskać aprobatę Komitetu Ekon. Ra­
dy Min., co nie będzie łatwe wobec różnicy zdań. 
jaka się w tej sprawie wyłoniła.

Wśród eksporterów mówi się o konieczności po­
łączenia w jedną całość zarządzeń, które dotyczą 
ułatwień w eksporcie nietylko dla produktów rol­
nych. ale w dużej mierze także dla- produktów ho­
dowlanych.

Otwarcie Targów Wschodnich
(!) Uroczystość otwarcia Targów  WschodnieK 

we Lwowie rozpoc znie się w dniu 3 b. m. o godz. 
11-tej v w ielkiej sali Izby Przemysłowo-Handlo­
wej u. Akademicka 17
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STOIMY w PRZEDEDNIU W YB0R0W  
N A  XVIII KONGRES SJONSKI! 
ZYDZI! nabywajcie prawo w ybor­
cze na XVIII kongres! Wykupujcie

SZEKLA
WIADOMOŚCI Z  KRAJU.

Widmo szubienicy w Przemyślu
Socf doraźny przeciwko Lejierowi Blaksbergowi

(OJ naszego sprawozdawcy)

Przemyśl, 1 czerwca.
(—) Dziś rozpoczęła się przed trybunałem orze­

kającym Sądu Okręgowego w  Przemyślu roz­
prawa w  trybie doraźnym przeciwko Leizorow i 
Blaksbergowi, lat 25, oskarżonemu o morderstwo 
rabunkowe, popełnione na osobie jego ciotki blp. 
Chaji Icie z Bogeuów Pfeffer. Jak już w swoim 
czasie donieśliśmy, Pfefferowa, licząca lat GS, pa­
cia ofiarą skrytobójczego morderstwa rabunko­
wego z rąk swojego siostrzeńca dnia 13 maja br.

Denatka prowadziła wspólnie z mężem sklep 
korzenny i trafikę w  Przemyślu przy ul. Rodzic- 
w iczównej 7. (dawnej Gołębia 18). Krytycznego 
dnia z okazji soboty mąż w raz synem udali się 
do bóżnicy, a w  domu pozostała P fefferow a i sie­
działa w  pokoju przy oknie pochylona nad modli­
tewnikiem.

Około godz. 10 rano, gdy P fefferow a cała po­
grążona była w  modlitwie wszedł niespostrzeże- 
nie bandyta i zaryglowawszy drzwi od wnętrza 
zadał nieprzeczuwającej niczego staruszce kilka 
pchnięć nożem sprężynowym w  kark i szyję Pfek 
ferowa nie miała nawet siły wzywać pomocy, lecz 
ostatkiem sił wstała z krzesła, puczem runęła na 
ziemię nieżywa. Następnie sprawca zadał swej 
bezbronnej ofierze jeszcze kilka pchnięć nożem w  
okolicy serca, poczc-m szybko w zią ł się do rabnn- 
ku.

Łomem żelaznym pootw ierał wszystkie szufla­
dy i skrytki, które jako siostrzeniec zamordowa­
nej dokładnie znał. Operował również w  przyle­
gającym sklepiku, a łupem jego stało się zale­
dwie 20 zł. i kilka starych złotych pierścionków 
nieznacznej wartości.

Gdy P fe ffe r  ze synem około godz. 11 w róc ili z 
modlitwy, oczom ich przedstawił się straszny w i­
dok. Na podłodze w  pokoju leżała martwa w  ka­
łuży k rw i P fefferow a, a obok zbroczone krw ią o- 
Jtulary. Na stole obok okna leżał rozpostarty mo­
dlitewnik. Biedna staruszka zmarła niejako z 
modlitwą na ustach.

Po ' sprawcy ohydnego mordu byłby może wszel­
ki ślad zaginął, gdyby nie przypadek, dzięki któ­
remu Blaksbeig dostał się w  ręce spraw iedliwo­
ści. Mianowicie, kiedy po bestjalskim dziele szyb­
kim krokiem wyszedł z  pokojn Pfefferowej' dat­
ki ą ł się w  sieni na sąsiadkę, która go znała. ^Ta-

stępnic był w idziany przez kilku znajomych jak 
skrwawiony pędził brzegiem Sanu płynącym nie­
daleko ulicy Gołębiej.

U jęty w  Jarosławiu, Biaksberg początkowo w y ­
pierał się winy, jednakowoż później wobec nagro­
madzonych mezbilycn dowodów rzeczowych zmle 
nił taktykę i przyznał się do popełnienia morder­
stwa.

Na dzisiejszej rozprawie oskarżony tłumaczył 
się w  ten sposób, że krytycznego dnia kupił u 
swej ciotki 4 płaskie papierosy, a potc.n, wycho­
dząc, prosił ciotkę o pożyczenie mu kilku złotych. 
K idey ciotka zaczęła mu robić wyrzuty z powodu 
złego prowadzenia się, uderzył ją w  głowę, a po­
tem stracił panowanie nad sobą i nie pamięta co 
dalej się stało. Oskarżony broni się też tem, że w  
chwili popełnienia czynu był pijany pod wpły­
wem wypicia większej ilości wódki.

Sekcja zwłok, przeprowacteona przez lekarza 
biegłego Dra Turteltauha, wtykazała 13 ran na 
głow ie, twarzy, szyi i na klatce piersiowej, przy- 
czem 3 rany kłóte w  okolicy piersi drążyły głębo­
ko, przebiły płuco i przecięły aortę. Wedle opinji 
biegłego rany zostały zadane pokrzywdzonej z 
w ielką siłą, przyczem oskarżony sam pokaleczył 
sebie palec, co w  czasie dochodzeń zostało usta­
lone.

W edle ekspertyzy prol. Dra Olbrychta z Krako­
wa zakwestionowane ubranie i bieliznę oskarżo­
nego wykazały ślady krw i tej samej grupy, do 
której należała krew  denatki.

Również w  znalezionym w mieszkaniu oskar­
żonego nożu długości 10 cm., który był narzę­
dziem mordu ptrof. Oilbrycht stwierdził obecność 
w łosów  w  ilości 15 sztuk, które jak dochodzenia 
wykazały, były włosami denatki.

Roziprawa rozpisaną jest na dwa dni i hudzi o- 
gromne zainteresowanie.

Rozpraw ie przewodniczy wiceprezes Sądu O- 
kręgowego Peche, wotują s. o. Fried i s. o. Cie­
cierski. Gskarża prok. Dr. Haszczyc, broni adw. 
Dr. Grosfeld.

Akt oskarżenia zawnioskował przesłuchanie 25 
świadków, również i obrona powołała sikora ilość 
świadków odwodowych.

Oskarżonemu grozi szubienica.

Skarga obrażonego autora,
czy — trik reklamowy?

( ; ) Znany adwokat warszawski p. Zygmunt Hof 
mokl- Ostrowski zabawił się w dramaturga i „po- 
pełnił“ sztukę pt. „Zabawka". Krytyka stołeczna 
naogół dość ujemnie oceniła wartość debiutu au­
torskiego adw. Hofmokl- Ostrowskiego, przyczem 
najostrzej wypadł oczywiście sąd Antoniego Sło­
nimskiego w  „Wiadomościach Literackich". Sło­
nimski, który systematycznie i zawodowo nieja­
ko „zjeżdża'* sztuki grywane w  teatrach, w  ten 
sposób zakończył recenzję swoją o sztuce adwo­
kata: „Zabawka" Ostrowskiemu nie udała się. 
Zabawa w  teatr, to zabawa niebezpieczna. Ska­
zujemy autora na dwa tygodnie niepowodzenia".

Sztuka istotnie grana jest bez powodzenia. A le 
autor me daje za wygraną. W  tych doiach adwo­
kat Hofmokl- Ostrowski wniósł do sądu w ar­
szawskiego skargę, zaczynającą się od następu­
jących słów:

„Skarga literata Zygmunta Hofmokl- Ostrow­
skiego. zamieszkałego przy ul. Nowy Świat 23 
na Nuchima Asa, reportera „Wiadomości L itera ­
ckich'. zamieszkałego Plac Marszałk i Piłsudskie­
go (Kawiarniana I. P. S.) o występek z art. 255 
K. K.‘‘

Należy wyjaśnić, eż Słonimski podpisał wspo­
mnianą recenzję w „W iad L iter." inicjałami „as". 
Adw Hofmokl- Ostrowski bierze te inicjały za 
nazwisko, dodaje jeszcze imię „Nuchim ‘ i autora 
recenzji nazywa • „reporterem ‘ Strasznie to do­
wcipne... Mimochodem warto dodać, że w sztuce 
p Hofmokl Ostrowskiego jest też jedna scena 
o tendencji wybitnie antysemickiej.

F o  przytoczeniu dalszych jeszcze drażliwych

ustępów krytyki, autor skargi twierdzi, że zaw ie­
rają one cechy przestępstwa z art. 255 K. K , 
gdyż pomawiają sztukę „Zabawka" o  właśoiwo- 
ści, które mogą poniżyć ją  w  opinji publicznej, 

lub narazić na utratę zaufania, potrzebnego dla 
je j stanowiska w  literaturze. Przestępstwa te, zda 
niem autora skargi, podlegają karze aresztu do 

lat dwu.
P. Hofmokl- Ostrowski wnosi zatem o pocią­

gnięcie do odpowiedzialności oskarżonego i we- 
zwauie na rozprawę następujących świadków, 
marszałka senatu p Raczkiewicza, prezydenta 
miasta inż. Słomińskiego, wiceprezesa rady miej­
skiej p. Wilczyńskiego, dyrektora kancelarji P re­
zydenta p. Lenca oraz dla oceny wartości sztuki 
o powołanie biegłych: Jana Lorentowicza, K aro ­
la Irzykowskiego i Józefa Chmielińskiego, arty­
sty teatru Narodowego.

Cały sposób zredagowania skargi, zwłaszcza 
zaś lista świadków (marszałek Senatu!) w yg lą ­
da raczej na żart niż na poważną skargę sądo­
wą, względnie jest zwyczajnym trikiem reklamo­
wym autora. Źe o reklamę chodzi poprostu, wska 
zywałby również fakt, że równocześnie z tą skar­
gą wytoczył adw. Hofmokl- Ostrowski skargę 
przeciw... adminstracji słupów tramwajowych o 
1.000 zł odszkodowania za uszczuplenie frekwen­
cji na 4 przedstawieniach „Zabawki" — przez nie 
zdjęcie ze slupów aUsza już wycofanej sztuki 
„T rzy  pa iy  jedwabnych pończoch", co mogło w 
błąd wprowadzać publiczność. A  więc jelnak — 
reklamal

HONORATA TILLESOWA
wdowa po radcy sądu

zmarła po długich cierpieniach  
dnia 31 maja 1933

(T  yprowadzenie zwłok z domu przedpogrze- 
howego cmentarza tyd. przy uL Miodowej 
w Krakowie, na miejsce wiecznego spoczynku 
nastąpi w piątek, dnia 2 czerwca br. o godz. 
4 popołudniu, o cztm zawiadamia Krewnych 

znajomych w głębokim smutku pogrążona

fÓ k iK A

In2. Ruszezewski w więzieniu
po pożegnalnym obiedzie w  domu

(:) Z W arszawy donoszą: Po  nakazie areszto­
wania inż. Ruszezewski zw rócił się do prokura­
tora z prośbą o zezwolenie na wstąpienie do do 
mu przed udaniem się do więzienia. Prokurator 
udzielił zezwolenia i Ruszezewski w raz ze swą 
żoną oraz dwoma policjantami pojechał taksów­
ką do swego mieszkania. W  kamienicy, gdzie Inż. 
Ruszezewski mieszka,. asysta policyjna w yw oła­
ła zrozumiałą sensację.

Inż. Ruszezewski przebrał się, spożył z  apety­
tem obiad i pojechał tą samą taksówką i w  tem 
samem towarzystw ie do więzienia, gdzie powita­
no go, jak dobrego znajomego. Ucałowawszy się 
z żoną, oskarżony zniknął za bramą więzienną.

Wielki proces komunistyczny 
w Warszawie

(; )  W  warszawskim sądzie okręgowym lozpo- 
czął się proces kilkunastu oskarżonych o działal­
ność komunistyczną.

Na ław ie oskarżonych zasiedli: Marja Dzieka- 
nówna, Mała Esterson, Emuja Kusiakowa, Lej- 
zor Zylbersztejn, Roman Pasiński, Stanisław Pto- 
chocki, Franciszek Pękalski, Mordka Go dman, 
Jan Gajewski, Pinkus Warum, Jań Malinowski 
i Jan Trojanowski.

W szyscy odpowiadają za przynależność komu­
nistyczną i działalność wywrotową.

Ciekawą okoliczność stanowi lakt, że żona 
Czyżewskiego jest woźną w  poselstwie sowiec- 
kiem.

Malinowski i Trojanowski odpowiadają z  w o l­
ności — reszta oskarżonych z  'więzienia.

Oskarżeni zostali aresztowani 5 czerwca 1932 
r. na placu przed wydziałem weterynaryjnym U- 
niwersytetu Warszawskiego. Według oskarżenia 
było to zebranie konferencji dzielnicowej.

Proces rozpisany jest na dwa dni

Kto zjaa# królika z zarazkami 
raka l sylillsa?

( ; )  Na teren kliniki dermatologicznej Uniwer- 
syleut warszawskiego zakradli się nocą niewy- 
śledzeni dotąd złodzieje, którzy skradli 3 króli­
ki, hodowane tam specjalnie dla celów doświad­
czalnych. Na jednym z  nich był zaszczepiony sy-: 
filis, na dwu pozostałych — rak

Natychmiast wszczęte poszukiwania doprawa-' 
dzały wkrótce do ustalenia, że trzy dnże Króliki, 
w agi po 7 k ilo  nabył właściciel kawiarni przy ul.1 
Żelaznej 16, Andrzej Roraoel. Lekarz w raz z po­
sługaczem, którzy udali się do kawiarni, znale­
źli tylko dwa króliki ze szczepionkami raka, trze­
ci zaś, jak się okazało, został już ugotowany 1 
spożyty przez gości oraz samego gospodarza.

Badany Rombel zeznał, że nabył króliki od nie­
znanego mężczyzny, o którym przypuszczał, że 
jest to wieśniak, płacąc po 2 złote za sztukę. N ie 
domyślał się oczywiście, że pochodzą one z  kra­
dzieży. T

Samobójstwo 11-Ietniego rhtopca
( ; ) Z W arszawy donoszą: W czoraj o gpdz. 8 

i wieczorem w  kinie „G lorja ‘ na Marszałkowskiej 
; w czasie wyświetlania filmu „Gdybym miał mil- 
J jon..." bileter usłyszał jęki dochodzące z końca 

sali. W jednym z ostatnich rzędów siedział mło­
dy chłopiec z przeciętem gardłem. Seans niezwło­
cznie przerwano i wezwano lekarza pogotowia, 
który udzielił chłopcu pomocy.

Okazało się, że jest to 11-letni uczeń W ładysław  
Urlich, który podciął sobie brzytwą gardło. Ran­
nego po opatrunku przewieziono do matki na pi. 
Grzybowski 1.

Samobójca jest synem śp. inż. Urllcha, jedne­
go  z współwłaścicieli olbrzymiego domu bazaru 
przy pl. Grzybowskim 1. Mieszka u siostry ojca 
przy nl. Koszykowej.

Co go popchnęło do targnięcia się na żyde, 
na razie nie ustalono, ponieważ chłopiec jest nie­
przytomny.
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Od naszych korespondentów
Z  ' z e s Ł o w a

ZGON Bł P- ABEGO ApFELBAUMA
§ W  prję^igji*eń Swjnt S*e"'uot zmarł pii kifl'ku~ 

pilicw<qi chorobie, w 72 roku ży «a . senior zeszo- 
pwskich sjoniistów, Abe Apfelbamn. Rozpoczął diz-ia- 

łalmość sijońską w Rzeszowie i b. Galicji jeszcze w 
okresie furzed diztołaliiością He-rzla. a następnie z 

f.-dliwilM •paraMante • światowej organiz,ac.iii s-iońskiei 
bud żyw y udział w > j pracach bądź.o na kilku 
kongresach, bądźto na terenie lokalnym wszędzie. 
Bdjgiie tylko go powołano- Będąc głębokim znawcą 
wfieoizy żydowskiej i znakomitym hebraistą, brJ 
L4p. Abe Apfeiibaum wychowawcą całego pokolenia 
fi obecnych prowodyrów słońskich w różnych za- 
kąitkaon świata. Do ostatniej chwili życia w miarę
■ sił i możliwości inteiesował się żywo organzacją 
.! jońslką, chodził na posiedzenia i zaszczycał swa 
zaszczytna obecnością prawie każda imprezę słoń­
ską. Zasiadł iąc ostatnio w  zarządzie kahału, stirai 
•sfię zawsae i j>nzj każdej sposoonoJd o zwycięstwo 
J&jł sjoskllej, której swój żywot poświęcił będąc 
—  śmiało nzec można — budowmiczym naszej ot- 
Eameaiciin lokalnej i całego szeregu organizacyj ma 
Jopolskicii. Rwał się w ostatnich latach do Erec 
różne iedmak piętrzyły się trudn-o^i; uirządzona 
przed awoma laty akademia słońska z  okaz.jd Jego 
70-lecja została odwołana z  powodu choro-by, na 
którą zapadł w dinrlu iubiSeiuszti. a która obecn e 
wróciła, powodując zgon. który okrył ciężką żało­
bą żydos-two naszego miasta i całej Małopolski, jak
■ całą organizację siońską. Dowoaem tei żałoby 
czci dla Zmarłego był manifestacyjny pogrzeb, od­
byty w pierwszy dziień Szewuot. Tysiące Żydów 
z e  wszystkich warstw oddało hołd i ostatnią Przy­
sługę _błp. Apfelbaumcwi z całą powagą i w  skupie­
niu odprowadzając diro-gie zw tok na miejsce wiecz­
nego spoczynku. Przemówień n<‘e wygłaszano w 
myśl rytuału, z powodu uroczystego święta. Porzą­
dek na pogrzebie utrzymywały organizacje mło­
dzieży wszystkich ugrupowań słońskich. Przed po­
łudniem odbyło sję żałobne posiedzenie komitetu 
lokalnego org. sjońskjej. na którem okoiacznosciowe 
przemówienie wygłosił piezes Dt . H. Kanarek, o 
działalności Zmarłego, referował adw. Dr. Hopfen, 
a irnjeniem związku literatów hebrajskich przemó­
wił bawiący chwilowo w Rzeszowie red Bencjon 
Zangen. Po dysikusjj uchwalono wpisać hfp. Apfel- 
bauma do Złotej Księgi 2. F. N wydać n-e o głoszo­
ne jeszcze prace naukowe', umieścić w lokalu or­
ganizacji portret Zmarłego 30-dniową żałobę w or­
ganizacji i wystarać się u spadkobierców Zmar­
łego o oferowanie drogocenne i błbJiotegi Zmarłego 
Uniwersytetowi HebrajsKienu w Jerozolimie

*  *  *

KOMITET POMOCY DLA ŻYDÓW NIEMIEC 
KICH. Onegdaj odbyło się z  inicjatywy kahalu w 
salj kahału posiedzenie obywatelstwa, celem zasta­
nowienia się nad pracą dla przyjścia z pomocą Zy­
dlom niemieckim — ofiarom bestialstwa hitlerow­
skiego. Po dyskusji, w  której zabierali gios powa­
żni obywatele miasta, powołano do życia komitet, 
który ma rozpocząć akcję zbiórki pieniężnej dila u- 
żytku centralnego komitetu w Polsce- W  siał ad pre­
zydium weszli: pp. prezes kahału A. Sllber. jakc
.przewodniczący, wiceburmistrz Dr. Wachteh sędzia 
okręgowy Siilber i Eliasz Wang, jako wicePrzewo 
drrezący. a O. Jare. jako sekretarz.

Z ŻYCIA SJOŃSK1EGO Tutejsza org. ..Mizrachi" 
zapoczątkowała ostatnie iyw c  działalność w nowo 
wynajętym lokalu a na u-roczystem otwarciu hy! 
obecny rabin Halpein z Krakowa, kifóry wygłosił 
przemówienie, o o-becnem położeniu w sjoniźmie.
, Akcia szeklowa wykazu je  z ostatnich sprawo­
zdań, że osiągnięto .ud przeszło 900 sprzedanych 
Sizekln. k on tyn gen t  zatem 1 000 szekli będzie prze­
kroczony.

Referentem ehalucowym dla chaluców ogólno 
.słońskich w komitecie lokalnym wybrany został p, 
M Reiber w miejsce P- A. Blasbaiga. który opuścił 
ostatnio Rzeszów.

HECA ANTYŻYDOWSKA W  ostatnich dniach 
w  porze nocnej nieznani sprawcy porozrzucali ó- 
dezw-y antyżydowskie, w których pochwala się dziie 
lo  Hitlera i nawołuje się do pójścia w jego ślady. — 
Policja wdrożyła dochodzenia, lecz narazie bezsku 
teczne.

Z „T. O. Z.‘‘ . Oneg-daJ odbyło się nadzwjiczaine 
Walne Zebranie tutejszego Towarzystwa Ochron' 
Zdrowra ludności żydowskiej ped przewodnictw-en 
p. Kohanowej. Ze sprawozdania dowiadujemy sjc 
między innemi. że do pracy zgłosiło się wjeru ży ­
dowskich lekarzy, którzy chętnie bezinteresownie

chcą p r il jść / pomocą biednym p.icjjen-tcm. zgła­
szającym się w bardzo wielkiej Mości. O wiięksZw 
poparcie dna tego Towarzystwa prosi wydział, w 
skłlad którego wesz-łi z wyboru: pp. Dr. Deiches. H. 
Drtiokerowa, S- Drudker®wa, Echstemowa, radca 
skarbowy Ascbkenaizy, Dr. Feldimatis. Kunstreach 
Majer. Z. Graiuer, Kobnnowa. Nade), -Dr. Schmelkes, 
Dr- Wassenniiaji. lok. dent. Unger, Kobnowa i Re- 
bbunowa. W  skład kjroiisj.i rewizyjnej weszli pp. 
Dr- Kramer aptekarz Kolin i Dr. Rosengairten.

ZE SPORTU. Resovia (R zeszów )— Sokół (Lw ów ) 
5:0 (2:0) zawody w piłkę nożną o mistrzostwo Pił­
ki nożnej tutejszego podokręgu.

Bar K°chba (Rzeszów )—Dror (Jarosław) 3.0 za­
wody w piłkę nożną o mistrzostwo klasy C zakoń­
czyły sję przyznaniem 2 punktów Ba<r Kochbie, bo 
Dror nie stanął do rozgrywki.

TRAGICZNY W  /RADEK W  LAŻNI. W  uWegły 
piąteic błp. Gottlieb, będąc w  łaiznj, doznał udami 
mózgu i mimo pomocy lekarskiej nie zdołano go u- 
trzymać przy życiu. Ta tragiczna śmierć młodego 
30 lat liczącego człowieka- wywołała zrozumiały 
żał i współczucie dla osierocone-i rodziny

KRONIKA TARNOWSKA
—  EPILOG ZASTRZELENIA DWÓCH AW AN­

TURNIKÓW PRZED SADF.M. W  listopadzie z. r. 
odbywało się u Jana Pozdairza w  Bystrzycy wese­
le. W  rzasię wesela zjawiła sie grupa miejscowych 
parobków, którzy rozpoczęli awanturę z gośćmi 
Ponieważ parobków nie można było uspokoić, za­
wezwano pomocy policji Posterunkowy Jan Jęd- 
rzejczyk po przybyciu na miejsce usunął awantur 
nJków. a gdy jedm z tricn. Michał Dutkiewiicz. sta- 
wiiał o-pór. posterunkowy Jęd.rzejczyk wystrzelił z 
odległości kilku kroków do Dutkiewicza i śmiertel­
nie ziranił stojącego o p o k  Jana Skorupkę, który tei 
wkrótce potem zmarł. Epfflog ponurej tej sprawy ro­
zegrał się obecnie przed sądem okręgowym. Oskar­
żony Jędrzeiezyk broni się tem. ii był sam jeden 
wobec liczniejszej grupy stawiających mu opór pa­
robków, nie miał jednak zan.ia.ru wystrzelenia : 
sam nie wję. w  jaki sposób karabin wypalił Try- 
bynał pod przewodnictwem sso. Jurasza -wydał w y  
rok uniewinniający. Oskarżał prokurator Patroński 
bronił Dr. Skowroński.
* STWORZENIE POLSKO-ŻYDOW SKIEGO 

KOMITETU BOJKOTOWEGO.
Z inicjatywy Związku Oficerów Rezerwy odbyło 

się zebranie przedstawicieli wszystkich organjza- 
cy)gosipodarczyoh polskich i żydowskich, celem zor­
ganizowania wałku z jmipartem niemieckim. Akces 
do wspólnego kcmi.tetu zgłosili imieniem Żyd. Ko­
mitetu bojkotowego p. Dr. Chomt t, imieniem Zrze­
szenia Kuipców i Przemysłowców p, jnż. Schanzer 
a imieniem Stow. Jad Chairuzim p. Hu-tter. Nastę­
pnie wybrano egzekutywę, do której weszli: PP. 
inż. Hempel (prezes). J Nciger i Oleksy (w icepre­
zes;)-. Mgr. H. Spielmtn (sekretarz) inż Schanzer

Sz-adz-jński (caJoiAowie)
— OGÓLNO— POLSKA W YSTAW A PRASOWA.

Legion Młodych urządził bardzo ciekawą wystawę 
prasową, obejmującą około 1500 czasopism, wycho­

dzących na terenie Polski.
—  TYDZIEŃ DZIECKA, Z okazji Tygodnia Dzie­

cka odbyła się u nas defilada 6000 dzieci szkolnych 
przedstawienie d-z-ecl dla dzieci, nabożeństwo 
zbiórka ubczna. 1 §

(— ) INGRES KS. B ISK U PA  DRA LISO W SKIE­
GO. W  dniu Wniebowstąpienia objął episkopat 
tarnowski ks. biskup dr. Lisowski. Uroczystość 
wypadła niezwykle okazale i odbyła się przy u- 
dziale kilkuset księży i kilkunastu wybitnych do­
stojników kościelnych z arcybiskupem Tw ardow ­
skim. arcybiskupem Teodorowiczem i metropoli­
tą ks. Sapiehą na czele. Po nabożeństwie przyj­
mował nowy biskup w swoim pałacu reprezen­
tantów władz i związków. W  powitaniach wzięła 
m. in. udział grupa rabinów tarnowskich. Z oka­
zji swego ingresu wyasygnował nowy biskup 500 
zł. dla najbiednioiszych mieszkańców Tarnowa.

(— ) ECHA M AI URY. Podobnie jak i w  latach 
ubiegłych tak w i tym roku doszło rodczas etrza-

Wćdz bandytów korsykańskich — 
aresztowany

(  )  Przez 11 lat poszukiwały francuskie v ł  'dze
policyjne przywódcę bandytów korsykańskich' —  
Spadę — którego bandy iraroryzowały spozoj i% 
ludność wyspy. Ostatmo udało «ię  nareszcie 
schwytać groźnego bandytę, który sianie przed 

sądem.

mi nów dojrzałości do wypadków, które omal one 
doprowadziły do śmierci jednego z kaonytatów. 
Przy  egzaminie maturycznym eksteruistów urzą­
dzono istną rzeź. Na 39 kandydatów zdało dwóch, 
a spalono 37 Z abiturjentów normalnych III go 
gimnazjum nie dopuszczono do pisemnej 8-fu, C 
4-ech odstąpiło od egzaminów. Sn to wprost prze­
rażające cyfry. Jeden z eksternistów usiłował 
na sali konferencyjnej popełnić samobójstwo i  cu­
dem tylko uratowano młodego desperata od śmier­
ci Po  egzaminach w yb ili nieznani sprawcy; 
wszystkie szyby w  pokoju urzędowym kuratora 
i w  oknach dyrektora I l l-g o  gimnazjum p. H. A  
pelujemy do krakowskiego kuratorjuai, aby prze­
prowadziło-szczegółowe dochodzenia w  KT. gim­
nazjum, gayz o niezdrovitych i skandalicznych sto­
sunkach, panujących w  III. gimnazjum u<n.. atę 
w  Tarnow ie bardzo dużo.

(— ) P IE R W SZE  ZEB RAN IE  PRZEDKONGRE­
SOWE. Staraniem Związku Sjonistów- Rew izjoni­
stów miało się odDyć w  saii Astorji pierwsze 
przedkongresowe zebranie z udziałem pp. Dra 
Damma i Dra Schaechtera z Krakowa Żebranie 
niestety nie doszło do skutku, gdyż przed zagaje­
niem rozpoczęła się walka między rewizjonista­
mi a członkami Pracującej Palestyny, którzy nie 
chcieli dopuścić do odbycia zebrania. W  wyniku 
łó jk i kilka osób zostało silnie poturbowanych 
Policja  w  liczbie kilkunastu ładzi pałkami gumo- 
wenii rozpędziła tłum. Należy z całą surowością 
potępić metody wszczynania bójek, które z pew­
nością nie przyczynią się do zdobycia sympałji 
i głosów  przy zbliżających się wyborach kongre­
sowych.

(— ) LUSTRACJA. Radca min. Ryszard Lenar­
tow icz odbył lustrację ministerjalną w  Kasie 
Oszczędności m. Tarnowa. Lustracja znałazła 
wszystko w  wzorowym  porządku.

(— ) Z KO M ITETU  N IES IEN IA  POMOCY Ż Y ­
DOM W  NIEMCZECH. Pod przewodnictwem p. 
Dra Kleina odbyło się posiedzenie komisji finan­
sowej przy komitecie niesienia potuocy Żydom w  
Niemczech. Na posiedzeniu uchwalono zainicjo­
wać fundusz łańcuchowy w miejscowym „T ygo ­
dniku Żydowskim", urządzić zbiórkę ulicz.ią i ro­
zdzielić 50 puszek pomiędzy mieszkańców miasta. 
Bahał wyasygnował 300 zł. na akcję niesienia po­
mocy dla Żydów niemieckich.

( _ )  ŚW IĘTO PR A C Y  W  MOŚCICACH. W  M >  
ścicach odbyła się uroczysta akademja ku czci 
twórcy fabryki Prez Mościckiego. Z tej okazji 
rozdano nagrody i odznaczenia zasłużonym praco­
wnikom P. F. Z. A.

(— ) W IE L K A  O B ŁA W A  PO LICYJNA. Władza 
bezpieczeństwa przeprowadziły onegdaj wielką o- 
bławe policyjną na peryferjach miasta. Areszto­
wano kilkanaście osób ju t od dawna przez poli­
cje za rozmaite przestępstwa poszukiwanych.

Celem uniknięcia przenty vt uysyice pisir.a 
orosimy o rychle odn o wi en i e  prenumerat* 
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Z l  S P O R T U
WIADOMOŚCI SPORTOW E Z  TAR N O W A.

-).. W  ramach św ięta pułkowego odbyły się 
zawody sportowe, urządzone przez garnizon 16 p. 
p W  zawodach wzięło udział kilkaset strzelców. 
Na bogaty program złożyły  się: masowy bieg
sztafetowy. 50X60 w  czasie 8,2 min., walka o l i­
nę, popisy sprawności C. K. R. czas 62 sek. (bieg 
z rozłożonym karabinem masz., złożenie go i od- 

I danie strzału) rzut granatem 65 m. skoki w  zw yż 
1 w  dal, g ry  w siatkówkę i  koszykówkę i biegi 
na 100 m. (12,2). Zawody zakończył przyjacielski 
n ecz piłki nożnej rozegrany niędzy Tarnovią— 
Metal komb. a reprezentacją garnizonu.

Czoło tabeli mistrzostw w  piłce nożnej uległo 
zmianie P o  zwycięstw ie nad Tarno/ią 4.2 obej­
muje Metal kierownictwo. Dalszą sensację stano­
w i rem isowy wynik Gwiazdy z  Sandecją 1:1 ja- 
kołeż porażka Ż. M S. 3:0 z  Czarnymi. Jutrzenka 
w ygrała  z  Mekkablą 2K) g . ufitując tenisamem 
swą pozycję.

Clou niedzieli stanowiły rozgrywki o mistrzo­
stwo klasy B. między Samsomem a W KS— 16 pp. 
lilab  wojskowy zaprodukował pięk..ą i ambitną 
grę. Na każd&m polr. Samson dotrzymał kroku. 
.Wynik rem isowy 0:0 był najlepszym miernikiem 
w yjirków  i jeśli się zważy, że kiub wojskowy re­
krutuje się przeważnie z graczy lig i śląskiej mo­
żna uważać wynik za zaszczytny. W zorow ą le­
kcję poglądowa sędziowania udzielił prezes K. O. 
K. Su p. Rntkowski.

y f  grach sportowych odbyły się zawody przy­
jacielskie między Samsonem a K. P. W. Metal, 
zakończone zwycięstwem białoniebleskich w  
Jtczypiórniaku 3:2, w  siatkówce męskiej 15:11, 
15,12, w  hazenie 8:0. Siatkówka żeńska zakończy­
ła  się wygraną Metalu 15:6, 15:7.

Mecz trening mięazy Samson jun. a Jutrzenką j 
jun. w ygra li białoniebiescy w  stos. 4:0.

Zarząd podokręgu L, A. ustalił na miesiąc czer­
w iec terminy następujących zawodów: 4 i 5 czei- 
wca Sokole ogólnopolskie i dzielnicowe, 10 i 11. 
zawoay o mistrzostwo klasy C., 18-go czerwca za­
wody o  P. O. S. i odznakę P. Ź. L. A. Dotychcza­
sowe wyniki poszczególnych uczestników dają 
rękojmię, że jakkolwiek mistrzostwa wskutek 
oraJ.u zakwalifikowania ze strony K. O. Z. L. A. 
rozgrywać ssę muszą w  klasie C., jednakże po­
słom tychże dorówna wynikom klasy B.

Z. F

GRACZE W ISŁY  POBICI W  SZATNI. 
Skandaliczni napasę piłkarzy Raclng Clubn

M ecz p iłkarsk i W is ła  —  Racing Club zakoń­

czy ł się n iezw yk le  gorszącetn zajściem , nie 
m ającem  przykładu w  stosunkach m iędzyna­
rodow ych , a w ystaw ia jącym  jaknajgorsze 
św iadectw o francuskiem u p ilkarslwu.

Już podczas sam ej g ry  dotliodziło  do n ie ­
m iłych  incydentów , w yw ołanych  brutalną grą 
Francuzów . Gracze W isły: odnieśli liczne kon­
tuzje, a K o lla rczyka  I zn iesiono pó łp rzytom ­
nego z boiska. W ypadk i te, dzięki op an ow a ­
niu zaw odn ików  W is ły , n ie skończyły cię 
skandalem. Za  to po meczu Francuzi dali 
upust sw ym  nerwom . Gracze Racing Clubu 
napadli na Polaków ’ w  szatni, pokopali ich, a 
trener dopuścił się naw et rękoczynu, zn iew a ­
ża ją c  A łaszewskiego.

N iesłychana prowrokacja ta została u w iecz­
n iona w  spisanym  protokole i spraw ą tą za j­
m ie  się ambaoada polska w  Paryżu . N ieza leż­
n ie  od tego, jak ie  zadośćuczynienie o trzym a ją  
poszkodowani, sport polsk i w in ien  z tego w y ­
ciągnąć jakna jostrze jsze konsekwencje, nie 
co fa jąc  się naw et przed zupełnem  zerw an iem  
w szelk ich  stosunków z  p iłkarstw em  francus- 
k iem . Strata będzie n iew ie lka .

PIŁAT ZW YCIĘŻA  STIBBEGO.

(!) W  cyrku warszawskim odbył się mecz bok 
serski między najsiln.ejszemi drużynam_ Polski' 
W artą I  Skodą. Zwyciężyła W arta 9:7. Clcu wie­
czoru: spotkanie w wadze ciężkiej Filar (W ) ze 
Stibbem (Sk.), zakończyło się zwycięstwem Piłata.

OTWARCIE TYGODNI \ SPORTU AKADEMIC- 
KIEGO W  WAłtSItiAM IE

(!) W  niedzielę odbyło się otwarcie Tygodnia 
sportu akademickiego (28 m.ija —  4 czerwca), o. 
bejmującego kongres spoTtowy i imprezy m iędzy­
uczelniane w 12 gałęziach sportu. Na otwarcie od- 
był się w auli politechniki kongres sportowy przy 
udziale przedstawicieli wyższych uczelni (rektoso- 
wie uniwersytetu i politechniki) i władz sporto­
wych z pułk. Ulrychem na czele, Kongres zagaił 
prezes ZS inż. Żochowski, poczem imieniem Pań­
stwowego Urzędu W  F. wręczODy został AZS-owi 
warszawskiemu proporzec, ufundowany przez dy 
rektora PUW F, pułk. Kilińskiego. Jednocześme 
rozpoczęto zawody w różnych działach sportu, 
przyczem pierwszego dnia rozegrano zawody ka­
jakowe i bieg pa przełaj.

NOWE W ŁA D ZE  KRAKOW SKIEGO Z W IĄ Z ­
KU  BOKSERSKIEGO. Zarząd KOZB. ukonstyiiio-; 
wał się następująco: prezes Jan Cżechowcki ma-' 
jor, wiceprezesi: inż. Siódmak (ŻKS. Makkabi) ii 
red. Choczner- sekretarz: Zakrzewski, skarbniki
1. Hubiński (Makkabi), kronikarz Turner, gospo­
darz llirsuiiborg Makkabi), kpt. związk. Blacha- 
czek, kauilaii. Wydział sportowy: Tadeusz Kup-; 
IY.1 pi zcwoduiczijcy, członkowie wydziału: M atla1 
(W awel;, Apscl (Mak.), Szostak i Bordzki ęWi-i 
sla). W ydział spraw sę lz. Romuald Moskal. Ko-- 
misja rewizyjna dr. Haber, inż. Fall.sk, Kozłow ­
ski.

(!) SZOSOWE MISTRZOSTWA KOLAKSKici
województwa warszawskiego wygrał na 100 km 
1) Kiełbasa (A K S ), 2) Michalak, przyczem zwy-< 
cięzea miał czas 3,21‘02 g , zatem ponad minimui&j 
mistrzowskie (3,20 g.), w  biegu na 50 km. 1) Przjr-I 
bysz (Skoda).

( ! )  MISTRZOSTWO SZOSOWE ŁODZI na lOOj 
100 km zdobył 1) Kołodziejczyk, 2) Odartus.

(!) MISTRZOSTWO SZOSOWF KATOW IC wy­
grał Ligoń uzyskując na 100 km czas 3,11‘12 godz- 

(!) MECZ BOKSERSKI ŚLĄSK— LW Ó W  w& 
Lwowie wygrali Ślązacy 10:6 pkt.

( ! )  AUSTRJA— POLSKA, mecz piłkarski repre- 
zentacyj robotniczych we Wiedniu wygrali Au- 
strjacy gładko 6:1 (3:0).

W  ROKU 1933.
(—) — Jak się rozw ija twój interes!
— Mam moc zajęcia.
—  Zamówienia od klijentów?
—  Nie, uspakajam wierzycieli. (L e  R ire).

N A  WYŚCIGACH.
(—)  —  Jeśli pani sobie życzy, mogę je j służyć 

informacjami o sporcie wyścigowym.
—  Ach, bardzo się cieszę. Niech mi pan powie, 

gdzie można dostać te piękne jedwabne bluzy żo- 
kiejskie? yThatler).

DOBRY SPOSÓB.
(— ) — Chciałbym też wiedzieć, ilu wkońcu mam 

krewnych?
—  T o  bardzo łatwe, wynajmij domea na letni­

sku. (Journal).

ŻYRAFA
(; ) W  Zoo.
Mamo, jeśli żyrafa przeziębi sobie nogi. kiedy 

dostanie za malenia gardła?

Z  ESTRAD Y

Wieczór rety tacy jny 
Herca Grosbarta

( : )  M ów iąc o  Grosharcie, jako recytatorze 
wspomniałem niedawno, że  każdy waciki artysta 
w yrasta  poza  ram y sw e j s&uki i staje się 
współtwórcą i reprezentantem  kuRu.ry na rodo­
wej. Groshart ies.t ucpraw dy toj tezy najle;:- 
sizem uzasadnieniem- Napozór jest tylko recyta- 
orem . ale gdy  w ychodzim y z teatru- uświada­
m iam y sobie, że ten z. Bożej łaska recytator 
nie W iko kunsztem słowa w yd ob yw a  treść u- 
twori, Iec<z stwarza jego  aurę. pJas^ozme na- 
rgpca nam środowisko, w ktąrern dany t;<|ft'Ąf 
po "S ia t  W idzim y utwory, a n ietylko s łyszy­
m y je —  m oinahy pow iedzieć po każ iiym w y  
»*epie Grosbarta. Na p ierw szy raut oka w yd a ­
je nam się to magią, jakąś sztuką czarodziej­
ską, ąle u gruncie r ę c z y  żadnej w  tom niema 
magii, lecz przcdai cX IFe dc najgłębszych pod 
k ładów  duszy autora i ten praelizuwny dar u- 
piiastyy.z, nenia jego wiizji- Grosbart jest n iety l­
ko recyia o>rem. niezwykle inteligentnym akto- 
Teni. )<*cz s ta* się niejako współtwórcą same­
go poety, biorąc na siebie m?sję uzewnętrznie­
nia n ieuyko akustycznego ale i ontycznego 
poezji-

Nie dziw im y sto też. że zn-«uiy g ra f’k żyd o ­
wski Artu-r Kolmk s tw o rzy ł na podstawie wra­
żeń odniesiony dl? z w ieczoru Grosbarta wspa­
niałą tekę jego postaci. Mapo -postaci Gros- 
barta“ składa sie z 12 drzew orytów , a każdy 
Z nich ży je  odrębnem życiem , w szystk ie zaś 
razen -tanowią .cdnoiitą całość- O to Grcsbart 
recy -uje znaną inupiow izac,ę poety amarykań

-"kiego Łuckć&so pt. „Wesefle**, a  z  g leb y  tej 
recytacji wzrastają ku nam postać grubego 
chasyda oraz ostro z a r j  sowana sy lw etka  ch «-  
syda, ma togo j schorzałego i biednego- Jest to 
w  h,i®torji sztuki jedynty chyba w ypadek , b y  
znany attysta m alarz ilustrował —  recytacje. 
U Grosbarta nas to nie d z iw i, bo artysta te«i 
głosem  swym zaikląć m oże całą ga lenę posta­
ci. sam jeden zastępując niejako ca ły  zespół 
aktorsiki. Gros.ba.rt siedzi w  "jmoik:‘ngu przy sto 
Jiku. na ly-órym umieszcza lampę projekcyjną.

I w yw ołu jącą  przs. .ziwne refleksy na jego twa- 
I rzy. a my wnet za;.omvnamy; ż e  p rzy  s-toliku 
siedzi tylko jeden GrosbarJ bo cała  estrada za 
Judmia sie ludźmi żyw ym i- W  tern w łasn e  
■tkwi tajemnica którą zna tyj,ko sam Grosbart.

M. K

2 Teatru Bagatela
.UALlćA S Z W a  K u X1v O P 1 ' ■, sztuka v 5-ci’l 

aktach Gabr. Zjp-olskiej. Ileż. f-iugai. /alucki. 
1'icsui w \ koiuił Cliói- Synagagi Kr iko v>l;iej.

(— j ,,'IĄali- Żołnierza'- ruszył z ul. Lubicz <lo 
śródmieścia i r ozbił swil uanioty w ,,B igateli". 
-V zasadzie zrobił iloDrz -. powini .‘ii uo,vie-n zain­
teresować boba hzers/t- kol i juko jody ly Jziś w 
Krakowie teati ludowy. Na ulicy Lubicz gra nie­
jako cichcem, echa jego bytowania nie dostają się 
r.arazie poza wiadukt kolejowy. A szkoda, bo 
teatr dla szerszych mas ludowych jest bezwzglę­
dny potrzebą a zespól Teatru Żołnierza josiada 
w dość dużej mierze wcale, utalentowane siły.

Pytanie tylko, czy wyprawa z Zapolska, jest 
i ajszczęśllwsza. ZaDolska, rasowa autorka d.ra- 
n utyczna ale doby w czorajszej, może bvć wysta­
wiona tylko przy unowocześnionej reźyserji, — 
podawanie jej atoli wedle formy iawniej ustalo­
nej trafia w  próżnię. Aktualność bowiem Zapol­
skiej, jej ostrej satyry jest dziś nieco spóżsioaa,

c ioć  kołtuństwo jest wieczne i nieśmiertelne Dziś 
Me łka napewno nie podda się rozkazom ojca i 
i., jenergiezniej obroni się przed rozporządzaniem 
swą osobą, choćby w  intencjach najlepszych. 
Zmieniły się bowiem czasy kardynalnie i argu­
ment —  „tak było u pradziadów, dziadów i o j­
ców, tak będzie i dziś“  —  jest obecnie wprost 
śmiesznością.

Sztukę więc może, jak wyżej wsponniano, ura­
tować tylko nowoczesne ujęcie, skondensowanie 
przez radykalne zastosowanie skrutćw i retu­
szów. O to się Teatr Żołnierza nie pokusił 

Wystawienie „Małki Szwarcenkopf“  było mimo- 
to poprawne. N ie można się było ,vprawdzie obro­
nie przed rzucającem się w oczy amatorsrwem, 
iemniej było kilka ról doskonale postawionych, 

kilka kreacyj konsekwentnie przeprowadzonych. 
Na piewsze miejsce postawię dobrze i dyskretnie 
ejętn figurę Jojny Firułkesa (Boi. Orski). Do­
brze grał p. Dorski jako Kalumn — Mowsza W ie­
deński. P. Rawicz trafił we w łaściwy akcent jako 
Szwarconkoor, należało jedynie i-ole trochę stono­
wać, przyciszyć. Maurycego dość poprawnie dał 
p. Dworski.

Role kobiece stały wopóle nn wyższy n pozio­
mie. Świetną była .lenta p Nawrockiej. Glanzową 
7 umiarem i zrozumieniem oddala p. Krajewska, 
Swatkę groteskowo ujęła p. .Makowska. Główna 
rola Małki spoczywała w  rękach p. Opolskiej, 
której era była przez cały czas bez zarzutu. A r­
tystka la posiada wszelkie dane. by wydostać się 
poza wspomniany wiadukt na ul Lubicz.

Inne role były w  większej częśM udatn?, — lak 
przedstaw1 lenie uważać należy za sukces tych, 
szerszemu ogółowi nieznanych wykonawców.

W  nastrojowym momencie 11 aktu odśpiewał 
Chór Synaeogalny dwie nielodje r< ligijne.

Na zakończenie zachęcani „Teatr Żołnierza’* do 
częstszych „wycieczek” do Krakowa ale z odpo­
wiednio dobranym repertuarem (może komedjo- 
v  ym ) i zmodernizowaną, fachowa reżyserją.

L  Fleiachiuan.
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Jubileusz 
Aeroklubu krakowskiego

Z okazji swego jubileuszu 5-lecia Aeroklub 
Krakowski urządza w sobotę i niedzielę 10 i 11 
bm. V. Lot Południowo- Zachodniej Polski i II. 
K ra jow y Kongres Lotniczy w Krakowie.

Znany na naszym terenie i chlubnie zapisany 
w  rzędzie Aeroklubów Polskich zarówno w kra­
ju jak i zagranicą Aeroklub Krakowski utwo­
rzony został w roku 1928 pierwotnie jako Aka­
demicki Aeroklub Krakowski, a przekształcony 
został w  roku 1931 na Aeroklub Krakowski.

Z Krakowa wyszły typy Działowskiego i Sidy, 
członków Aeroklubu Krakowskiego, które t o  ty­
py jeszcze dziś należą do bardzo cenionych ma­
szyn sportowych.

Aeroklub Krakowski pierwszy podjął inicjaty 
\vę urządzania polskich imprez sportowych i re­
gularnie co roku od czasu sweg > powstania urzą­
dza Loty  Południowo- Zachodniej Polski, z któ­
rych w  roku jubilusz >wym odbędzie się V-ty.

Na lotach tych zdobył dwukrotnie I. miejsce 
nieodżałowany na&z zwyoięsoa Gh ilAen-gefu śp 
kapitan Franciszek Żwirko.

Drugą regularnie przez A K. urzndz iną impre­
zą sportową są Zloty Podhalańskie, z których 
w  roku bieżącym odbędzie IV  ty w  sierpniu br.

Cała praca nabrała specjalnej intensywności od 
czasu objęcia prezesury Aerokluhu Krakowskie­
go przez znanego sportowca prezesa inż. Aleksan 
dra Bobkowskiego. Pod jego sprężystem kiero­
wnictwem i przy energicznej współpracy wice­
prezesów pp, dr:a Wojciecha Miłkowskiego, dra 
Tadeusza Spitzera i inż. Mieczysława Stodolskie- 
go  oraz wszystkich członków obecnego Zarządu 
A  K. AerokluD Krakowski rozwinął się w  ostat­
nich 2-ch latach niezwykle, zajmując w szeregu 
organizacyj sportowych w  kraju jedno z najpo­
ważniejszych miejsc.

Zn ika cen pieczywa
Wobec zniżki cen żyta i mąki żytniej, oraz 

pszenicy i mąki pszennej, Mugistrat w  porozu­
mieniu z Cechami piekarzy ustanowił następują­
ce ceny maksymalne pieczywa:

1 Lig. Chleba jasnego żytniego, wypiekanego 
z mąki 85-proc. gr. 34, 1 klg. chleba ciemuegu 
tzw. morawskiego 28 gr, bułka wodna tzw. pol­
ska o wadze 7 dkg. 5 gr. Jednocześnie Magistrat 
przj pominą, że wedle oho wiązującego zarządze­
nia, chleb wszelkicn gatunków ma być wypieka­
ny i sprzedawany w  hoehe.ik ch o pełnej wa­
dze: 1/2, 1, 2 kg. i wzywa publiczność, nhy przy 
zakupnie chleba w bochenkach kontrolowała we 
własnym interesie wagę i w razie stwierdzenia 
mniejszej wdgii, żądała do kładł do wagi pełne.

Winni pobierania cen wyższych, względnie w y­
piekający i sprzedający pieczywo o wadze mniej­
szej, karani będą wedle obowiązujących przepi­
sów.

Zniżka ta jest już ohowiązująca.

Obniżka pewnych opłat 
pocztowych i telegraficznych
Minister poczt i telegrafów zarządzał z dniem 

1 bm. onnizenie taryfy poczty, telegrafu i tele­
fonu.

Wedle tego zarządzenia, za depesze pilne, za 
które uiszczano opłatę trzykrotną, obecnie będą 
pobierane tylko opłaty dwa rury droższe niż za 
zwykłe telegramy.

Fotauieją również opłaty za depesze nadawa­
ne przez telefon, a mianowicie z 50 gr na 30 gr.

Zaprowadzona zostaje również inowacja w po­
staci depesz gratulacj jnych. od Których opłata 
będzie wynosiła zł 1.25 za 15 wyrazów.

Co się tyczy u płat za telefony międzymiastowe,

Student morderca mierna zeznania
(!) Dochodzenia w sprawie morderstwa w Przy­

wozie pod Krakowem toczą się w dalszym ciągu. 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż w sprawę tę 
w  mieszane są dwie kobiety, t. j. kobieta, którą 
aresztowano pod Bieżanowem, a którą jest nieja­
ka Janina Pragnąca z Częstochowy, oraz druga ko­
bieta, narzeczona Olejniczaka.

Pragnąca, przesłuchana na policji, zeznała, iż 
Lechowicz wezwał ją  do Krakowa. Podała ona. iż 
popełniła ostatnio szereg kradzieży, dodając, że

Olejniczak stał na czele szajki złodziejskiej, której 
terenem działania był powiat dąbrowski.

Olejniczak zmienił swe zeznania i podał, że mor­
derstwa dokonał tasakiem, który kupit za 70 gro­
szy w jednym ze sklepów przy ul. Grodzkiej w 
dzień zbrodni.

Dalsze dochodzenia ustalą niechybnie w jakim 
stosunku pozostawał Olejniczak do swej ofiary i 
co było przyczyną zbrodni.

to z dniem 1 czerwca wprowadzone zostają tak 
zwane abonamenty telefoniczne sezonowe na o- 
kres trzech miesięcy i czasowe, na okres conaj- 
r  niej jednego miesiąca. Rozmowy te muszą się 
odbywać w  pewnej określonej porze dnia.

P rzy  połączeniach podmiejskich wprowadzona 
zostaje oplata ulgowa w  godzinach słabego ru- 
chuL jak to ma miejsce przy połączeniach mię­
dzymiastowych, przjezem  liczba stacyj podmiej­
skich warszawskich rozszerzona zostaje na oko­
ło  60 miejscowości.

Pozatem zmniejszono kaucję, pobieraną przy 
wzywaniu abonenta do rozmownicy telefonicznej 
przez specjalnego posłańca do kwoty zl 5. W  
miejskiej sieci telefonicznej przedłużony zostaje 
maksj malny czas rozmowy z publicznych auto­
matów z 3 minut do 6 minut. — Co się lyczy ta­
ryfy  pocztowej, to oprócz obniżek już obowią­
zujących przy ofrankowaniu listów polrconycb, 
paczek i drnków handlowych, obniżane zostają 
z dniem 1 czerwca opłaty składowe od paczek z 35 
groszy na 25 otr dziennie.

Wymiana pteu ędzy i wpłaty 
na rzecz Skarbu

W  związku ze skargami na niemożność doko­
nania w  niektórych okolicach państwa wyurany 
banknotów na drobne pieniądze zdawkowe, Min. 
Skarbu zawiadamia, że wszystkie kasy urzędów 
skarbowych i wszystkie urzędy pocztowe (ajen­
cje) dokonywują wymiany banknotów na drobną 
monetę zdawkową.

Jednocześnie Min. Skarbu podaje do publicz­
nej wiadomości, że przy uskutecznianiu wpłat 
na rachunki władz i urzędu państwowych za po­
średnictwem PKO., Oddziały Pocztowej Kasy O- 
szczędności i wszystkie urzędy pocztowe (ajencje) 
wydają skarbowe blankiety nadawcze bezpłatnie 
i pouczają o cposobie ich należytego wypełniania

Fałszywe bsiely wstępu 
na mecze ligowe

Sensacyjna afera ujawniona została ostatnio w 
Krakowie. Proceder oszustów polegał na fałszo­
waniu biletów wstępu na imprezy sportowe przy 
czem jako teren akcji obrali oni boisko KS. „Gar 
barnia'1. Na trop oszustwa wpadli funkcjonariu­
sze tegvi klubu w dniu 21 maja br Zauważyli oni 
u szeregu osób wchodzących na nn-rf fałszywe 
bilety wstępu. W  wyniku wszczętych natychmiast 
dochodzeń aresztowano kilka osób, które trudni- I 
ły  się sprzedażą biletów przed wejciem na boi­
sko. I tak zostali aresztowani: Abraham Hirsch- 
burn (lat 30) robotnik, zam. Podbrzezie I. 4, A- 
fciaham Danciger (lat 28) handlowiec, zam Die­
tla 1 36 W  wyniku dalszych dochodzeń został’ 
zatrzymani przez policję Lazar i Awiscli Birn 
baumowie zam. przy ul Miodowej 1. 29, Samue’1 
Hirschfeld zam. przy pl. Zgody 1. 2 i Maks Klein 
berger zam. przy ul. Pow iśle 1. 12.

Jak się oKazuje, bilety *e były fabrykowane w 
następujący sposób: Danciger zakupowa! potrze­
bny do tego papier, z którgo znów drukowano ! 
bilety w drukarni Jakóba Skoczylasa w Sosnow 
cu, ui Dekierta 1 13. Skoczylas drukował bilelj 
te w  porozumieniu ze swym spólnikiem Zainfei 
dem Seligerem.

W  czasie rewizja w drukArm Skoczylasa zna:- 
z ’ ono dużą ilość podrobionych hiletów, makula- 
Uriy oraz papieru, przygotowanego do wyrobu 
WoLee tego aresztowano również Skoczylasa, któ 
ry zeznał, iż Dancigier zamówi! u ni ©sto 100.000 
ftłszywych biletów na mecze piłkarskie, urzą­
dzane przez kluby krakowskie.

Zarząd KS. „Garbarnia" określa wysokość szko 
dy wyrządzonej klubowi, oraz Magistrato ,vi, ze 
względu na podatek gminny, na kwotę 2.000 zł.

W ładze policyjne przekazały Skoczylasa i Dan- 
cigera. jako głównych sprawców, do dyspozycji 
sędziego śledczego w sądzie okęrgowy n w Kra­
kowie. resztę osób pozostawiono na wolności.
' clinger zbiegł na Górny Śląsk niemiecki.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTE K ; Rynek 13, 
ui. Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom (i, Karmelicka 
9 i Kalwaryjska 27.

— ZM IA N Y  W  KRAKOW SKIEJ IZB IE  KON­
TR O LI PAŃSTW A.. Z dniem 1 bm. przeszedł w 
stan spoczynku wiceprezes okręgowej Izby Kon­
troli dr. Longin Womeia. Naczelnikami wydzia­
łów w diOityciheiasowyim stopniu służbowym zostali 
miauowani radcy mgr. Mieczysław Klug i Bro­
nisław Słowik, pierwszy z powierzeniem zastęp­
stwa prezesa Izby. K ierownictwo dalszego wy­
działu zostało powierzane radcy drow i Adamowi 
Gręplowskiemu.

— PR Z Y JĘ C IA  STRON W  PREZYDJUM  M IA­
STA. Wobec licznych zapytań sekretarjat prezy- 
ajalny Magistratu m. KraKowa komunikuje, że 
r-rezydent miasta, jak i wszyscy wiceprezydenci 
przyjmują strony wyłącznie we wtorki i czwart­
ki od godziny 12-tej. Celem otrzymania audjencji 
należy się zgłosić w wymienione ani o godzinie 
l i  tej do sekretarjalu prezydjalnego.

— Z D ZIAŁALN O ŚC I Ga Z O W M  MIEJSKIEJ. 
V  Dyrekcji Gazowni odbyło się posiedzenie K o  
nusja dla spraw Gazowni w  obecności wicepre­
zydenta inż. Skoczylasa pod przewodnicteji rad­
cy Illukiewicza. Komisja przyjęła zamknięcie ra­
chunków i bilans za rok 1932/33, udzielając Dy- 
lekcji absolutorjum za rok sprawozdawczy

— KO M U NIKACJA A U T0B U 80W A  K R A K Ó W  
—SWOSZOWICE. Polski Związek Turystyczny; 
w  Krakow ie uruchomił komunikację autobusową 
na linji K rajiow—Swoszowice (Zakład siarczano 
kąpielowy). Odjazdy: z Krakowa plac. św. Ducha 
o godz. 8, 11, 15 i 18-tej, ze Swoszowic o  goaz. 
t ‘3u, 9‘30, 12‘30 i 17-tej. Cena biletu w  jedną stro­
nę 1 zł.

— UMOWA ZB IO RO W A W  PRZEM YŚLE BU­
D O W LANYM  W  KRAKO W IE . W  przemyśle bu­
dowlanym w Krakowie zawarta została —  jak 
wiadomo — umowa zbiorowa na zasadzie orze­
czeni arbitrażowego nspekiora pracy. Stawki 
płac dla pomocnika murarza niewykwalifikowa­
nego ustalone zostały na 37 gr za godzinę, dla w y  
kwalifikowanych murarzy i cieśli — na 1 zł 38 
gr za golzinę. Umowa obowiązywać ma na cza* 
nieokreślony z miesięcznem wypowiedzeniem.

( ! )  — O P Ł A T Y  N A  RZECZ FUNDUSZU DRO-, 
GOWEGO. Wobec tego, że 31 maja b. r. utraciły 
ważność wydane w maju przez Magistrat w  K ra ­

kowie tymczasowe zaświadczenia co do opłat na 
rzecz Państwowego Funduszu Drogowego, po: 
daczom pojazdów mechanicznych, zai ejestrowa- 
nych z siedzibą postoju w Krakowie —  Magistrat 
wzywa osoby, które otrzymały tego rodzaju za­
świadczenia, jak również te osoby, które się da- 
tąd nie zgłosiły po takie zaświadczenia, aby przy­
niosły do Wydziału III. Magistratu w godz. między 
!2— 2 w poł. zaświadczenia, nakazy płatnicze do­
tyczące opłat na Państwowy Fu-dnsz Drogowy 
oraz czeki, któremi uiściły należne opłaty na P. F. 
D. a to po wymianę zaświadczeń na karty kontroli 
względnie po odbiór kart kontroli opłat na rzec* 
Państwowego Funduszu Drogowego przepisanych 
rozporządzemem Min. Komunikacji i Spraw Wewn.

(!) —  PO RAD NIA  ŚWIADOMEGO MACIE­
R ZYŃ STW A  przy til. Pańskiej 7 udziela porad le­
karskich Diezamożnym kobietom we wtorki i 
czwartki od godz. 6 do & wieczór, w  piątki od 10 
do 12 rano.

( ! )  S Y N D Y K A T  D Z IE N N IK A R ZY  K R A K O W ­
SKICH S K A R ŻY  P. RÓŻYCKIEGO W swoim cza 
sie Syndykat Dziennikarzy Krakowskich zajmując 
się oskarżeniem, jakoby członkowi0 S. B. K . przyj­
mowali od Cechu rzeżniczo-masarskiego w Krako­
wie świadczenia dla odpowiedniego urabiania opi- 
nji publicznej, postanowił notoryczne załatwieni© 
sprawy odłożyć aż do czasu wyjaśnienia tych za­
rzutów n adrndze sądowej. Wobec tcgr- że na o- 
negdaiszei rozprawie - \ndrz°i Ró/v i dyspo­
nując* • 7w funduszlm prasowyrr Ce n oświad­
czył w zeznaniach swoich, że wypłacał pieiuąó**
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Syndykatowi Dziennikarzy Krakowskich, względ­
nie —  później członkom S. D K. bez podania na­
zwisk, wydział S. D. K . postanowił wystąpić prze­
ciwko p. Różyckiemu na drogę sądową o zniesła­
wienie Syndykatu Dziennikarzy Krakowskich.

(!) —  W YC IE C ZK A  DO TORUNIA . Z okazji 
TOU-letniej rocznicy miasta Torunia urządza od­
dział krakowski Polsk. Tow . Kraj. wycieczkę na 
kresy zachodnie w dniach od 15— 18 b. m. W yciecz 
ka zwiedzi oprócz Torunia, który posiada szereg 
ciekawych zabytków, także Bydgoszcz, "Chełmno, 
Gniezno. Lednicę i Łowicz. Bliższe szczegóły i zgło­
szenia w biurze 11I. Grodzka 64 codziennie od 6— 7 
wieczorem.

_  K R W A W A  ZEM STA OPUSZCZONEJ J&ONY
Krwawa tragedja, której tłem byra separacja 
małżeństwa, rozegrała się onegdaj w Krakowie. 
P. Dora Sommerstein (lat 27) bez stałego miejsca 
zamieszkania, została aresztowana przez policję 
krakowską pod zarzutem ciężkiego okaleczenia 
swego męża. Sommerstetnowa postanowiła zem­
ścić się na mężu swym, z którym nie żyje. P rzy ­
była ona — w  czasie jego nieobecności — do 
zajmowanego przez niego mieszkania. Gdy Som- 
merstein powrócił do domu i położył się spać 
mściwa małżonka wyszła z pod łóżka i uderzyła 
go nożem w okolicę oka, poczem zbiegła. Zaw ia­
domione o  wypadku władzs policyjne aresztowa­
ły  Sommersteinową.

— N IE  MOGŁA SIĘ OBEJŚĆ BEZ LO RN ETK I. 
Zatrzymano Szopównę Genowefę (lat 20) za kra­
dzież lornetki francuskiej wart. 400 zł dokonaną 
w lutym 1933 r. na ul. Szewskiej.

_  K R A D Z IE Ż  W  FAB R YC E  K A PE LU S ZY . 
W iener Samuel właściciel fabryki kapeluszy przy 
ni. Krowoderskiej 83 zgłosił do policji, że przed 
trzema tygodniami skradziono z  niezamkniętej 
szafy w  fabryce pas transmisyjny 8 mtr. długi, 
nożyce do cięcia sukna 6 szajb filcowych w a rt 
250 zł.
' —  RO ZPO ZN AŁ SKRADZIONE CHOLEW KI. 
Sperling Ferdynand zam. Starowiślna 46 zgłosił
00 policji, że skradziono mu 20 par cholewek na 
obuwie w a r t  100 zł. Będąc przypadkowo u szew- 
C— Wincentego Kaczmarczyka przy ul. Szkolnej 
,1 7, rozpoznał u tegoż skradzione cholewki, któ- 
jre zakwestjonowano. Dochodzenia w  toku.
1 _  W Ó ZEK R Ę C ZN Y  DO ODEBRANIA W  V. 
Komdsarjacie P. P. przy ul. Józefińskiej 14 znaj­
duje się wózek ręczny dwukołowy w  dobrym sta- 
Lie, który został znaleziony na Krzemionkach. 
W ózek ten widocznie został skradziony na szko­
dę nieznanego właściciela, który może się zgło­
sić celem rozpoznania go.
I —  N AR C IA R Z  I  ZEGAREK. Znaleziono -ia po­
łoninie „Wysoka Werch“ ad Wołosianka wojow. 
Stanisławowskie zegarek męski srebrny, marki 
iValdoris. Brzegi koperty karbowane zygzakowa­
to, bez wskazówki sekundowej, tarcza z cyframi 
arabskietni z  żćłtem uszkiem, skórzanym rzemy­
kiem. Zegarek ten znajduje się na Posterunku P. 
iP. w  Wołosiance. Zachodzi możliwość, że zega- 
ijęk  ten mógł zgubić jakiś narciarz w czasie w y­
cieczek narciarskich w  porze zimowej.
* —  F A T A L N E  ZDERZENIE. K ierowca taksów­
k i Nr. 84 Adam Kania zam. Madalińskiego 1. I  
wskutek nieostrożnej jazdy na zbiega ul. Długo­
sza najechał na przejeżdżającego na rowerze Zy­
gmunta Siwca (lat 26) zam. Podskale 6, który 
wskutek najechania doznał wstrząsu mózgu i po­
kaleczenia nóg. R ow er został uszkodzony. W ezwą 
ne pogotowie przew iozło Siwca do szpitala św. 
Łazarza, skąd jednak przewieziono go do domn.

W YJAŚN IE N IE .
(!) Niniejszem podajemy do wiadomości, że zna­

ne na całym świecie przedsiębiorstwo, Ever Ready 
Company Britain, Ltd. London jest wyłącznym 
właścicielem firmy

Datmon, Polska Fabryka Ogniw i Bateryj,
Sp. z o. o., Starogard.

Fabryka ta zatrudnia tylko polskich robotników 
i pracowników i pńzerabia dla swej produkcji ba­
teryjnej tylko polskie surowce, o ile można je  na 
być w  Polsce.

Firma Daimon, Fabryka Aparatów Elektrotech­
nicznych. Sp. z o. o. Gdańsk, która jest od roku 
1928 członkiem „Polskiego Związku Przedsię­
biorstw Elektrotechnicznych" w Warszawie i pod­
dała się kontroli Polskiego Inspektoratu Ceł w 
Gdańsku, należy również do E vtr Ready Compa 
ny, Great Britain, Ltd. London. 4625 x

Ot U,

— BNEJ JSON Dietla 107, I. p. Zgłoszenia na 
dwudniową wycieczkę w Beskidy w dniach 4 ł 5 
tm. codziennie w  lokalu stowarzyszenia. Wpisy 
członków jak również kursa : sem in fj^  odbywa­
ją się w  nowym lokalu przy ul. Dietla 107.

Hamburg, 1. 0 (ScU.) Na dolnej Labie zderzyły 
się ubiegłej nocy podczas gęstej mgły dwa okręty 
angielskie „Stcutor" i „Guildford Castle", przy- 
czem oba odniosły poważne uszkodzenia. Na 
miejsce wypadku natychmiast wysłano statki ra­
townicze z Kushafen i Hamburga. „Slentor", któ­
rego cały przód został zgnieciony, został odholo- 
wany do doku w  Hamburgu. „Guildford Castle"

został podczas katastrofy tak silnie uszkodzony, 
ze minio natychmiastowej pomocy innych okrę­
tów wkrótce potem zatonął. Pasaż,erowic w  licz­
bie 83 osób zostali wyratowani, jednakże w  w lę> ; 
kszości w  bieli/.nie nocnej, gdyż nie zdołali stę 
już ubrać. Po zaopatrzeniu rozbitków w odziag 
odesłano ich na okręcie „New  Y ork " Jo Southaji* 
ton.

K R O N IK A  ŚLĄ SK A  I ZA G Ł . DĄBR.
SPADEK DROŻYZNY W MAJU

(:) Sosnowiec 1. 6. CK) W ed łu g  statystyki komi­
sji paryitetycznej bosizty utrzymania rodziny ro­
botniczej w  porównaniu z  miesiącem kwietniem spa 
diy w  matu o 3 proc. W  głównej mierze przyczyni! 
się do tego spadek cen nabiału.

REDUKCJE PERSONALU W KOPALNIACH
(: )  Sosnowiec. 1. 6. (K ) Jak jtue donosiliśmy, ko­

palnia „Jakó-b' w ym ów iła  całej załodze w  iioztoie 
600 osób. Obecnie dowiadujemy się. że zarząd tej ko­
palni zatw ierdził w ypow iedzenie co do 300 robotni 
ków. W ypow iedzen ie to dyrekcja tłumaczy ograni 
częniem  produkcji. Kopalnia Jakób, która nie była 
zrzeszona w  Radzie Zjazdu Przem ysłow ców  stano­
wiła w yjątek wśród kopaiń Zagłębia Dąbrowskie­
go. pracując wszystkie dni w  tygodniu. Obecnie na 
skutek presji ze stroni’ Rady Zjazdu, kopalnia musi 
przystąpić do konwencji węglowej, która w myśl 
regulaminu ograniczyła produkcję kopalni „Jakób"
00 przyczyniło się do obecnego wypowiedzenia po 
Ławie załogi.

Rozpatrzony ma być wniosek o zostawienie 
wszystkich robotników ppzy pracy, a redukowanie 
jŁośoi dna roboczych.

Zarząd Kopalni „Redeu“  ziwolmii 100 robotników
1 wypowiedział dalszym 130 roibotpikoui. W  tę] spra 
w je odbędą się Jeszcze pertraktacje!-

STRAJK W  HUCIE BISMARCKA
(: ) Król.-Huia. 1. 6. (K ) Dziś wybuchł strajk w 

hucie Bismarcka. Z  powodu nieotrzymania należ­
nych ziaJaaaek zastraikowału w  oddziale cieókiej bla 
cny i tokarni cała załoga w  lictzbie 700 osób. Strajk 
ma przebieg spokojny. Dyrdkoja huty oświadczyła, 
iż  wygniata zarobków może nastąpić dopiero w  so­
botę-

PROCES PRASOW Y
(.) Król.-Huta. 1. 6. (K ) Dziś odpowiadał prz«d 

sądem okręgowym w Kpók-Hucie redaktor odpo­
wiedzialny „Oberschlesjscłiw Kurier" Teofil Kro­
czek pod zorzułem znieważenia lunzęde?/ państwo 
wyoh- W  wyniku rozprawy, Kroczek został skazu, 
ny na miesiąc aresztu.

NIEFORTUNNA W YPR A W A  ZA  CHLEBEM
(:) Katowice. 1. 6. (K) Policja katowicka otrzyma 

la zawiadomienie od policji wiedeńskie!, ż© został 
zatrzymany w Wiedniu bezrobotny Józef Wodnłcks 
z Katowjc, którego spostrzeżono na osi pociągu po­
spiesznego Katowice— Wiedeń. Wodnidkt tą drogą 
dostał się do Wiednia, skąd mjał zamiar udać się 
do Francji w celu posizukiwania pracy. Wodnacki 
po odsiedzeniu kary za nielegalne przekroczenie 
granicy, będzde wydaąy władzom polskim.

W Y S T A W A  —  „W S Z Y S T K O  D L A  P A N I"  
Rajska 12,

ciesząca się niezwykłem powodzeniem nie będzie 
niestety z powodu technicznych trudności sprolon 
gowaną i zostanie definitywnie zamkniętą dnia 6. 
czerwca br. W obec tego, iż stoi do dyspozycji 
znaczniejsza ilość upominków, ofiarowanych przez 
wystawców, Zarząd zadecydował, iż co 5-ty bilet 
otrzyma podarek.

(I) K to  tedy jeszcze tej interesującej wystawy 
nie zwiedził —  niech skorzysta z tej niezwykłej 
okazji.

 o-----
— „M ERKAZ „H ECH ALUC HAM IZRACH1“

dis zach. Małopolski i Śląska. Delegat -rg, „Ha- 
(o e l Hamizraehi" z Palestyny N. Gardi ->dwiecha 
miasto Sanok w sobotę, i niedzielę 3 i 4 bm„ 
gdzie odbędzie się zJot chaluców mizraebistycz­
nych z kibuców: Sanok, Zarszyn i Lesko— Luka- 
wica. — W  poniedziałek dnia 5 bir- odwiedzi 
tow. Gardi kibuc bachszary w  Gorlicach.

— ( : )  KOLONJA MORSKA 2. A. K. M KRAJ.
W  Kiwnicy na Heh’ J®00 5 sierpniu. Koszta mie­
sięcznego pobytu o-k 150 zł. Zgłoszenia na dyżu- 

i ruch KołjL uł. Gołębia 2, m 9 od goda. 19—20.

Dolar i funt lekko zw y tk u ią
Londyn , 1. 6. ( L )  P o  parodn iow ej zniżce 

kursu dolara  zaznaczyła  się dziś na g iełdach  
europejskich  lekka tendencja zwyżkówa ta* 
d la dolara, jak  d la  fun ta angielskiego. Zurych'
notow ał funta 17.46 (w czo ra j 17.32 i pó ł), P a ­
ryż .85.65 (85.03). W  Londyn ie dolar ustalił się 
na 3.99 i 5/8 w  stosunku do funta. W czo ra j
notow ano dolara 4.01 i 3/4.

• • •
(: ) Paryż. 1. 6. P A T . Z Wu&zyngtotiu donoszą, że  

prezydent Roosevelt postanowił n«e podejmować 
żadnei decyzii w Kwestii długów, oczekując pierw­
szych wyników światowe! konferencji gospodar­
czej.

Budżet Francji z 3 6 miljardami 
deficytu

Paryż, 1. 6 (B.) Budżet państwowy na rok bie­
żący, przewidujący deficyt w wysokoci 3,6 mil- 
jarda franków, został dziś przedpołudniem osta­
tecznie przyjęty przez Izbę i eSnat

G IE ŁD A  K R AK O W SK A
Kraków, 1. 6. 1933. Akcje w  zaniedbaniu. Do­

lar bez zmiany.
Zebranie giełdowe :ecbowało tendencję na o- 

gół utrzymaną. Papiery bankowe, handlowe i 
przemysłowe w  zupełnem zaniedbaniu. Z  procen­
towych poszukiwano 3-proc. P o i. Budowlaną po 
kursie 38 i  4-proc Prem. Poż. dolarową w  pła­
ceniu 49 jednakowoż bez obrotów. Ruch ospały. 
Do notowania papierami oficjalnie kotowaaemi 
nie doszło.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
Waluty i dewizy oficjalnie óez transakcyj.

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych nastrój dla dolara w  dal­
szym ciągu niepewny przy ciągłych wahaniach 
kursowycn. Zaofiarowanie przewyższa zapotrze­
bowanie. W  Krakow ie dolar gotówkowy 7.42— 
7.48, czeki bankowo 7.45— 752. Bank Polski płac>ł 
za dolara 7.37 (dnia 31. V. 7.40). Z inaych walut 
Funt szterling 29.75— 30. Marka niemiecka gotów ­
ka 202—205, wypłata 206—207.50. Frank szwaj­
carski 172.25—17250.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
W arszawa, 1. 6 PAT . Akcje: Bank Polski 72 

i trzy czw., 72 i pół, Starachowice U , L ilpop 1L 
Pożyezld: 3-proc. budowlana 38.90, 4-proc. inwe­
stycyjna 101 i pół, 4-proc. inwest. seryjna 107 i 
trzy  czw., 5-proc. konwersyjna 43 i pół, 44, 4- 
proc. dolarowa 49 i pół, 49.80, 7-proc. stabiliza­
cyjna 49 i pól, 50, 49.75, Listy zast. BGK. bez 
zmiany, tend. dla listów  mocniejsza.

• »  •

Dewizy: Londyn 30.15, 30.30, 30, Nowy Jork
7.54, 7 58, 7.50, telegr. 7.55, 7.59, 7.51, Paryż 35.10. 
35.19, 35.01, Szwajcarja 172.33, 172.76, 171.90, W ło­
chy 46.45, 46.68, 46.22, Berlin 207.10 mocniejsza.

G IE ŁD A  P O Z N A Ń S K A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 1 6. 1933. 

Ceny transakcyjne: żyto 225 ton 17. Ceny orjen- 
tccyjne: pszenica 31—32 Reszta bez zmiany. O- 
gólne usposobienie spokojne

G IE Ł D A  ZU R YC H SK A  
Zurych, 1. 6 PAT . Paryż 20.38, Londyn 17.46 

i pół. Nowy J ark 4 37, Belgja 72.10, W łocny 28.90, 
Berlin 120.10, Wiedeń of. 73.20, noty 58.60, Pra­
ga 15.41, Warszawa 58, Bukareszt 8 08,
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Posiedzenie Rady m. Krakowa
:) (ing) (Jłównemi z-â a-d n i en ia rp i. jakie przebijały 

c  dwudlzies to'kjftkiu stroircow ego Mog-ranm w czo­
rajszego posiedzenia Rady Miejskie), były sprawa 
gmachu Muzeum Narodowego i sprawozdanie teatru 
miejskiego. Miara wasi tci pierwszej sprawy ..est 
■fałat, że referentem jej byi prezydent miasta dr. Ka 
,pucki, ktfóry-wiglosił z tei okazji dłuższe przemó- 
•yyjeaie.
* (Wybudowanie gmaicfliu Muzcum Narodow-egog — 
'■wyiv.:„d'zii!l prez- Kaipliuki •- jest v. ipicirwszym rzę- 
'Ictue r^lozacia zobowiązań wobec pokoleń, któ­
rych dary wipUy wuly do Muzeum od dziesiątek lat. 
’0 ! * e  udaiło się zbiory to uratować przed rozgra-
'toieniem przez zaborcę, to udosrtępnienie ich społe- 

zeftsitwa jest narazńe niemożliwe. Słusznie nasa- 
wo sk  pytanie, czy w chwili obecnej jest czas dla 

!realizacji podobnych spraw. Odpowiedzią na to po- 
iwanna być dyskusja budżetowa na Radz,!e jVtiej- 
'skaej, którra stwieirdlzila, że mjimo niezaprzeczonego 
[przesilenia nie można słowem „kryzys1 pokrywać 
;jierób6:tw&i, nie można pod tym pretekstem przy- 
llalCZać twÓJCEOŚa.,

; Możnaby wysunąć zastrzeżenie, że sa jeszcze in- 
■ue ®praiwy w mieście, jak rozbudowa komunikacji 
łtramwajowei. osiedli, kasy targowej, bruków i dnóg 
md., które w ymagają realizacja. AJe realizacja budo 
wy Muzeum Narodowego n:'e będzie prowadzona z 
Ituseczerbkiiem dła tamtych spraw. Muzeum Narodo­
we będzie bowiem budowane drogą zbierania 
składek, drogą ofiarności publicznej- Zbieranie skla 
dek na tramwaj lub bruki nie dałoby żadnych tezu, 
jraitów. Muzeum Narodowe znajduje natomiast ży­
wy oddźwięk w społeczeństwie. Dowodem, że na 
fundusz oudowy wpłynęło dotychczas 781.000 zł 
Mprócz zapisu ś.p. Corazzj w wysokości 700.000 zł. 
daru b. konsula Kaleństkiego 100-000 zł-, Komunalnej 
Ifasy Osiacizęcheści 700.000 zł.. Jaworznickich Kcpai 
ni W ęgla 20.000 :łd.. dochodzi jeszcze kwota 150.000 
złotych h zebranych wśród członków Rady Miiei- 
islciej. O iile więc koszty budowy wynoszą 4,500.000 
złotych, to preliminarz pierwszej części budowy 
obejmujący wystawienie budynkiu zamknięte?1 
ry będzie mógł pomieścić zbiory — wynosi 2

Miony złofyc.h. Brakuje więc do tej sumy Jeszcze 
około 1,200.000 zł. Fundusze na ten cel będą zebra 
ne w drodze akcji składkowej, której główne nasi­
lenie będzie trwało do początku roku 1934. Po fym 
czasokresie miasto przy-stąpi do realizacji dalszej 
sprawy, tj. rozbudowy sieci tramwajowej.

Na wniosek pretza denta air. Kaplidkiego Rada Miej 
.ska uictowalffla wyrazić podziękowanie ofiarodawcom 
Ikwot i polecić Komitetowi budowy utrwalenie pamję 
ci głównych ofiarodawców. Dla realizacji haseł, wy- 
suinięityoh przez Prezydenta miasta, Rada uchwaliła 
powołać Obywatelski Komitet popierania budowy 
Muzeum Narodowego, upoważnić prezydenta miasta 
do powołania Komitetu Wykonawczego, który zaj­
mie się akcją zbierania lunduszów.

ZE SPRAW  PERSONALNYCH

należy podkreślić wspomnienie pośmiertne poświęco 
ne przez prezydenta miasta ś.p. dr. Rzezocińskie- 
i»u. W  skUad Rady Miejskiej zostali powołani ulż. 
Emanuel Ebrlltb, br. Lubieńska, poseł dr. Szyszko 
i p. Btoczę*. Nowomianowani radcy złożyli ślubo­
wanie. Ustąpił z  Rady dr. Grzybowski, który zo­
stał sizefem' biura prawnego w  Magistracie. Do ko­
misji teatralnej zostali powołani radcy inż. Rolle 
prof. Gwiazdomorski w  rniei&ce posła Pochmai Arie 
go I śp. rektora Zaleskiego.

Z pomiędzy spraw bieżących uchwalono Rada 
miasta postanawia, że Gmina m. Krakowa w miejsce 
dodatku gminnego do państwowego pod a t kur od nie­
ruchomości, przypadającego za III. i ]V- kwartał 
193 r . wzg'gędniie ze ten kwartał, w którym w y ­
miar i pobór państwowego podatku od nieruchomo­
ści Przejdizde na Urzędy skarbowe i za lata następ­
ne — będzie pobierać

SAMOISTNY GMINNY PODATEK OD BUDYN­
KÓW

Wymiaru i pcbont tego podatku dokonywać bedzi*. 
Mjag.iisrt rait.

Zatwierdzono taryfę opłat za czynności Miejskie- 
y > Urzędu Ewidencji Ludność] oraz przyjęto cały  
zeregg planów regulacyjnych i parcelacyjpych.

Spory proceduralne na Konferencji 
rozbrojeniowej trwają!

Genewa, 1 6 (K.) Zwiększone prezydjum kon­
ferencji rozbrojeniowej na wniosek Hendersona 
uchwaliło uznać angielski projekt konwencji za 

, i stateczną podstawę przyszłej konwencji rozbro­
jeniowej. Następnie nchwalono odroczyć komisję 
główną konferencji rozorojeniowej do 27 ezerw- 
ca. W  przerwie tej prezydjum konferencji roz­
brojeniowej ma opracować ostateczny tekst kon-

■ wencji rozbrojeniowej.
• •  •

(:) Genewa. 1. 6. (K ) Komisja główna konferen­
cji rozbrojeniowej zajmowała się dziś wczorajszą 
uahwałą prezydium konferencji rozbrojeniowoi o 
raz dalszy-,i tokiem prac konferencji- W  dyskusj!- 
jiaka się wywiązała,, więkaiaość delegatów wypo* ie 
aziaaa się pn.„c|w uchwale prezydjum. Francusku mi 
lilster spijaw zagranicznych Paul Boncour wypo- 
wucduit ł  się przeciw uznaniu angielskiego projektu 
za podstawę przyszłe] konwencii rozbrojeniowej 

'już teraz, gdy jeszcze nic zostało ukończone pierw 
sze czytanie projektu angielskiego. Podobne stano 
wisko zajęły również wszystkie inne państwa, kió 
t e  nie są reprezentowane w  prezydfe»ii. Ożywiona 
dyskusja przybrała formę tik  namiętną, że zóawa 
lo się ,iż dalsze obrady będą musiały być diroczs- 
ne. Na wniosek Hendersona przyjęta została iedno 
myślnie uchwała, modyfikująca uchwałę prezydjum 
(konferencji następująco: Remisja główna kordem: 
cjj odroczy się dopiero .po ukończeniu pierwszego 

'czytania angiełskiegog projektu konwencji rozbri 
jepiowei, a więc dop ero za kilka dmij i zbierze s-ie 
najpóźniej dnia 3 lipca br. Komisje techniczne będą 
obrado-wiały w dalszym ciągu, az do czasu ukończę 
nią swojch prac. Decyzja co do uznania ans emskie­
go projektu za podsiawę przyszłej konwencji roz­
brojeniowej zapadnie dopiero po ukończeniu pierw 
sz«go czytania.

Now y protakt kontroli 
r b r o e ń

(: ) Genewa. 1. f. DeTgac a francuska przedłożą 
Ja dziś komisji główne. Konferencji "czbrojenk 
wei nowy projekt Tozr%oc\\j -ysteni. kon; : 
zbrojeń, cd przyię-,.*, którego uza;Ćzi,ii, z^ctlę n«

przyjęcie ang*el"s,k:ego proii«kitu kou wenoid rozbro­
jeniowej. Projekt ten postonawja: 1) Wszystkie 
państwa zobowiążą się wfąozyć do swego ustawo 
dawstwa paragraf, gwarantujący bezkarność ws-zys 
tktim osobom prywatnym, które doniosą lub opu­
blikują fakt naruszenia konwencji iozbiojendowsł 
pnzez jakiekolkjek państwo. Nietykalność musj być 
zagwarantowana także tym urzędnikom i funkcjcna- 
rjuseom \ heziskiutecznie zwracali swoim
przełóż' "a g ę  na naruszenie Bonwancjd w>z-
brojen Publikacja protokołów i dokumen­
tów misji kon-brolinej Ligi Narodów, doty­
czące dochodzeń w sprawacr zbrojeniowych nie mo­
gą ulegać żadnym ograujctzeniiom. 3) Stała komisja 
kontiroLi zbrojeń przyna>tnn:ei ra-z do raku muss w- 
kaiżdem państwie przeprowadzić inwestygacje w 
sprawie stanu zbrojeń. Wyniki tych inwesitygacyj 
będą badane p izez specjalny organ nadzorczy. 
4) W- razie stwierdzenia faktu ns.-uszenia posłano 
wjeń konwencji rozbrojeniowej stała komisja kon 
troii zbrojeń ma wyznaczyć odnośnemu państwu 
termin przywrócenia stosunków normalnych 1 na­
prawienia popełnionego przekroczenia. 5) Nad ścj 
słem wykonaniem tych postanowień będz e czuwać 
specjalna komisja nadzwcza, 6) W  wypadku, gdy­
by naruszenie konwencji rozbrojeniowej doprowa­
dziło do wybuchu woimy. państwo, które dopuść 
loby się fegc naruszenia konwencji byłoby przez 
wszystkich członków Ligi Narodćw pzaa.no win­
iłem po myśłi przepisów sankcyjnycli art- 16 stafu 
tu Ligi Narodów.

G en ew i, I. G. (>\) K o im sja  główna kon fe ­
rencji rozL io jon iow i-j zakończyła dziś p ie rw ­
szo czy lan jc  angiolsk:egc projektu konw encji. 
Poslaiow im tin końcowe ustalają okres trw an ia 
koriweucjj r.8 5 lat W  tym  czasie ma być 
zwołnn nowa konferencja rozbrojen iow a. Pod  
koniec posiedzenia kom isja zajęła się art. 96 
konwencji, p rzew idu jącym , że konw encja  z a ­
stań. klauzule w o rk o w e  traktatów  nokojo- 
wvcl> lV|(,o j)fi V n ic i F^nlenfy Polsk i F rancji 

I i G re ij i  zgiosili zastrzeżenia do lego  artykułu.

Obrabowameskiepówżjłdowskich 
w Hannowerze

Ham burg, 1. G. P A T . W  conliurn Mammwe- 
ru w  czasie ożyw ionego  riicliu pized;ioludn,o- 
w ego tłum  napadt na najw iększe żydow skie 
sklepy i sp lom lrow al w ystaw y. T łum  rozpró- 
szono dop iero po ściąna ię c i j  całej rczeiwsy 
po licy jn e j. W  czasie zajść rozb iło  o lb izym ie  
szyby w ystaw ow e.

Odwetowe zarządzenia rządu 
auslrjackiego

(: ) Wiedeń. 1. 6. PA T . Rada m,iais,t.rów uchwaliła 
wydać rozporządzenie, którego mocą obywatele 
auistrijacy, jadący do Niemiec, mut,,zą uzyskać na ten 
ceł specjalne pozwolenie od władz paszportowych 
za opłatą 5 szylingów. Pozwolenia udzielane bęsną 
w  wypadkach podróży w  celach liąndjpwycjh. Ro®p© 
dzenie powsż-sze d-oO^czy taikże ruchu t-uinyslyczine 
go. Natomiast positadbwncnią o nwutym rucita g,rar.:- 
cz.nym nie uległy zmianie. Rada ministrów iwshwa- 
liła ponadto przeiznacztr ć - 8 miSteiów szylngów  M  
poparc:e ruchu turystycznego.

Rewizja a męża zaufania Hitlera 
w Wiedniu

(:) Wiedeń. 1. 6. PAT. W  ozasie rewiizyi przepro 
wadzonych w kolach na,rodowe sotjal jstyczny ch do­
konano również dwukrotnie rew izji u męża zaufa 
nia Hiulera pos. do Reichstagu Habiohut. Policja 
skonfiskowała przytem u niego kilka aknów. Poseł 
Habicht zaprotestował przeciwko rewizji1, powołu­
jąc się na siwą eksterywrjaln ość. iafeo attaol* 
prasowy r; członek poselstwa niemieckiego.

Wydalenie hitlerowskich 
studentów z Innsbrucka

(.) Wiedeń. 1. 6. (W ) W  zwiziku z  częStcm! w  
ostatnich czasach demonstracjami naroaowyiah so­
cjalistów w Insbruókmy władze kn«jjowe yydaJiły z 
Ausprn wszysnkich studentów niemiieckdiah z RzesBj, 
któizy są członkami partjj hitleirowskiięj. Zarazem 
w d a n e  zostały ost.re obosur-zenja PolicyBne. Po* 
^tanawiaoą one. że  bramy domów mają hyć zamknie 
te już o godz 20. Młodzież do lat 17 nie atode Się 
o te! pt^ae znajdować ani na ulicy, auł w  lokajach 
puibłiczitiyoh. Kawiarnie i restauracje mają być z*m 
knłęte naipóźwięj o godlz. 23.

Gandhi wraca oo zdrowia'
( : ) Poona. 1. 6. P a T. Stan zdirow.ia Gandhiego 

jest niajzmpejjnei zadowalającj’ . Waga jego zrwięKSiza 
się. Humor ma dobry. Usposobienie pogodne.

Przepracowani dyplomaci
{ : )  Genewa. 1. 6. PAT. Paul Boncour, iotóry miał 

wkzoraj wieczorem wyjechać do Paryża w ostatniej 
chwiU odłożył swój wyjazd, pozostając w Genewie. 
Zaipo-wieózia,yin na dziś wyjazd Normana Davjsa do 
Paryża został również udroctzotiy gdyż Simon, któ 
ry  miał fam przybyć, nie może w  tej chwili opu­
ścić Londynu.

Straszny czyn bezrobotnego
L ) Warszawa. 1. 6. (Sm) Dziś w  Warszawie Cze 

sław Treciński zamordował swoją 70-1 etn'a matkę 
Marię, a później powiesił siię. Przyczyną matkobój 
stwa i samobójstwa byt krytyczny stan denatj ,  po- 
zosraiącego od dłuższego czasu bez pracy.

DWULETNIA DZIEWCZYNKA STRASZNIE 
POPARZONA

i:: Obarę strasznego wypadki' przywieziono 
wczoraj do ẑipiitala św. Łazarza w  Krakowie. Jó­
zefa Szafran i ec (lat 2), stojąc przy piecu, potraciła 
sagan z wrząca wodą. Swutki tego kroku były fa- 
tailue. Dziewczynka doznała dotkliwych oparzeń
I. i 1J. stopnia na calem ciele.

Delegat ^olsk i m lr.isler Raczyński p rzyp o ra -- 
n iał poprawki, zgłoszone przez delegację pol­
ską do poszczególnych rozdzia łów  konw encji
i zastrzegające u trzym anie postanowień trak# 
tatowych. D elegacja  polska ustosunkuje się 

dc artykułu 93 zgodnie z tem i poprawhsuni 
po ustaleniu d e fin ityw nego  tekstu konwencji 
Sprawa rów noupraw n ien ia  Niemiec ma być 
przedm iolem  obrad podczas drugiego czytani i 
proiektu konwencji.

W e  w torek  fi bm. kom isja  słowna za jm ie się 
sprawą fab rykac ji i handlu bronią.
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Z A K O P A N E
rzędny pensjonat 9iiŁ60R H II0<<

JADWIGI nuALAJiDóWNY, położony w lesie, 
przyjmuje zgłoszenia na sezon letni. Ceny uiskie. 

Telefon Nr. 558.

RÓŻNE

GŁUCHOTA, sann. cłe-
3qQ'ieoie uszów niecza- 
ne. Żądajcie bezpśaitoei
poważającej uu-ostrrry. —-

'Adres: „Bufon/ja**, Leałta 
kolo Krakowa. 2738kr

NA [NOWSZE fasony sta 
huczków, napierfinfJoów i 
.jomoinacie szyje: re U  

biumawa,. Kraików, Se- 
bastjŁiia 32/20. 73-łhr

Sanatorium dzienne
beta Inia.Tczu

na Woli Ouehachiej
Zdała  od pyłu  i gw aru  m iejskiego cało* 
dzienne utrzym anie, opiekę pielęgniarską  
i lekarską znajdą chorzy ze stanami pod­

gorączkowym i, rekonwalescc nci 
lub zagrożeni gruźlicą.

Kom unikacja autobusowa rano i wieczór.

Inform acyj udziela i zgłoszenia przyjm uje  
D r. G O L D G A R T , U L . D 1 E T L O W S K A  62.

V Przetargi publiczne 1
, 6 Okregowy urząd Budownictwa w Krakowie,
jpłac św- Magdaleny L. 2, ogłasza przetarg nieo­
graniczony na:

i ) wymianą koryta drewnianego, doprowadza 
ją;ego wodę do elektrowni w  Sanatonjum w Raj­
czy na dzień 7 czerwca 1933, godzina 10 rano;

2) roboty Instalacyjne kuchni parowe] w Sanato­
rium Wojsko w em im. Marsz. J. Piłsudski ego w Za­
kopceni na dzień 12 czerwca 1933 godzina lO-ta 
rano;

3) remont dachu na bud) tu-u „Wl.iza Krzemion­
ki" w Krakowi© na dtzień 13 czerwca 1933 godzilna 
10 rano

Wszeącie infermacie oraz d-ruikd oferrowe można 
otrzymać w 5 Okręgowym Urz£diziie Budowlanym, 
w  godzinach urzęd-cwyoh. Wadium 3 proc. ofero­
wanej sumy wanno być bezwzględnie złożone w 
Kasi© Skarbowej, a kwit dołączony d/o oferty.

Druki ofertowe w 1 egzemplarzu w podwójmy--łr 
zalakowanych kopertach, opatrzonych ty tiulem ro­
boty, należy składać w 5 Okręgowym Urzędzie Bu­
downictwa w poadnych wyżej terminach, poczetn 
nastąp' komiisyjfi© otwarcie ofert.

K U P O N  U L G O W Y
- o caoyci' po cenie ulgowej Zł. 8’— opr. Zł. 10'— 
dzieła p. t.: f a m ię t n ik i  T e o d o ra  H e rz la

(*,v jęz; fcu polskim)

Imię i nazwisko...........................

Adres ................. .................. .
Wycfąć i przestać do Aumin. .Nowego Dzienn-ia’ , 
KiakOw- Oizestkowcj 7 — iako diuk za epi 5 gr.

HJERSZ PEISFCK ERT 
MAN, urodzony w  roku 
1896. zamieszkały w  No 
wy , s gazu, unieważnia 
ZgubioiK książeczkę woj 
sfcową, wydaną przez 
P- K. U. w LabJdnie-

27l7fcr

ADWOKATOWI, chcąc, 
mu aało-żyć kancelarie 
w  Warszawie, ustąpię 
wytrcbson"', pd-acówkę z 
kfljji—.Wą; WiamsizBiwa —  
Chłodna 8/30, 2736kr

ODJAZDY I P R ZY JA ZD Y  PC BI AD D P  PASAŻERSKICH
U M R Ę  Od 13 M A M  1933 r.

O D C R O C Z Ą C E  Z  K R A K O W A .:

N A  W S C f l k D :

0*10 o N. Sącz, Krynica, N. Zagórz 
0*20 •  Zakopane 
0*52 p L w ó w , Bak- **zt 
3*27 p K rynica *
3*40 p Zakopane i Babka*
4*80 o Niepołomice
5*15 o Oświęcim przez Skawinę
5*66 o Krynica i N. Zagók*
.50 p Zakopane, Stanisławów 

i Lwów pn< vbabówke i 
N Zk-ó-n od 1/V1 o S/O. 

7*25 o Wadowice 
7‘W  o Lwów
8*15 o Bzeszów, tylko w dn. reb. 
8*35 p Zakopane  
8*50 p L w ó w
8*85 o Mszana Dolna od 14W1 do 

18/YI1 od 11,VUI do IŁ  Y HI 
9*30 o Zakopane i ił. Sącz 

11*45 p Łw d w , Bukareszt 
13*15 p K ryn ica, N. Sącz — od 

J/V1 dr 3/IX ęodifiennle i 
oa 2S/TII do 24/11 w dnie 
świąteczne 

18*22 o Lwów, Krynica

13*30 p Z a k o p a n e , od i/V‘ do 
3/IX codz. i od 23/XIi do 
24 11 v  dnieprzedświąttezne 
(Rabka-Zdrój od l'VI Jo3/!X 

13*40 o Oświęcim przez Skawinę 
13*45 o Kocmyrzów 
13-55 o Wieliczl 
14*10 o Niepołomice 
14*90 o Tarnów w soboty robocze 
i 6* 15 o Bielsko przez Kalwarję 
15*30 o Przemyśl i IC-yniire 
15*45 o Zakopane, N. Sącz
16 30 o Tarnów. * dnie robocze z

wyjątkiem sobót 
16*40 o Kocmyrzów 
16*45 o Wieli zk.
17 58 o N. Sącz (Krynica) 1/Vi - 3/lX 
18*05 o Sucha (Zwardoń od 1/V1 do

3/lX i od 20X11 do 2801 
19 07 p Ł u ś w , Fukarcezt 
19*20 o Bochnia 
19*82 o Zakopana 
19*45 c Lublin 
19 55 o Wieliczka 
20-15 o Wadowice 
70*45 o Bochnia, w dnie roU_£z,s 
23*30 o StryjiLu/ówpnezN.Zagóiz

N A  Z A C H Ó D :

1*15 o Zebrzydowice, Praga i Wie 
ceń (od Dziedzic pcHpłeszny) 

2*05 p tt  a r s z a w a  *
4'20 o Cieszyn 
5*30 o Katowice i Kielce 
6*15 p P ozn ań  Berlin 
7*00 o Katowii _
7*30 o Zebrzydowice .2)
9 05 o Kut „ict (Z)
9 15 o Żywfsc 

11-20 o Warszawa 
11*41 o Zńu/ń*~. Praga 1 Wiedeń 
11*50 o Pc-Łnań (.Z)
13-05 o Katowice (Z)
1400 o Żywiec 
15-05 p W arszaw a  
16*40 o Katowice (Z)
17T5 # C e n  
17*42 p W arszaw a
18 10 p K atow ice, Berlin
19 35 o Chrzanów (Z)
20 25 o Katowice i Lielał o
21*25 p óknjjiwi Praga, Wiedeń (Z)
21-31 o W... azawa
22*35 p Poznań, Gdynie
22 55 o Warsz.w< prziT DJblln (Z)
23-10 o Warszaw- (Z)

PRZYCHODZĄCE DO KRAKOWA:
Z E  W S C H O D U :

1*35 p K ryn ica*
1*42 p Zakopane i hubka*
5*34 o Zakopane
5*50 p B ń k are «a t, Lwunr
620 o Tarnów
6*40 o Lwów i Krynica
C 15 o Wado wica
7 08 o Kocmyrzów
7*15 o Niepołomice
7-25 o Wieliczka
7-35 o Oświęcim przez Skawinę 
7’45 o Bochnia w dnie robocze
8-45 o Lublin
8-55 o Socha (Zwardoń od 1/V1 do 

3/lX i od 20/Xli do 28/1) 
10*35 o Zakopmu.
11*05 o N. Sącz (Krynica Id 1/(1 341) 
11*35 p Bukareszt, Lwów 
12*44 o M i*anaDolaall/VUl-lŁ Vlll 
13*30 o Lwów
14*08 o Biti iko pracz Kalwąrję 

114*30 o Zakopine i N. Sącz 
£ 14*45 o Krynica, N. Sącz 

■5'f > o W: eliczl:a 
; 1015 o Niepołomice 
16*24 o Kócmyrzów

16*55 o Lwów 
1V*2£ p Z a k o p a n e  „d 2>VI do 

1 1X codzien. i od 26/Xll do 
25/11 w dni" 0, (tseznt 

i ł ’33 p B ukareszt, Lwów 
18*19 o Wieliczka 
1 3:40 o sraói - 
18-45 o Kocmyrzów 
18*52 o Mszana Toina od 14/V1 do 

18/V1 i od 11/9111 do 15/V1U 
19 22 o Zakopane i N. Sącz 
19 54 o Oświęcim i m z Skawinę 
20*05 o Przemyśl 
21‘0 . o Krynica i Nuwy Zagórz 
21*14 p Lw ó w , przez N. Zsgó -i, 

Chabówkę, Zakopane 
od LY1 Jo 3 IX 

21*45 o Wadowice 
21*55 p Lw . *
3 W  p Zakopane

(Babka cd 1/V11 do 3iflX) 
22*47 P K rynli n 
23*20 o Rzeszów, w dnie robocze

p — pociąg pospieszny 
o — pouiąg osobowy 
• — Lurs.,e od 2/Y1 do 4/lX i od 

21/XU do l/lk 
Z — Dworzr- zachodni

Z  Z A C H O D U :

0-29 o Katowice
0*38 p W ie d e ń , Praga, Zńnjdnfct 
3*17 p W a r s z a w a *
5-40 o V arazawa przez Dęblin 
6*32 o Trzebinia (Z)
7*25 o D z i e d z ' i  Katowice 
8*00 o Warszawa

G dyn ia  i Peznań 
W ie d e ń , Pn|i, Zńnjńslu (Z) 
Zebrzydow ce (Z)

..owice (Z)
Cieszyn
B e r lin  — Katowice
Szczakowa (Z)
Katowice (Z;
U a s a i a t
B.H>kc i Katowice 

o Katowice 
o Warszawa 
# Żywiec (Z)
p W ie d e ń , Pragr. Iikijńlkt
p h u  lin  — Katowice 
c Poznań Katowice 
o Trzebinia ud 15/V1 do 10/1X

w pogoda* dal* iwiątwn*
e Cieszyn
o Poznań, Katowice, Kielce 
p W a r s ia w u

8*14
3*Ja 
8*59 
9:58 

10*20 
11*30 
12*12 
12*48 
13*02 
15 06 
16*48 
17*50 
18 H. 
18*47 
18*57 
20-04 
21*39

2254 
23 08 
23*51

TROCHĘ HUMORU

—  Czy 
uwagę!’

—  Na co...?
—  Na mnie.

Łaskawej Pani cwrócić na coś

SPRZEDAŻ

w a ż n e  d l a  p a N i c <
ny kryzysowe Magazyu 
Mód ,JDiana“ poleca eic 
gaiKke. szykowne kaps 
kusze po 7 Zł. Również 
przerabia szybko, wed­
ług najnowszych tama. 
po Zł. 2*50. Uwaga a 
adres: Kraków, Węgle 
wa 3 (róg Krakowskiej'.

10382

ZDROJOWISKA

WOLNE POSADY

poszukujem y  wyłącz
mdgo rprzedawty maso­
wego ar.yikułu branży 

i-tato wo-gal ant© r yjno- o 
smietycaned- Oferty pod 
„Ostrze", Towarzystwo 
Reklamy Miiędzyna/oda 

w©j, Warsiziawa, Marsza! 
ik/owsika 124. 3793x

ZAKOPANE. Pensioma: 
„Oaza" do Białego. te.V- 
fon 2S9 (zarząd B erf" : 
bautnowej) przyjmuje -
mówienia na czerwi;.: 
Ceny ba rdizo ruskie.

1234kr

MIESZKANIE dwupoko-
iow©, pełny komfort, ui. 
Daijwór 25, IH. piętro — 
za,raz da wynajęcia. Do­
zorca wskaże. 14332

YliESZKANIE dla panien 
ki (Żyd.) u samotnej wdo 
wy cd zaraz: Bocheń­
ska 8. Taubman. 803

PRENUMERAT.V w Ki-akowbe ua pr<nr. miesięczeCe 2Ił. CTO. kwartał. ZL 180i 
w Krąkowie % odcosuom. do domu m »  0*20 m «. 19- SU

1 Na piowiDcji *  i "zesyŁs vu«.tow« „  *  6Ti8 „  „  J840
ZasTD-cćca > przesyłkę po rtowa „ * 10*M „ „ 30'W

JJOH t D?!Fk,VlK" »-yc1*odz: od2/ennl< także w  p< - daiaTfc- f d d  pnśwta

OGŁOSZENIA Pod iwe obliczed jest i mriłtroetr w  jednym tamie- — Strona - 
tekście i n ó a łn e m  ma 2 tamy po 74 małlm- Strona ca tekstem t ła
mów po 37 mdłlm.  Najmniejsze ogłoszenia drobne fezymy ca 10 słów

CENY w nKrych: Ł • erooa 1*26. ^  Tekst I*—. Nadt słane 6*75. — Za tekstem 
0*25. — Drobna od słowa 0*20- Dla posrulmlscych pracy 0*10—  Cratnla* 
c)c 12*50- — Za nstraeiesle miejsca dolicza sfc 25%
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